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BYDGOSZCZ, środa dnia 28 września 1927 r. 


Rok XXI. 


Polityczne rury. 
I 7 
Toruński organ endecji napisał 
przed niedawnym czasem, że 
„Dziennik Bygdoski* stoi u wrót 
św. Sanatora, zaś bydgoski organik 
endecji w niedzielnym numerze 
ogłosił swym czytelnikom, których 
ma coraz mniej, że z duszą i ciałem 
rzuciliśmy się w objęcia rządu Pił- 
sudskiego. 

Nie lubimy polemizować z pisma- 
mi, które stale rzucają oszczerstwa 
na swych przeciwników politycz- 
nych. Czasami jednak jesteśmy 
zmuszeni zabrać głos celem odpar- 
cia kłamliwych zarzutów, gdyż tego 
domagają sie niektórzy nasi czytel- 
niey, którym pisma endeckie, pro- 
wadzące żywot suchotniczy, podsu- 
wają swę oszczercze artykuły. 
Nasze stanowisko w sprawie ostat- 
niego  awanturnictwa sejmowego 
jest jasne i wyraźne. Bronimy u- 
stroju parlamentarneqo w Polsce, 
lecz nie bronimy obecnego Sejmu, 
który stał się wprost zakałą pracy 
państwowo-twórczej. Wobec rządu 
Piłsudskiego mamy wolne ręce. 
Chwalimy to, co na pochwałę zasłu- 
guje, a ganimy, co według naszego 


-_zdania jest błędne i Szkodliwe dla 


państwa i narodu, 

Jeżeli się pisze, -że ostatnio 
„Rzeczpospolita* $ „Głos Narodu” 
nieco inne zajęły stanowisko niż 
my, nie wiele nas to wzrusza, bo my 
mamy własne i wyrobione zdanie i 
nie czekamy na dyrektywy i rozka- 
zy, jak np. prasa endecka, która 
za panią matką powtarza wszystko, 
to jej mistrzowie partyjni nakazują. 

Prezes Ch. D. p. Józef Chacińsxi 
oświadczył już niejednokrotnie, że 
poszczególne organy chadeckie nie 
są niczem krępowane i w poszcze- 
gólnych sprawach państwowych i 
politycznych mogą zajmować stano- 
wisko według swego upodobania i 
przekonania. 

Tego oczywiście redaktorzy pism 
endeckich nie rozumieją, bo dła nich 
jest miarodajnym jedynie i wyłącz- 
nie nakaz partyjay, i choćby pań- 
stwo na tem ucierpiało, oni nakaz 


'ten spełnią co do joty. 


W naszej redakcji siedzą politycy 
świadomi swych cełów i dążeń, i od- 
powiedzialni za to. co czynią, a nie 
partacze polityczni, których lada 
spryciarz lub szachraj może nakrę- 
cić na swój gramofon partyjny. 

Kto chce być politykiem, musi 
mieć głowę na karku, a nie głąb 
kapusty. Kto chce być dziennika- 
rzem, musi ukochać nadewszystko 
państwo i naród, a nie partję. 

Gdybyśmy mieli się przekonać, że 
partja, do której należymy, stawia 
Interes własny ponad interes pań- 
stwa i narodu, to raczej wyrzekli- 
byśmy się partji, niżbyśmy interes 
państwa i narodu na szwank na- 
razić mieli, Dotąd a nie dalej — 
byłoby wtedy hasłem naszem. 

Bogu dzięki, Chrześcijańska De- 
miokracja dowiodła już tylokrotnie, 
że na pierwszem miejscu stawia in- 
teres państwa i narodu, a dopiero 
potem interes partji. < 

Niedomówiony zarzut, jakobyśmy 
stali na żołdzie rządu obecnego, jest 
tak niski i podły, że nie mamy o0- 
choty nań odpowiadać. Musimy tyl- 
ko przypomnieć przysłowie: „Kto 
takiej smaki, sądzi, że każdy taki", 


Minister Barthou odpowiedział Hindenkurgowi. 


Niemcy nie działały z czystem sumieniem w r. 1914. 
Odrzuciły pośrednictwo i przyspieszyły wojnę. 
Niemcy w reku 1914 nie działały | faktami i dokumentami, których 


Paryż, 26. 9. PAT. Przemawiając 
na uroczysiości odsłonięcia pomni- 
ka na cześć bohaterskich żołnierzy, 
poległych w 'Marokko w czasie o- 
blężenia Bibanc, kiedy to przez cały 
miesiąc oddział wojsk francuskich 
musiał walczyć z dziesięciokrotnie 
silniejszym nieprzyjacielem, — mi- 
nister sprawiedliwości Barthou, 
czyniąc aluzję do mowy tannenber- 
skiej Hindenburga, oświadczył m. 
in.: Istnieją takie zaprzeczenia, któ- 
rych historja nie uwzględnia i któ- 
re nas nie przekonają, skądkolwiek- 
by pochódziły, bowiem sprzeciwiają 
się prawdziwości faktów, dokumen- 
tów i dat. Kwestja odpowiedzialno- 
ści za wojnę jest zbyt nam bliską i 
pozostawiła ona swoje zbyt widocz- 
ne znamię na naszych zniszczonych 
terenach, aby najbardziej nawet u- 
roczyste, choć niezręczne, obalanie 
faktów mogło zmazać niewybaczal- 
ne świadectwa winy. 


isumienia — prawdy, 


z czystem sumieniem, albowiem za- 
miast przyjąć zaofiarowane im po- 
śreflnictwo, przyśpieSzyły jedynie 
rczwój wypadków i Poważnie zao- 
strzyły sytuację, zarządzając na 
podstawie fałszywych informacji, 
mobilizację armji. 

Po doznanych okrucieństwach — 
mówił minister — 
nie pozwolimy dziś Niemcom bez- 
cześcić pamięci naszych żołnierzy, 
poległych w obronie ziemi ojczystej, 
zaatakowanej i zmiszczonej. Dowie- 
dliśmy już niejednokrotnie, że 

szczerze pragniemy pokoju 
za cenę pewnych dobrowolnych o- 
fiar, 
nie moglibyśmy jednakże poświęcić 
dla niego 


bez upakarzającego wyzbycia się 


Poincarć przeciwko 
Kkłamstwom niemieckiem. 


Bar le Duc, 26. 9. PAT. Z okazji 


ponownego wyboru na przewodni-j rąz zapewnienie jej bezpieczeństwa 
departa-|i odszkodowań za poniesione straty. 


czącego rady generalnej 
mentu Meuse Poincare wygłosił 
przemówienie. w którem podkreślił, 
że ludność Lotaryngji, jako najbar- 
dziej narażona w razie powikłań 
wojennych, jest daleko bardziej za- 
interesowana w utrzymaniu pokoju. 
Nikt z nas — mówił Poincare — nie 
uprawiał przed rokiem 1914 innej 
polityki, jak tylko taką, która mia- 
ła na celu umożliwienie Francji o- 
brony w razie napaści. Nikt z nas 
nie miałby odwagi wypowiedzieć 
wojny lub sprowokować ją. Gdy 
wojna została nam narzucona, pra- 
gneliśmy tylko osiągnąć zwycię- 
stwo w walce, której celem było 
odparcie nieprzyjaciela i przywróce- 


Warszawa, 26.9. (PAT) W dniach 
od 21 do 24 bm. odbyla się we Wrocła- 
wiu konferencja kolejowa polsko - nie- 
miecke - sowiecka, na której omawia- 
no sprawy, związane z bezpośrednią 
komunikacją towarową. między Rosją i 
Niemcami tranzytem przez Polskę. 
Konferencja powzięła cały 


Tranzyt z Niemiec do Rosji przez Polskę. 


szereg u-| 
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nie Francji jedności terytorjalnej 0- 


Zbyt wielu starców i kobiet zostało 
zabitych w pierwszych tygodniach 
wojny w gminach, zajęt. przez nie- 
przyjaciela, zbyt wiele domów było 
podpalonych, aby rodacy nasi nie 
mieli obowiązku protestowania, gdy 
słyszą oświadczenia, stanowiące za- 
przeczenie rzeczywistości.  Gołowi 
jesteśmy dopuścić do tego, aby przy» 
szło zapomnienie, lecz nie do tego, 
aby zapanować miało kłamstwo. 

Przechodząc następnie do omó- 
wienia sytuacji wewnętrznej, Poin- 
care wskazał na poprawę sytuacji 
finansowej i monetarnej, równowa- 
gę budżetu i przywrócenie zaufania 
społeczeństwa. 


chwał, ułatwiających przewóz towarów 
niemieckich między tymi dwoma kra- 
jami, przyczem postanowiono również 
przygotować wnioski, dotyczące tych 
spraw na następną konierencję, która 
odbędzie się prawdopodobnie w r. 1928 
w Moskwie. 


Była Grabszczyzna, byli 
scy, były Dojlidy, lecz minęły bez- 
powrotnie, nie sądźcie więc, pano- 
wie endecy, że kto i dziś popiera 
państwową pracę rządu, ten zaraz 
korzysta z koryta rządowego, jak to 
było ongiś. 

Nie potrzeba być wielkim polity- 
kiem i dyplomatą, ażeby nie wie- 
dzieć, że przez was przemawia żal 
za utraccnym żłobem państwowym 
i ukryta zazdrość ku tym, którzy 
mają rozum a nie sieczkę w głowie! 

„E. 


Kuchar- 


| Autobus wpadł do rowu. 


2 osoby zabite, wiele rannych. 


Łódź, 26. 9. (PAT.) W dniu wczorajszym 
wydarzyła się na szosie między Zagórowem 
i Słupcą katastrofa samochodowa. Miano- 
wicie autobus wpadł do głębokiego rowu. 
napełnionego wodą. W samochodzie znaj- 
dowało się 16 osób. Wskutek- katastrofy 
jedna kobieta poniosło śmierć na miejscu, 
druga zaś zmarła natychmiast po przewie- 
żieniu jej do szpitala. Z pozostałych pa- 
sażerów jeszcze kiłka osób odniosło cięż- 
kie rany. Winę katastrofy ponosi szofer 
oraz pasażer, siedzący przy nim. Obaj oni 
zastali aresztowani, 7 


AL = 


stwierdzonej 


nie pozwolimy przeinaczać. 
my się otoczyć tę sprawę milcze- 
niem, ale wtedy tylko, gdy i z dru- 
giej strony zapanuje milczenie. Za 
tę jedynie cenę godzimy się. wiele 
zapomnieć, a to w interesie powsze- 
chnej pacyfikacji. 
Tarki 

Nacjonaliści niemieccy wmawia- 
ja narodowi niemieckiemu, że usta- 
lenie winy militanyzmu pruskiego, 
równałoby się ustaleniu winy naro- 
du niemieckiego. Tymczasem Trak- 
tat Wersalski tak łagodnie obszedł 
się z Niemcami, ponieważ przyjął, 
że między Niemcami Wilhelma II. 
a republika niemiecka istnieje prze- 
paść moralna. Widzimy jednak, że 
nacjonaliści znów opanowali opinię, 
tak. że nietylko obałamucili republi- 
kanów, ale nawet pacyfistów, nie 
wyłączając Gerlacha w „Welt am 
Montag". 


O osobę p. marszałka 
Trąmpczyńskiego. 


W niedzielnym numerze „Dzien- 
nika“. w nieobecneści mojej (bawi- 
łem w Poznaniu) ukazał sie list, na- 
desłany do redakcji, w którym mię- 
dzy innemi autor zaczepił marszał- 
ka senatu p. Trampczyńskiego. Jak- 
kolwiek politycznie stoję na innem 
stanowisku niż p. marszałek Tramp- 
czyński, a po części właśnie dla te- 
go, odnośne uwagi i zarzuty u- 
Wważam za zbyt ostre i krzywdzące 
p. Trąmpczyńskiego jako człowieka 
i polityka. Zbyt wysoko cenię jego 
zasługi z czasów zaborczych, abym 
dla pewnych niefortunnych posunięć 
podczas wojny, dość błahych, jeżeli 
się uwzględni ówczesne trudne poło- 
żenie naszych posłów na terenie 
parlamentarnym, mógł o nich za- 
pomnieć. i 


Stwierdzam te wyraźnie, ponie- 
waż „Słowo Pomorskie“ znowu za- 
rzuca mi, jakobym dał się powodo- 
wać względami,  podyktowanemi 
mi rzekomo przez obóz „sanacyjny*, 
do którego nigdy nie należałem i nie 
należę. Jeżeli wzmiankowane pismo 
zarzuca mi nieznajomość historji i 
rzekome kumanie się (ba! nawet 
sprzedawczykowski sojusz) z Niem- 
cami, to przyznać muszę, że czasu 
wojny zbytnio historji śledzić nia 
mogłem, bo Niemcy zaraz po wybu- 
chu wojny — zwolniwszy mnie z 
więzienia — ubrali mnie w mundur 
i posłałi na front zachodni. Inni 
redaktorzy, młodsi ode mnie, pozo- 
stawali spokojnie na swoich stano- 
wiskach. ‘i 


Co do zarzutu, dotyczącego soju- 
szu z klubem niemieckim w Radzie 
miejskiej w Bydgoszczy, to stwier- 
dzam ponownie, że właśnie endecy 
pierwsi zaprosili Niemców do spół. 
ki, aby przedstawicieli Ch. D. nie 
dopuścić do prezydjum. Gniew ich 
i oburzenie pochodzi stad, że im 
szyki popsułem. Gdzieindziej, jak: 


tylokrotnie w pismach stwierdzono 
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wcale się nie wahali zawierać so- 
jusze z Niemcami. 

Przykro te rzeczy powtarzać, ale 
uniknąć tego nie można, bo nie 
wolno dopuścić do bałamucenia o- 
pinji publicznej. 

Nie ja też pisałem uwagi — ani 
za, moją wiedzą umieszczone 
zostały uwagi o posłach Sasze z 
Torunia, Petryckim z Bydgoszczy i 
głośnym z procesu Żymierskiego 
Popielu. Autorowi nie chodziło 
wcale o to, czy z Pomorza pochodzą 
lub nie i czy tu wybrani zostali lub 
nie, lecz jedynie o to, że ze swojemi 
niefortunnemi radami narzucają 
się ludności pomorskiej, nie znając 
wcale — co jest rzeczą naturalna — 
jej duszy. 

Niech to 
tym, którzy udają święte oburzenie 
gdy ich w „Dzienniku” 


wyjaśnienie wystarczy 


politycznej bynajmniej nie walczą 

o zasady, lecz używają zatrutej bro- 

ni oszczęrstw osobistych. 
Ah r 
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Marszałek Piłsudski jako 
genialny improwizator. 


* 

Warszawa, 27,9. (tel. wł.) „Rzecz- 
pospolita“ donosi, że na zjazd w Dziko- 
wie przygotowano szereg pytań, które 
miano zadać pułkownikowi Sławkowi: 
Doręczono mu istotnie listę owych py- 
tań, ale Sławek nie zaspokoił ciekawo- 
ści zebranych. W przemówieniu swojem 
ograniczył się do zaznaczenia, że naj- 
lepszym typem Polaka są bojownicy 
walki z caratem od 1905 toku. Przypar- 
ty do muru w sprawie zamiarów Pił- 
sudskiego, oświadczył, że ich nie zna. 
Nie wie nawet, czy premjer posiada je 
w formie ściśle określonej gdyż jest 
genjalnym improwizatorem. 


0 r 


[U zgęszczenie władzy 
i BEA? i rządu. | 


Warszawa, 27, 9. (tel. wł.) Obra- 
dował tu zjazd Partii Pracy i postano- 
wił zwołać na październik zjazd na- 
stępny w celu ustalenia programu. 
Zjazd wypowiedział się za dalszem 
wzmocnieniem i rozszerzeniem władzy 
Prezydenta i kompetencji rządu i wska- 
zał na konieczność połączenia się 
wszystkich ugrupowań, stojących na 
gruncie ideologji Piłsudskiego. Doma- 
gano się dalszego usprawnienia władz 
administracyjnych, i złączenia Mini- 
sterstwa Rolnictwa z Ministerstwem 


Reform Rolnych, celem szybkiej reali- 
zacji de Makadi Panc 


1 jakaś żyj 
osobiście dotknie, a którzy w 


Walka o dyktaturę między P.P.S. 
a Belwederem? 


Warszawa, 27. 9. (AW) W dzi- 
siejszym „Robotniku* poseł P. P. S. 
Żuławski występuje z ostrym artyku- 
łen: przeciwko polityce rządowej, za- 
rzucając jej rozbijanie i demoralizowa- 
nie istniejących organizacyj politycz- 
nych i zawodowych, co w rezultacie 
stwarza podłoże dla dyktatury. Przygo- 


towanie terenu do dyktatury może się 
przysłać nie tylko obozowi rządowemu. 
Obowiązkiem organizacyj robotniczych 
jest skupić wszystkie siły do obrony 
dęmokracji, w której ramach jedynie 
możliwe jest prowadzenie skutecznej 
walki w obronie jej interesów. 


"Podwyżka p płac urzędniczych 
od 8—32 proc. 


Warszawa, 27. 9. (tel. wł). Rząd 


opracował podobno projekt rozpo- 
PE pod- 


rządzenia, które 


wyżkę płac urzędniczych od 8 do 32 
proc. Niższe kategorie miałyby za- 
ledwie Śr dosa od 8 do 15 proc. 


Opozycja w Związku Zawodowym 
Kolejarzy. 


Warszawa, 27. 9. (AW) W trak- 


cie obrad Związku Zawodowego Kole- 
jarzy (klasowego) ujawniły się silnie o- 
pozycyjne nastroje wobec Rządu. Zaró- 
wno odpowiedzialni przedstawiciele po- 
tityki PPS. posłowie, Kuryłowicz, Bar- 
licki, Marek i Stańczyk w swych prze- 


mówieniach powitałnych, jak i dość 
silna na zjeździeopozycja, wystąpili z 
ostrą krytyką istniejących stosunków. 
Opozycja w stosunku do dotychczaso- 
wych kierowników Z, Z. K. była dość 
znaczna, rozporządzała bowiem około 
90 głosami na 200 obecnych na zjeździe, 


O©drocze! 


Chociaż, po prawdzie, 


ie Sejmu. 


jest to nieuprzejmem 


I różnych naszych kłopotów nie zmniejszy, 
„W kota i myszkę bawi się Rząd z Sejmem 
A kto, jak wiemy, jest zawsze silniejszy, 


Gdy Sejm pokazać chciał swych ząbków siłę 

Dostał pazurem -i wyleciał z sali. 

(Gdyby: odraczać: można co niemiłe, TRE 
Tobyśmy w życiu codzień odraczali. 


Niemiłą żonę, swarliwą teściowę. 
Krawca, co- ciągle nas ratami męczy, 
Szefa, co suszy nam aktami głowę, 
Deszczową jesień, co wichrami jęczy.) 


Więc wątpię, aby licho się skończyło 
Półśrodki są to zawodne sposoby. 
Co odroczone wraca z większą siłą, 
A recydywa gorszą od choroby. 


Henryk Zbierzchowski. 


$rzed premjera 


We czwartek ujrzymy na scenie Teatru 
Miejskiego „Lille Wenedę"”, arcydzieło Jul- 
jusza Słowackiego, tego największego w 
literaturze polskiej genjusza fantazji. Na- 
pisane przez poetę, według przypuszczenia 
najściślejszych krytyków i historyków li- 
teratury, w marcu 1840 roku, osnute na 
kronikarskiej wzmiance o osiedłeniu się w 
Wielkopolsce Lechitów, potężne to dzieło 
jest jedną z najcenniejszych pereł w dłu- 
gim łańcuchu genjalnej twórczości wiesz- 
cza Juljusza. 


„Lilla Weneda* jest tworem najwyższej 
sztuki i najpotężniejszej, poetyckiej wy- 
obraźni. Jako tragedja romantyczna, napi- 
sana w epoce literackiej, w której bajecz- 
ność tematu, tajemniczość myśli i| uczuć, 
anielska albo szatańska nadludzkość czy- 
nów były główną cechą stylistycznej ma- 
niery, jest „Lilla Weneda' istnem arcy- 
dziełęm najprzeróżniejszych nastrojów. 


Już sama uwertura tej potężnej tragedji 
pełen mocy, tajeraniczości i grozy prolog 
z Różą i Lilią Wenedą, zapowiada rozgry- 
wające się w akcji rzeczy straszne, okrop- 
ne, ponure i niezwykłe. Wiejący już z pro- 
logu, głównie ze złowieszczych słów na- 
tchnionej „siostry przeznaczenia”, wróżbit.- 
ki Róży Wenedy, potężny nastrój okrop- 
ności, grozy i bólu wzrasta jeszcze i potę- 
guje się w akcji dramatycznej wniesionym 
do tej tragedji przez jedną z głównych jej 
postaci, Gwinonę, nastrojem zupełnego 


braku 
BZCZĘŚĆ. x 
Gwinona, ich, 
prócz dia swoich dzieci, i 
cych się między Lechitami i Wenedami 


Silli Wenedy”. 


litości i serca dla ludzkich nie- 


okrutna dla wszystkich. 
na chwilę toczą- 


walk krwawych ze swojej płci wyzuta żo- 
na walecznego, ale jej natarczywym na 
mowom uległego Lecha, pełni w tej po- 
tężnej tragedji rolę mściwej, Kobiecej fu- 
rji, pozbawionej wszelkiej, nawet naj- 
mniejszej wrażliwości etycznej. Wprost 
nienaturalnie okropne jej decyzje i czyny 
podnoszą z każdym aktem ponurą grozę 
przeróżnych, po mistrzowsku przez poetę 
do tego dzieła wprowadzonych nastrojów. 
„Lilla Weneda“ jest tragedją romantyczną 
i jako taka jest pełna nienaturalności i 
przesady. Gdy jednak dla utworów lite- 
rackich innych epok i innych rodzajów 
twórczości nienaturalność i przesada były- 
by rażącym brakiem i usterką, to naod- 
wrót w dziełach romantycznych cechy te 
podnoszą wybitnie ich urok i walor. Moż- 
na to powiedzieć tak o nienaturalnych 
i przesadnych koncepcjach literackich naj- 
potężniejszych tragedyj Shakespeara 
(„Hamlet*, „Król Lear“, „Otella” i „Mak- 
bet“), jak i o wielu literackich koncepcjach 
utworów Juljusza Słowackiego, który w 
dramatycznej twórczości swojej z genial- 
nym Shakespearem ma tak wiele wspól- 
nego. W naszej krytyce literackiej nie bra- 
knie i takich złośliwców, któ 
i dowodzą, że ta wspólnota liieracka Sło- 


rzy. twierdzą 


wackiego z najgenjalniejszym dramatur- 
giem angielskim jest nawet za bardzo in- 


tymna i bliska. Zarzucają Juljuszowi Sło- 
wackiemu, że zbyt szeroką i chciwą dło- 
nią czerpał ze źródeł cudzych pomysłów i 
treści, w długich, wyczerpujących wywo- 
dach udowadniają obce na całą jego twór- 
czość, nieraz nawet bardzo silne wpływy. 
Kwestja wpływów stoi zawsze w bardzo 
ścisłym związku ze sprawą łączności i nie- 
rozdzielności w piśmiennictwie świata 
pewnych naczelnych, wiekuistych, lite- 
rackich i kulturalnych motywów. Czy to 
jako wiekuiste problemy psychologiczne, 
czy też jako ogólnołudzkie nastroje lite- 
rackie motywy te powtarzają się, często 
ze strony autorów zupełnie nawet nie- 
świadomie i bezwiednie, na nieobjętem po- 
lu literatury powszechnej. Z nich to, z 
tych bezwiednie lub zupełnie przez poetów 
świadomie powtarzanych najciekawszych 
motywów i najsilniejszych nastrojów lite- 
rackich wylągł się w głowach krytyków 
literackich zarzut ślepego, świadomego na- 
śladownictwa obcych, dawniejszych, „ nia- 
rzadko genjalnych wzorów. Zarzut ten zła- 
godził, niejako zneutralizował zupełnie w 
ostatnich czasach w swojem słynnem dzis- 
le „Der Kampf um die Tragödie" Teodor 
Lips, postawiwszy tam takie mocno prze- 
konywujące twierdzenie, że zagadnienie 
sztuki jest zagadnieniem formy, a nie tre- 
ści i że przeto opracowywanie tych sa- 
mych tematów oraz posługiwanie się temi 
samiemi. choćby już nawet banalnemi, ale 
zawsze pięknemi motywami, nie umniejsza 
wartości i oryginalności cudzego talentu, 


Odwołanie Rakowskiego 
z Paryża, 


Paryż, 26. 9. PAT. „Agence Eco- 
nomique et Financiere“ 
się z Moskwy via Ryga, że odwoła- 
nie Rakowskiego ze stanowiska am- 
basadora Sowietów w Paryżu zo- 
stało definitywnie postanowione. 
Odwołanie ma być motywowane 
tem, że Rakowski błędnie informo- 
mował komisarjat ludowy Spraw za- 
granicznych o stanie rokowań fran- 
cusko-sgowieckich i przez to spowo- 
dował niefortunne deklaracje Litwi- 
nowa oraz dementi francuskie, za- 
przeczając tym  deklaracjom. So- 
wiety sa podobno zdecydowane e- 
wentualnie zerwać rokowania z 
Francją, gdyby ta do 1 stycznia 1928 
nie przyjęła nowych propozycyj so- 
wieckich, ostatnio doręczonych w 
Paryżu. Rząd moskiewski podsu- 
wa myśl wysłania przez rząd fran- 
cuski do Moskwy specjalnej misji 
dla przeprowadzenia bezpośrednich 
rokowań z rządem Sowietów. 


CE SERCE MY TECT SR CZERKO TONA ONCE ICO KONUOKĄ 


Tajfun zniszczył w Szanghaju 
20.000 domów. 


Warszawa, -27. 9. (tel. wł.) We- 
dług doniesień pism angielskich z 
Szanghaju, o 150 mil na południe od 
Hang-Kongu szalał straszny tajfun, po- 
łączony z wystąpieniem morza z brze- 
gów. 5000 osób osób postradało życie, 
20000 domów zostało zmytych z po- 
wierzchni ziemi. Setki chińskich. łodzi 
rybackich zostało zatopionych. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
ŚRODA, 28 WRZEŚNIA, i 


POZNAŃ 270.3 m, 
13.00. Notowania giełdy zbożowej i towaro- 
wej. 


13.00. Koncert orkiestry wojskowej 57 pp. pod 
dyr. por. J. Forela. 
14.00. Notowania giełdy pieniężnej. " 


17.30-—19,00. Transmisja koncertu z kawiarni 


„Wielkopolanka”, A 

19.00—21.00. Transmisja i-szego plen wnego 
zebrania Międzynarodowego Akademickiego 
Kongresu Misyjnego z Auli Uniwersytetu, 
Program obejmuje: 1) Otwarcie — powitanie 
zjazdu przez J. E, ks. Kardynała Hlonda, 
Prymasa Polski. 2) Przemówienia powitalne 
poszczególnych delegacyj. 3) Referat p £ 
„Praca misyjna kościoła katolickiego w-świe- 
tle historji” — wygłosi J, E. ks, Biskup Bau. 

drillard z Paryża, 

21.00—22.00. Koncert wieczorny, Udział bio- 
rą: artystka opery Hanna Dziewińska (śp.), 
artyska opery Antoni Warchalewski (bary- 
ton), prot. Fr. Łukasiewicz (akompanjament), 

22.00. Sygnał czasu. 

22.30—24.00. Transmisja muzyki tanecznej z 
winiarni „Carlton”. 


o ile naturalnie dokonane jest w świeżej, 
nowej, literackiej formie. 

Juljusz Słowacki zaczerpnięte skądinąd 
potężne motywy i nastroje literackie ge- 
njuszem swoim przetwarzał na nową, świe- 
żą i oryginalną formę poetyckiego wyrazu 
i zachował we wszystkich w ten sposób 
przyswojonych sobie hogactwach obcych 
wzorów zawsze swoje, indywidualne, włas 
ne, duchowe piętno. Jest on w każdej 
swojej z cudzemi tragedjami tematem lub 
motywami spokrewnionej tragedji zawsze 
soba, twórcą prawdziwym a potężnym, 
genjuszem dramatycznym, któremu nasza. 
literatura dramatyczna w wielkim, tra- 
gicznym stylu winna jest tak wiele i ponie- 
kąd zawdzięcza swoje narodziny. 

Za dni kilka rozewrą się w teatrze 
przed nami kotary i stanie na scenie 
przed naszemi oczyma potęga, groza i u- 
rok „Lilli Wenedy*", wstrząsającej swoim 
tematem i formą,  pięcioaktowej tragedji 


Juljusza Słowackiego. Wzruszy nas głębo- 


ko beznadziejny los jedynie w swoją har- 
ię i pieśń swoją zapatrzonych Wenedów, 
zdumi nas  nieubłazana 
krwawo a bezlitośnie z odwiecznych sie- 
dzib wypierających ich Lechitów, przerazi 


nas unoszący się ciagle nad całą tragedją i 


nastrój okropności, grozy i bólu. 


Każdy przez wielkiego poetę genjalnie 


zobrazowany szczegół tragicznej akcji 
przeniesie nas w teatrze w ten świat, w 
którym i my żyjemy, a który jęst tylko 
przełotnym cieniem, gdy my na nim jə- 
steśmy jako ludzie Wiko nędznymi akto- 
“rami, | + K 
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Na zagranicznym 
posterunku, 


Od ośmiu lat istnienia było nasze 
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przedmiotem żywych omawiań na 
szpaliach dziennikarstwa i publicy- 
styki. Może jhwiłami przykładano 
do obolałego i jeszcze w stanie 
nieco płynnym będącego ciała skał- 
pel zbyt ostrej krytyki i domagano 
się niesłusznie, aby jego funkcje wy- 
kazywały sprawność, którą buduje 
się sna długoletniej tradycji, do- 
świadczeniu i wytworzeniu odpo: 
wiednich sił. Jeszcze i tak cudem 
Opatrzności i szczęśliwym układem 
stosunków, zdołano przebrnąć przez 
rozmaite cieśnie bez wpadnięcia w 
otchłań. Ciągłe przesunięcia na pla- 
cówkach zagranicznych lub dymisje 
stosownie do ciśnienia barometru 
polityki wewnętrznej nie wpływały 
na korzystne urobienie służby dy- 
plomatycznej, a już najmniej zmia- 
ny ustawiczne 
zagranicznych i niezachowywanie 
linii ciągłości. I chociaż: do dnia dzi- 
siejszego nie widać programu szero- 


ko rozbudowanego, idei mocnej, 
śmiałej, idacej do wielkich celów, 
starającej się narodowi zapew- 


nić ciężar gatunkowy wpływów na 
szali wzajemnych odniesień społe- 
czeństw, to przecież można wytłu- 
maczyć kurczenie się młodą naszą 
niezawisłością i koniecznością poko- 
nania tysiąca przeszkód. Polepsze- 
nie jest wszakże widaczne zbyt do- 
bitnie, mamy już kilka pożytecz- 
nvch fachowców, coraz bardziej 
ulepszający się zespół konsularny i 
starania, aby początkowe naleciało- 
ści usunąć i stanąć w godnym rzę- 
dzie z innymi. 

'Tembardziej zatem czuwać należy, 
aby dobre zamierzenia nie dostały 
się w szprychy zjeżdżonego już i od- 
rzuconego koła. 

W ostatnich trzech „miesiącach 


"jesteśmy świadkami madzwyczajno- 


ści. Minister, August Zaleski, któ- 
rego ostrożne i przezorne poczyna- 
nia zyskały poklask, musiał cofnąć 
się w zacisze domowe, złożony po- 
ważną chorobą, a miejsce jego za- 
jał w zastępstwie p. Roman Knoll, 
poseł przy Kwirynale, w dodatku 
tam nie tak dawno nominowany i 
wysłany. Dyplomata ten nie został 
kierownikiem urzędu zagranicznego 
ma podstawie dekretu Prezydenta 


kierowników spraw 


Rzplitej. tylko pełni zaszczytne obo- 
wiązki w drodze poufnego porozu- 
mienia, raczej „tacito consensu“ (na 
mocy milczącej zgody) powołanych 
czynników. Rzecz mogła mieć sens i 
pozwalała patrzeć na siebie przez 


„DZIENNIK BYDGOSKI". środa, dnia 28 września 1927 r. . 


palce, gdyby stan zastępstwa trwał; 


bardzo krótki czas i uchodzić mógł 
za koleżeńskie wyręczenie, a nie 
rozciągał się na tygodnie, nawet 
miesiące... Nadto p. Knoll, człowiek 
zresztą uzdolniony, nie może ni- 
gdzie zbyt długo miejsca zagrzać i 
od czasu zdobycia epoletów posel- 
skich, balansował już między Mo- 
skwą, Angora, Rzymem, aż naresz- 
cie zluzował nad Tybrem p. Kozic- 
kiego. 

Jakież znaczenie ma i czem wy- 
tłumaczyć, że zastępca naszego pań- 
"stwa na niezmiernie doniosłem sta- 
mowisku, kwartał! świeci nieobec- 
nością i zostawia agendy radcy w 
charakterze chargé d'affaires  (peł- 
nomocnika)? Co rzad Mussolini'ego 
może myśleć o podobnie lekceważą- 
cem traktowaniu Włoch? W chwili, 
gdy Warszawa wystąpiła na tere- 
nie Ligi Narodów z arsenałem dzie- 
ła pokojowego i pomoc rzymska 
sbyła nieocenionym atutem, poseł 
Rzeczypospolitej przesiaduje nad 
Wisłą, w wyniku czego w całości 
czy częściowo delegat włoski Scialoia 
protestuje najgwałtowniej w Gene- 
wie przeciw polskiej inicjatywie. 
Ten stan faktyczny i psvchiczny 
‘nie da się pogodzić ze zwyczajami 
międzynarodowemi i z interesem 
państwa, jest dziwactwem nawskroś 
jaskrawem i  bezceremonjalnością 
szkodliwą. Albo — albo! Jeżeli o- 
sobistości odpowiedzialne za losy 
polityki zagranicznej chcą mieć p. 
Knolla na miejscu p. Zaleskiego, 
jest ich sprawą uczynić potrzebne 
posunięcie i postarać się o nastevcę 
obecnego ale nieobecnego, posła w 
Rzymie. Wszelako stan dotychcza- 
sowy nie powinien trwać ani dzień 
dłużej jako zupełnie wyjątkowy, 
godzący w żywotne inieresa kraju. 


w. E. 
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Prawie 6 milionów złotych 
z opłat paszportowych, 
Budżet tegoroczny przewiduje 
wpływ z opłat paszportowych w wy- 
sokości 5.717.000 zł. Obok 8.000 pasz- 


portów normalnych przewidzianych 
jest I na ToK sk 10.000 ulgowych. 


LISTY Z PARYŻA 


REA Str. 8. 


Przyjaźń iraneusko-amerykańska. 


(Od własnego korespondenta) 


Paryż, we wrześniu. 


Bezsprzecznie najsilniejszą orga- 
nizacją społeczno-patrjotyczną ‘Star 
nów Zjednoczonych Ameryki Pół- 
nocnej jest dziś „American Legion‘, 
związek byłych wojskowych z wiel- 
kiej wojny, liczacy 650.000 członków 
regularnie płacącyh składki. Zwią- 
zek ten postanowił, że jego dorocz- 
ny kongres z roku 1927 —- z okazji 
dziesięciolecia wstąpienia Stanów 
do wojny — odbędzie się w Paryżu. 
I oto dzięki temu mamy teraz nad 
Sekwana 20.000 Amerykan, którzy 
wieczorem wypełniają bulwary i ka- 
wiarnie swym zgiełkiem j swa weso- 
łością. 


Rząd francuski wszystko uczynił, 
aby przyjąć Amerykan wprost po 
królewsku. Przedewszystkiem dzień 
rozpoczęcia kongresu Legjonu (19 
bm.) ogłoszono we Francji za święto 
narodowe. Prezydent Doumergue 
zaszczycił swą obecnością otwarcie 
kongresu, oraz przyjął zaproszenie 
Amerykan na jeden z bankietów. — 
Premjer Poincaré przewodniczył na 
bankiecie, wydanym przez rząd 
francuski; wygłosił tam mowę (18 
bm.), w której ze wzruszeniem opo- 
wiedział dzieje interwencji Amery- 
ki w ostatniej wojnie; zapewnił A- 
merykan, że Francja niczego nie za- 
pomniała i zakończył apelem do 
„nieustannej pracy nad realizowa- 
niem pokoju i koniecznej do tego so- 
lidarności*. 


Czterech innych ministrów jesz- 
cze do Amerykan przemawiało: p. 
L. Marin (renty) na otwarciu kon- 
gresu; p. A. Tardieu (roboty pu- 
bliczne) — na bankiecie wydanym 
przez kombatantów francuskich, 0- 
raz pp. G. Leygues (marynarka) i P. 
Painlevć (wojna) — na wczorajszym 
bankiecie wydanym przez Amery- 
kan. Przysłuchiwałem się uważnie 
tym mowom, a jeszcze uważniej od- 
powiedziom amerykańskim. U Fran- 
cuzów czuć było wyraźną tendencję 
ku wskazaniu, że zwycięstwo osią- 
gnięte zostało tylko dzięki sólidarne- 
mu wysiikowi mocarstw: 


— Bez Francji, 
pierwszy napór, 


która wytrzymała 
niesposób byłoby 


` j A e a E E E A S E TE EA E RÓ PYSK E łą m E A a KARA RAA AA E a w 


bić się dalej, mówił p. Tardieu; — 

bez W. Brytanji, która przez pięć lat 
zapewniła wszystkim transporty 
morskie, niesposób byłoby przetrzy= 
mać; bez Stanów Zjednoczonych, 
które swe wojska na szalę walk rzu- 
ciły, niesposób byłobytrzwyciężyć..- 


U mówców francuskich wyczuwa- 
ło się następnie nadzieję, że ta soli- 
darność pomiędzy Francją a Stana- 
mi odbudowana zostanie. Zachowy- 
wali się przecież bardzo godnie i nié 
czynili żadnych awansów, któreby 
w kłopotliwą sytuację Amerykan 
stawiały. 

Mówcy amerykańscy 
głównie p. Sheldon 
„chergć d'affaires" 
Herrick jest chory, leczy się,w A- 
merce): generał Pershing, b. wódz 
armii amerykańskiej, oraz Howard 
P. Savage, komendant Legjonu. — 
unikali zbyt wytaźnych aluzyj nie- 
tyle co do braterstwa broni w ciągu. 
ostatniej wojny, ile do jego politycz- 
nvch skutków. Bardzo serdecznie i 
bez przesadnej kwiecistości mówili 
Amerykanie o istniejącej pomiedzy 
dwoma narodami przyjaźni, która. 
naidobitniej zamanifestowała się w 
czasie amerykańskiej wojny o nie- 
podległość, oraz w trakcie ostatniej 
wojny światowej. Zawsze obie Re- 
publiki broniły „dobrej sprawy”. 
„Dziś nasze dwa narody — mówił H. 
P. Savage — silniej niż kiedykolwiek 
łączą uczucia wzajemnego szacun- 
ku i podziwu”. To wszystko, jeśli 
chodzi o politykę. 

Nie wystarcza to wprawdzie 
Francuzom, ale nie należy sobie wy- 
obrażać, że chodzi im o sojusz poli- 
tyczny ze Stanami. Wiedzą oni do- 
brze, że Stany dziś z nikim takiego 
sojuszu nie. pragną. „Nie chcą, powi- 
kłań. nie ufają całkowicie Europie. 
Ale są dziś Stany największą na glo- 
bie potęgą wojskową, polityczną i 
finansową. Byłoby już dużo, gdyby 
Francja w każdej wielkiej sprawie 
na poparcie moralne Waszyngtonu 
liczyć mogła. Może to nastąpić tylko 
w atmosferze poi EE a taką 
właśnie atmosfer stworzyli Fran- 


— a więc 
Whitehouse, 
(ambasgdor 


cuzi przyjęciem Liędheretei (co A- 
merykanie gięhoko odczuli); 


atmo- 


Dr. ANTONI MARCZYŃSKI 


Film fantastyczno-egzotyczny 
i w 2 częściach. 


(Ciaz dalszy). 


— Raesie, odejdź i słuchaj, co ci 
królowa rozkazuje. Weźmiesz tych 
dwóch dzielnych żołnierzy i staniesz 
razem z nimi w wartowni. Nie wpu- 
ŚCcisz nikogo, ani sam nie wejdziesz, 
dopóki ja nie zawołam... Zrozumia- 
łoś? | 

—— Miłościwa królówót.. To roz- 
bójnik.. Ty życie narażasz! Pozwól 
mi pozostać... choćby tam... przy ba- 
senie.. 

— Raesie! Po raz wtóry okazujesz 
dziś nieposłuszeństwo. Rzuciła 
znaczące spojrzenie w stronę łoża, 
przypominajac młodemu zapaleńco- 
wi w ten sposób dzieje dzisiejszego 
pierwszego nieposłuszeństwa. Ogni- 
ste wypieki wypełzły na blade po- 
liczki oficera na te wpomnienic... 

— Więc będziesz bronił tutaj wstęe 
pu — ciagnęła Othe głosem spokoj- 
nym. — Nie wpuścisz nikogo, choć- 
bym nie wołała aż... do wieczora. 

— He he he... Tak długo znów roz- 
mowa nie potrwa — drwił Hamil- 


kar. , 
~- Odejdź, Raesie!... Czas nagli... 
— Dobrze, miłościwa  krółowo... 


lecz nie rozwiązuj mu rąk przynaj- 
mniej... ja blagam... Chociaż mój oj- 
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ciec SAM odpowiada za całość oso- 
by tego łotra, ale ja mu pierwszy 
czaszkę rozłupię, gdyby się ośmielił 
na ciebie rękę podnieść... 

Dobrze, wierny żołnierzu... 
Wierzę, że tak uczynisz, jeśli zajdzie 
potrzeba... A teraz idź już! 

Dygocąc jak we febrze i słaniając 
się na nogach, odszedł syn Sycheusa 
wraz z dwoma żołnierzami, którzy 
ze ździwieniem  przysłuchiwali się 
dotychczasowej rozmowie. Kroki 
maszerującej trójki oddałały się, ci- 
chły, aż umilkły.. Gdzieś daleko 
rozległ się donośny łoskot drzwi za- 
trzaśniętych gniewnie.. Potem ci- 
SZA... - 

Othe podeszła do swego gościa. 
Podprowadziła go za rąmię do wiel- 
kiego stosu poduszek, rozłożonych 
u stóp posążku, przed ke wi- 
siala kadzielnica... 

— Usiądź tutaj... 
ZY 

— Byle prędko, bo nie mam wiele 
czasu — burknął szorstko, rozsiada- 
jac się wygodnie na puchach. 

Othe przyklękła tak blisko, że pier- 
si jej wsparły się na pancerzu męż- 
czyzny. Długimi paluszkami zaczę- 
ła rózwiazywać chustkę, która owi- 
jała ciasno twarz Hamilkara.. Ale 
jak zgrabne były jej wąskie palce, 
tak niezgrabnie szła sama. robota. 
Pachnace dłonie muskały twarz cier- 
pliwego delikwenta długo... nieskoń- 
czenie długo. Muskały jego włosy 
krucze, jego skronie, szyję. dotykały 
warg, do oczu nawet zabłądziły... 
Wreszcie chusta opadła. 

Hamilkar spojrzał i jął mrugać 
gwałtownie, jak człowiek, który z 


Zdejmę ci wię- 


ciemnicy wyjdzie nagle na 
strzeń zalana złotą poświata słoń- 
ca. Zakryte długi czas oczy, bardzo 
powoli oswajały się z szk arłatnemi 
blaskami wiszących lamp... 

Othe klasnęła w dłenie 
podziwu: 

— Jakże zmężniałeś, Hamilkarze, 
przez ten rok! — zawołała. — Opali- 
łeś się także... Cera twoja jest jako 
brąz, lecz moje włosy przecież ciem- 
niejsze. 

Jednem szarpnięciem dłoni zer- 
waila srebrzystą siatkę z głowy i łu- 
na jej wspaniałych włosów rozsypała 
się na purpurowy płaszcz krółew- 
Ski. 

Zebrała w rękę gruby splot mie- 
dzianych pierścieni i podsuneła go 
powstańcowi pod same nozdrza 
Odurzająco pachniały te włosy.... 

— Do rzeczy, Othe... 
rzekł, odsuwając głowę. 

— Dobrze... Zaczynajmy więc. 

— Przedewszystkiem rozwiąż mi 
ręce, bo ścierpłv. 

— Boję się... Bo 
czarujacyła uśmie l 

-— Boisz się? Przecież odebrali mi 
wszelką broń w przedsionku pała- 
cu... Tam warta. Stoi w czwartej czy 
piątej komnacie... 

— Nie tego się lękam, lecz... 

— Lecz?... 

— Byś mnie nie porwał na ręce i 
nie zaniósł tam — oczyma wskazała 
purpurowe, lśniące posłanie loża.. 
Jednakże, pomimo rzekomej obaw 
zabrała się do rozwiązywania spę- 
tanych rak Hamilkara. I znowu jej 
zwinne palce Dbłądziły dokoła jego 


prze- 


na znak 


Do rzeczy — 


się — mówiła 
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dłoni... niezwykle długo, obejmowały 
jego palce, ściskały, gładziły aksa- 
mitem delikatnej skóry.. Wiele u- 
płynęło czasu, nim więzy opadły.... 


Wódz powstańców  rozprostował 
ręce, poruszył niemi kilkakrotnie, 
potem ziewnał niegrzecznie. 

— Powiedzże teraz, pocoś minie 
wzywała — rzekł od niechcenia. 

— Chciałam ci podać bratnią dłoń 
do zgody... 

— Dziś dopiero? Ha ha ha ha ha. 
Kiedy widzisz, że twój koniec nad- 
szedł, ofiarujesz mi przyjaźń i po- 
kój.. Trzeba było wcześniej o tem 
pomyśleć, Dziś zapóźno. Miasto w 
moich rękach. Ten pałac zdobędę 
w mgnieniu oka. 

— A mnie co czeka? 

— Głowa twoja pójdzie pod miecz.. 

— Myślisz, żebym się dała wziąć 
żywcem? Nie, Hamilkarze! Nie 


znasz, Othe! Zresztą tak źle jeszcze. 


nie jest. Kiedy pałac zajmiesz, ja 
będę już bardzo daleko stąd.. 

— Spróbuj, jeśli zdołasz. 

— Myślisz o tajnem przejściu 
przez świątynię? Wiem, że pozosta- 
wiłeś tam garstkę zbirów. Oni już 
nie żyją. Dwudziestu moich łuczni- 
ków oczyściło to- przejście z wro- 
gów. 

— Kłamiesz! 

— Skoro skończymy rozmowę, sa- 
ma cię tam zaprowadzę, byś się 
przekonał, czy kłamię. Ale ja mam 
jeszcze jedno przejście, 


przekopano. 
„ł 
(Ciąg dalszy nastąpi! 


2 i ; którego ty- 
nie znasz, bo je dopiero w tym roku : 
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jeszcze przyję- 


S ciem, jakie zgotowali legjonistom. 


Wizyta 20.000 Amerykan we Fran- 
cji nie może minąć bez echa w pła- 
szczyźnie politycznej, albowiem nie- 
tylko rząd francuski brał udział 
w przyjęciach. Niezwykle serdecz- 
nie podejmowali wszędzie — w Pa- 
ryżu i na prowincji — swych daw- 
nych towarzyszy broni francuscy 
kombatanci. Za wyjątkiem komuni- 
stów, socjalistów i części radyka- 
łów, ludność Paryża ochoczo wyle- 
gła na ulice, któremi 19 bm. przecho- 
dziła defilada Amerykan z ich pstro- 
kacizna mundurów,  pięćdziesięcio- 
ma orkiestrami i lasem sztandarów 
(dodajmy, że na czele „parady“ kro- 
czył zarząd FIDAC'u, oraz niesiono 
sztandary wszystkich krajów sprzy- 
mierzonych, a więc i Polski). Pary- 
żanie zgotowali Amerykanom na ca- 
łym przebiegu pochodu żywiołową 
owację. Ich okrzyki i oklaski nie pły- 
nęły ani z nakazu, ani z rachuby. 
Opinja Stanów nie pozostanie obo- 
jętną, kiedy się dowie o tem z sążni- 
stych kablogramów paryskich kore- 
spondetów amerykańskich dzienni- 
ków. 

Kazimierz Smogorzewski. 


Z KRAJU. 


Święto 3 pułku Strzelców 
Podhalańskich, 


Korpus oficerski 3 p. s. p.. zawiada- 
„mia, iż uroczystość Święta pułkowego 
oraz wręczenie chorągwi przez Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej odbędzie 
się w Bielsku dnia 3 października br. 
o godz. 10,30 na dziedzińcu koszar 21 
p. a. p. w Bielsku. 

Wszystkie uprzednio wysłane zapro- 
szenią pozostają w mocy. 


Stuletni jubileusz cechu mistrzów 
ślusarzy. 


Łódzki cech mistrzów ślusarzy  ob-- 
chodził ub. niedzieli 100-lecie swego 
istnienia. Uroczystość ta odbyła się z 
całą wystawnością. Obecnie cech ten 
liczy 160 członków. 


10 miljonów złotych na budowę szos. 


Ministerjum Robót Publ. opracowało 
nowy projekt ustawy o podatku od sa- 
mochodów na budowę szos, który wy- 
nosiłby rocznie 10000000 zł. Podatek 
ten byłby płatny w ratach: opłata od 4- 
osobowego np. Fórda wynosiłaby około 
200 zł, zależnie od ciężkości auta. 

Dziecko spadło z III piętra i nie 
zabilo się. 


W Łodzi 4-letnia dziewczynka wypa- 


dła z okna III piętra na bruk. Opatrz- | 


nościowem zdarzeniem dziecko nie po- 
niosło żadnego poważniejszego szwan- 
ku. Niezwykły ten wypadek wzbudził 
sensację w mieście, 


Siekierą zamordowano 860-letnią 
staruszkę. 


W Pyzdrach pod Kaliszem nieznany 
zbrodniarz zakradł się przez okno do 
mieszkania 80-letniej staruszki Obar- 
skiej, którą zamordował siekierą i to 
w czasie snu, poczem splądrował jej 
mieszkanie. Śledztwo nie dało narazie 
żadnych wyników, 


Szaleniec sprofanował obraz 
Matki Boskiej. 


Na Pradze, przedmieściu Warszawy 
przy ul. Grochowskiej od niepamięt- 
nych lat otaczano wielką czcią obraz 
Matki Boskiej, zawieszony na krzyżu, 
obok stojącym. Ub. niedzieli rozeszła 
się wieść, iż obraz ten jakiś szaleniec 
sprofanował, Okazało się, iż niej. Lu- 
dwik Wanke w przystępie jakiegoś sza- 
łu zerwał ów obraz, rzucił go na ziemię 
i począł deptać nogami.  Szaleńca a- 
resztowała policja. 


Świętokradztwo w kościele pod 
Piotrkowem, 


Jacy nieznani zbrodniarze okradli 
prawie doszczętnie kościół paraljalny w 
 Gumowicach pod Piotrkowem. Wartość 
skradzionych rzeczy wynosi kilkana- 
ście tysięcy złotych. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI”, środa, dnia 28 września 1927 r. 


Na Wołyniu płoną polskie zagrody. 


Męty komunistyczne chcą w ten sposób zmusić polskich ziemian 
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Z nadejściem jesieni luny pożarów 
świecą necami nad całym Wołyniem. 
Płoną majątki polskie, płoną dwory i 
zagrody wieśniacze, całoroczny plon i- 
dzie z dymem ku chwale... moskiew- 
skiej międzynarodówki, 

Liczba podpaleń, w czem najwięcej w 
majątkach polskich, w roku bieżącym 
wzrosła znacznie, W latach poprzednich 
było ich mniej, Wogóle pożary i podpa- 
lenia na Wołyniu przybrały obecnie ka- 
tastrofalny, masowy charakter. 

Zbrodniczość ta leży bezwątpienia w 
płaszczyźnie rozagitowanych tłumów, 
które wręcz podburza się jawnie do po- 


Przeki 


dobnych tkscesów, Ponadto nie należy 


ety narzeczony. 


do opuszczenia Boiszewji. 


zapominać, że bolszewicy do dnia dzi- 
siejszego kształcą i szkolą u siebie t. 
zw. „Chlibnyje otriady*, których celem 
jest puszczanie z dymem głównie nad- 
granicznych majątków polskich, aby w 
ten sposób zmusić obywateli polskich, 
właścicieli większych posiadłości do 
wyzbywania się majętności na pograni- 
czu i emigrowania do Polski centralnej. 

Owe „Chliebnyje otriady* — wybitnie 
wspomagane przez miejscowe męty ko- 
munistyczne — robią więc swoje, wy- 
rządzając niepowetowane klęski i szko- 
dy społeczeństwu kresowemu, które 
wobec tych podpalaczy, opłacanych su- 
to przez Sowiety, jest bezsilne. 
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Człowiek, z którym żadna panna niechce się zaręczyć | 


Straszną jakaś klątwa zawisła nad 
20-letnim Leonem Wachlarzem, zamie- 
szkałym stale w Warszawie przy ul. 
Dzikiej. Chciałby się ożenić, tymcza- 
sem panna nie chce obecnie ofiarować 
mu swej ręki każda bowiem, z którą 
się zaręczył, dziwnem zrządzeniem lo- 
su — umiera mu parę dni przed ślu- 
bem. 

W Warszawie stracił już młody Leon 
dwie narzeczone, które umarły przed 
samym ślubem. Ta sama historja po- 
wtórzyła się w Siedlcach. Następna na- 
rzeczona umarła mu w Brześciu. Z pią- 
tą z kolei narzeczoną zaręczył się w Lu- 
blinie, lecz i ta umarła. 

Przyjechawszy do Warszawy, zwrócił 
się do znających zakon, Ci orzekli, że 
W. ma jakiś wielki grzech i dlatego 
ciąży na nim klątwa... Istotnie, W. 
przypomniał sobie rzeczywiście tra- 
giczną historję ze swego życia. 


Pies 

Wojewódzka komenda policji 
państwowej we Lwowie miała psa 
dobermana, wabiacego się „Saturn“, 
który był bardzo dobrze tresowany 
i w śledztwach oraz pościgach od- 
dawał cenne usługi. Obecnie Saturn 
pełnił swoja służbę w rejonie ko- 
mendy powiatowej policji państwo- 
wej w Rzeszowie i był postrachem 
tamtejszych rzezimieszków. 

Raz wieczorem policja przeprowa- 
dzała obławę na terenie pól i lasów 
koło Rzeszowa, w której brał udział 


"Polska ma 
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policyjny ginie na posterunku. 


Przed kilku laty na maskaradzie po- 
znał zgrabna i bardzo powabną ma- 
sęczkę. On nie wiedział, kto ona jest 


ciem odpowiedzialności stwierdzić, że wię”. 
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— ona przeciwnie, znała go doskonale.. 


Panna nie miała widać wielkich skru- 
pułów, zgodziła się bowiem spędzić re- 
sztę nocy ze swym! towarzyszem w po- 
koju hotelowym. Po kilku miesiącach 
wyznała mu, że ma zostać matką, a oj- 
cem jej dziecka jest właśnie Wachiarz. 
Ten jednak nie dał temu wiary i ożenić 
się z nią nie chciał. Panna z rozpaczy 
popełniła samobójstwo. 


Biegli w księgach oświadczyli, że to 
ona rzuciła klątwę, wobec czego W. 
musi teraz błagać o przebaczenie jej 
ojca. 
do Góry 

zdjęcie 


Zrozpaczony W, wyjechał 
Kalwarji, by prosić cadyka o 
zeń klątwy. 
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także Saturn. W pewnym momencie 
Saturn na głównej drodze ścigał ja- 
kiegoś uciekającego przed policją o0- 
sobnika. Równocześnie w szybkiem 
tempie nadjechało àuto osobowe, 
pod koła którego dostał się Saturn 
i na miejscu został w kawałki ro- 
zerwany. 

Tak więc Saturn zginął na poste- 
runku w chwili wykonywania swej 
służby. Komenda wojewódzka z po- 
wodu utraty tego psa ponosi niepo- 
wetowaną szkodę. 


3 zakładów 


więziennych. 
Są one obliczone na 41,557 pensjonarzy., — Więzienia polskie 
są wzorowe. — Obchodzenie się z więźniami jest bardzo dobre. 


Wiceminister sprawiedliwości dr. Car, 
który w sierpniu br. zwiedził więzienia w 
rozmaitych miastach, udzielił w wywiadzie 
dziennikarskim informacji o wyniku swej 
inspekcji . 

Nie należę do optymistów — mówi on — 
lecz mogę oświadczyć, że zastałem W więzie- 
niach naszych stan lepszy, niż oczekiwałem. 
Twierdzę z całą stanowczością, znając Stan 
więziennictwa w niektórych krajach euro- 
pejskich o wysokiej kulturze, że Polska pod 
tym względem nietylko tamtym dorównuje, 
lecz stoi nawet wyżej od linji przeciętnej. 
Posiadamy w kraju 333 zakłady więzienne, 
podzielone na trzy klasy. Stan ich z roku 
na rok stale się poprawia. Niektóre z nich 
doprowadziliśmy do stanu więcej niż zado- 
walającego, prawie bez użycia na ten cel 
środków ze skarbu państwa, 

w wielu więzieniach istnieją urządze- 
nia kanalizacyjne we wszystkich celach, 
światło elektryczne, urządzenia dezynfekcyj- 
ne, wzorowe kuchnie, pralnie parowe, łaźnie 
i centralne ogrzewanie. 

Oczywiście, są jeszcze więzienia Starego 
typu mieszczące się w starych budynkach i 
nie mają takich urządzeń, jak inne więzie 
nia. Wynikiem owych inspekcji będzie 
wprowadzenie w tym względzie zmian, a 
w szczególności przegrupowanie więźniów 
takie, aby więzienia o najnowszych urzą- 


starych gmachach były stopniowo opróżnia- 
ne, lub zupełnie kasowane. 

Obecnie ogólna. pojemność w więzieniach 
naszych obliczona jest na 41.557 osób, a Stan 
zaludnienia więzień wykazywał w dniu 1. 
września w całem państwie cyfrę 27,213 O- 
sób, w tem 15.887 więźniów karnych, a 
11.826 śledczych. 

Stan sanitarny w więzieniach polskich 
jest na ogół bardzo dobry. Przepisy sani- 
tarne są skrupulatnie przestrzegane, f 

Więźniowie mają zapewnioną pomoc le- 
karską, we wszystkich więzieniach zorga- 
nizowano izby szpitalne, a w większych u- 
rządzono szpitale okręgowe. W Białym- 
stoku istnieje specjalny szpital dla więź- 
niów gruźlicznych, a taki sam szpital orga- 
nizuje się obecnie w Wiśniczu. Rozumiejąc 
jak ważną w życiu więźnia jest praca, a 
itakże, że nauczanie jakiegoś fachu może być 
skuteczną bronią w walce z recydywą, mi 
nisterstwo sprawiedliwości opiekuje się tro- 
skliwie dzia'em pracy w więzieniach, insta- 
lując tam warsztaty i zakupując potrzebne 
narzędzia, a także zachęcając więźniów do 
pracy przez wyznaczanie odpowiednich na- 
gród. Obecnie liczba warsztatów w wię 
zieniach przekracza cyfrę 400. 

Co się tyczy traktowania więźniów przez 
dozorców .1i wyższy personel więzienny — 
powiedział dalej wiceminister Car — to mo- 


dzeniach zostały zaludnione, a więzienia w | gę z całą stanowczością i z pełnem Ppoczu- 


żniów nie biją. Pytałem dziesiątki więźniów 
a to w warunkach gwarantujących zupał- 
ną swobodę wypowiedzenia się i nie usły- 
szałem ani jednej skargi w tym względzie, 
specjalnie dokiadnie badałem więźniów po- 
litycznych, lecz i od nich również nie usły- 
szałem skarg na niewłaściwe zachowanie 
rię personelu więziennego. $ 


Bolszewicy budują stację 
pograniczną Niegorełoje, 
Władze sowieckie przystąpiły do bu- 
dowy nowego wielkiego dworca kolejo- 
wego na pogranicznej stacji Niegoreło- 
je. Przy robotach stacyjnych zatrud- 
niono około 800 ludzi. Kierownictwo 
robót urządziło dła pracowników stacyj- 
nych kino, gdzie mają być wyświetla- 
ne obrazy agitacyjno-oświatowe, spro- 
wadzone najwidoczniej dla zabezpie- 
czenia robotników przed o „zgubnemi 
wpływami z zagranicy zachodniej”. 
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Akcja sanitarna na ziemiach 
polskich. 


Warszawa, 27. 9. (tel. wł.) Mini- 
ster spraw wewnętrznych odbył w dniu 
26 bm. dłuższą konferencję z 17 urzę- 
dnikami M. S. W., którzy w dniu 2 pa- 
ździernika zgodnie z zapowiedzią mini- 
stra Składkowskiego wyjeżdżają do 
wszystkich województw dla przeprowa- 
dzenia inspekcji sanitarnej, Minister 
Składkowski udzielił zebranym szeregu. 
instrukcji i wyjaśnień co do charakte- 
ru tej akcji. 


List z Krakowa. 


Istnieje w Krakowie „Księgarnia Ja- 
giellońska*, której właścicielami są wy- 
łącznie prawie członkowie Krakowskie- 
go Stronnictwa Prawicy Narodowej. Pa- 
nowie ci wszczęli w ostatnich dniach 
walkę z „Księgarnią Krakowską“ któ- 
rej właścicielem jest spółka wydawnicza 
„Głos Narodu *oraż księgarnia Św. Wój- 

ciećha w” Poznaniu. „Księgarnia Jade 
giellońska* pozyskała w tej walce spól- 
nika w tutejszej filji księgarni Gebeth- 
nera. Spólnicy ogłosili bojkot „Księ- 
garni Krakowskiej“ uzyskując w tym 
kierunku uchwałę gremjum krakow- 
skich księgarzy. Uchwałę tę uzyskali 
w sposób podstępny, i bez wiedzy za- 
rządu „Księgarni Krakowskiej”, która 
jest członkiem Gremjum. Przyczyny te- 
go niebywałego dotychczas w Krakowie 
bojkotu, są natury politycznej i ma- 
terjalnej. Konserwatystom krakowskim 
chodzi o zniszczenie placówki chrześci- 
jańsko-szvołecznej, jaką jest „Księgarnia 
Krakowska“. I to jest właściwy powód 
bojkotu. Niemniej w tej walce odgrywa 
poważną rolę gruby interes i materja- 


lizm. „Księgarnia Krakowska“ trzyma 


„ma składzie wydawnictwa księgarni Św. 


BOA NA ZO OO ERAT OB EDO OZERZ TO TE ZO, 


Wojciecha, najtańsze w Polsce, Przez 
to oczywiście jest groźną konkurentką 
innych księgarń rmaniejszych, zwłaszcza 
wydawniczych, które ` poprostu łapią 
kupujących, dyktując ceny nawet w na- ! 
szych warunkach niebywałe, Tak np. 
księgarnia Czarneckiego wydała podrę- 
cznik dla gimnazjum, w cenie aż 15 zł. 
podczas gdy normalna cena winna wy- 
nosić 3—5 zł. O horendalnych cenach 
książek szkolnych pisano już w prasie. 
Między innemi w katowickiej „Polonji” 
zamieszczono fach. w tej sprawie ar- 
tykuł. To, co dotyczy ceny książek szkol 
nych, odnosi się również do innych 
wydawnictw. Księgarnie nakładowe za- 
traciły już wszelką miarę w kalkulacji. 
I jeśli „Księgarnia Krakowską" sprze- 
daje wydawnictwa po cenach rzetelnych 
to poczytać jej to należy za wielką za- 
sługę, obywatelską. Dlatego też bojkot 
tej instytucji, dyktowany względami po- 4 
litycznymi i chęcią utrzymania dzisiej- 
szego wyzysku publiczności, przeż księ- 
garzy, może przynieść szkody -chwi- 
lowe, ale krótkotrwałe. Oczywista 
rzecz, że „Księgarnia Krakowska' u- 
żyje wszelkich prawnych środków obro- 
ny, a plan spadkobierców smutnej sła- 
wy N. K. N. spełznie na niczem. Piszę 
o tej przykrej sprawie dlatego, by 
scharakteryzować metody, jakich w 
ruchu chrześc. społecznym używają ie- 
go przeciwnicy, 
| 1 
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Ku lepszemu! 


(Ukraińscy działacze na raucie u lwow- 

skiego wojewody. — Hajdamackie pi- 

sklęta. — Niech rozwaga weźmie górę! 

— Metropolita Szeptycki wśród powo- 
dzian.) 


Polsko-ruskie współżycie w Mało- 
polsce Wschodniej kształtowało się do- 
tąd jaknajgorzej. Obok sztucznie roz- 
dmuchiwanych zawiści narodowościo- 
wych i sąsiedzkich — nie pozostało 
może po stronie ruskiej bez wpływu 
poczucie zazdrości i głębokiego zawodu 
wyniesione z wyników wielkiej wojny. 
Rok 1918 spełnia wolnościowe nadzieje 
Polaków, a obala rachuby ruskie. Ma- 
rzenie galicyjskich moskalofilów, liczą- 
cych na zwycięskie berło carskie, prze- 
orały krwawo bolszewickie pługi, po 
których trawa nie porasta. Ale i ukra- 
ińskie nadzieje na nowe państwo, od 
Sanu po Czarne Morze, rozwiała wojna. 
Dom Habsburski, który miał do daw- 
nych koron dołączyć / wielko-książęcą 
czapkę kijowską, wyszedł z wojny ban- 
krutem. Ukraina Sowiecka, zaczynają- 
ca się dopiero za Zbruczem, odczuwa 
centralistyczny bolszewicki pazur, nie- 
zgorzej od carskiego. Gdyby zamarzyła 
o prawdziwej samodzielności, musiała- 
by ją okupić potokami krwi, w której 
by łacno utonąć mogła. Kłuje więć w 
oczy małopolskich Rusinów państwo 

polskie, usuwające wojenne blizny i 
zwaliska, rosnące w siłę i znaczenie. 


A przecież — tak samo jak zachod- 
nich — nie damy przesunąć na naszą 
niekorzyść kopców wschodnich. Miljo- 
nowemu odłamowi Rusinów przyjdzie 
przez stulecia żyć i bytować w państwie 
polskiem — i zaiste pobratymczy od- 
setek może sobie stokroć lepiej urządzić 
byt narodowy, gospodarczy i kultural- 
ny w wspólnie  dzielonym domu pol- 
skim, aniżeli w bolszewickich kazama- 
tach. Ta świadomość,  podmywana 
między innemi i przez krzyżacki Berlin, 
może przyspieszyć upragnione święto 
pojednania na wschodnich kresach, 


iNa razie, w nieufnej i ponurej atmo- 
sferze, każdy, żeby drobny promyk, prze- 
łamujący szkodliwą ciemnię, zasługuje 
na dziennikarską rejestrację i ocenę. 
Taki promyk wyszedł tym razem od 
nowo-mianowanego lwowskiego woje- 
wody, Borkowskiego. Z okazji otwar- 
cia Targów Wschodnich, podczas któ- 
rych znalazł się Lwów, o czem pisałem 
na innem miejscu, bez gospodarza, urzą. 
dził p. wojewoda raut, na który zapro- 
sił przedstawicieli najpoważniejszych, 
ekonomicznych instytucyj ukraińskich 
oraz reprezentantów ruskiej kapituły 
lwowskiej. Zaproszenie to, kurtuazyjne 
i towarzyskie, kryło niewątpliwie chęć 
zbliżenia pomiędzy przedstawicielem 
rządu polskiego a reprezentantami spo- 
łeczeństwą ukraińskiego. Jakoż pierw- 
szy raz od powstania państwa polskie- 
go zjawili się w recepcyjnych salonach 
lwowskiego wojewody wybitni Ukraiń- 


"cy naszego grodu, a to: dr. Kość Lewic- 


ki, Mikołaj Zajączkowski, Alfred Howi- 
kowicz, Aleksander Kulczycki, dr. Jaro- 
sław Oleśnicki, bratanek za życia tak 
wpływowego Eugenjusza — imieniem 
gospodarczych instytucyj ukraińskich, 
zaś imieniem kapituły ks. kanonik A- 
leksander Piasecki, ks. Damian Łopa- 
tyński, ks. Euzebiusz Baczyński i ks. dr. 
Łaba. Przybył nadto dr. Michał Rud- 
nicki z redakcji „Diła'. Wszyscy obec- 
ni, z, wyjątkiem ks. Baczyńskiego i ks. 
Łaby, należą do - najwybitniejszych 
członków „Unda“ (narodowo-demokra- 
tycznej partji ukraińskiej), dominują- 
cego w politycznem życiu małopolskich 
Rusinów. Udział ukraińskich działaczy 
w bankiecie nie był tylko towarzyską 
rakietą, Dowodem współpraca ukraiń- 
skich działaczy w Wojewódzkim Komi- 
tecie Ratunkowym dla powodzian, z 
którym skoordynowali działalność zało- 
żonego poprzednio własnego komitetu. 
Utrzymuje sią też powszechna opinia, 
że byle przetrzymać a ja dodam zba- 
gatelizować szowinistyczne ujadania i 
wybryki — a zapoczątkowana nić zbli- 
żenia pocznie się coraz szczelniej nawi- 
jać na hamowane dotąd krosno. 

Bo ujadania zaczęły się zaraz ze zga- 
szeniem świec bankietowych. Szowini- 
styczny harmider podniosły ukraińskie 
młokosy z lewego, bojowego 
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skrzydła I którem ma włodaczyć. 


Gimnazjum polskie w Gdańsku 
z roku na rok rozwija się korzyst- 
niej. Odnosi się to tak do liczby ucz- 
niów i uczenie, jak i do poziomu na- 
ukowego oraz strony administracyj- 
nej. Cały szereg dzielnych profe- 
sorów wraz z ich dyrektorem, p. 
Augustyńskim na czele dokłada 
starań jaknajwiększych, by z na- 
szej młodzieży polskiej wykrzesać 
ducha pożytecznego dla całego spo- 
łeczeństwa i pomnożyć szeregi inte- 
ligencji, której nam zwłaszcza na te- 
renie W. M. Gdańska tak bardzo po- 
trzeba. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 września 1927 r. 


Piękny rozwój gimnazjum 
polskiego w Gdańsku. 


Gimnazjum liczy obecnie 441 ucz- 
niów i uczenic. Najwięcej jest ich z 
W. Miasta (226), nie brak jednak i 
z Polski, a więc Pomorza (82), Po- 
znańskiego (22), b. Kongresówki (18), 
Małopolski (29). Są to przedewszyst- 
kiem dzieci polskich urzędników 
państwowych (171), rzemieślników 
(79), kupców (57) i robotników (35). 

Według wyznania uczęszcza do 
gimnazjum 424 rzymskich katoli- 
ków, 6 ewangelików i 8 wyznania 
mojżeszowego. Ustrój szkoły oparty 
jest na systemie, obowiązującym w 
b. dzielnicy pruskiej. 


| zbliża się dzień 1 października? 

A czy nie zapomniałeś odnowić przedpłaty na 
„Dziennik Bydgoski? 

Wszak jest to — jak się przekonałeś — najciekawsze pismo 

codzienne, zawierające najświeższe informacje, obfitą treść, ciekawe 

artykuły i feljetony oraz znakomite odcinki powieściowe! 


Jeśli dotychczas nie odnowiłeś prenumeraty na następny 
miesiąc lub kwartał, to uczyń to dziś jeszcze przez listowego, 


doręczając mu zamówienie na 


„Dziennik Bydgoski". 
Blankiet zamówienia znajdziesz w dzisiejszym numerze. 


ZER ZOT EOZRRORAORO ZERO IE DOO DODA BO EL E AE WOZEK A: 


Unda, dopuszczone przedwcześnie do 
Centralnego Komitetu stronnictwa. Za- 
palone młode pałki wykorzystały chy- 
trze nieobecność prezydjum Unda i 
wśród iście hajdamackich gromów u- 
chwaliły wszystkich uczestników rautu 
zawiesić w prawach członków  partji 
aż do najbliższego zebrania się zarządu. 
Ten brutalny i głupi krok ukraińskich 
boryteli (awanturników) stał się wodą 
na młyn endecki, mielący rad szowini- 
styczną plewę. Endecja uczepiła się u- 
chwały ukraińskiej smarkaterji i roz- 
krzyczała o niemożności jakiegokolwiek 
porozumienia z  pobratymczym naro- 
dem. A przecież z wydaniem sądu na- 
leżało poczekać bodaj do ostatecznej 
uchwały, powziętej przy współudziale 
prezydjum Unda. Członkowie prezy- 
djum wrócili w międzyczasie do Lwowa 
i jest nadzieja, że zdejmą narodową 
klątwę, rzuconą przez  zapalczywych 
młokosów na posiwiałe głowy. 
Opisany wypadek uczy nas dwóch 
rzeczy. Przedewszystkiem, jak szkodli- 
wym jest wszelki szowinizm tam zwła- 
szcza, gdzie dwie narodowości prawem 
natury i historji zniewolone są żyć obok 
siebie. Następnie, jak trafnem jest po- 
wierzać naczelne stanowiska ludziom 
miejscowym, oczywiście ukwaliiikowa- 
nym, miast nasyłać na nie rozmaite 
wielkości z pośród centralnej biuro- 
kracji warszawskiej. Pierwszy sukces 
w stosunku z Ukraińcami odnosi nie 
zawodowy biurokrata, lecz wojewoda, 
pochodzący z ziemi i społeczeństwa, 
Znający sto- 


sunki, mający czucie z krajem i lud- 
nością. Stąd budzący zaufanie. Wo- 
jewodę Borkowskiego, sympatyka sa- 
natorów, nieraz przyjdzie nam kryty- 
kować. Każdy jednak jego sukces na 
polu polsko-ruskiego pojednania znaj- 
dzie nasz gorący poklask. Sfery, rade 
posterunki województw zachodnich ob- 
sadzać nasyłanymi ludźmi, niech pou- 
czy i opamięta pierwszy, ważki sukces 
lwowskiego wojewody, płynący ze zna- 
wstwa nastrojów, potrzeb i warunków 
miejscowych. 
O rozrzewniającej, prawdziwie chrze- 

ścijańskiej akcji lwowskiego metropo- 
lity ks, Szeptyckiego dla małopolskich 
powodzian doniosły telegramy. Warto- 
by zaiste w osobnym feljetonie uwypu- 
klić ramy tej szlachetnej, owocnej po- 
mocy ku zachęcie i naśladowaniu przez 
innych dostojników. Za 180 000 zł. asy- 
gnowanych nie z metropolitalnej lecz 
prywatnej szkatuły, zakupił ks. metro- 
polita odzieży i żywności i zorganizo- 
wawszy podróżną aptekę, pomoc lekar- 
ską oraz kuchnie polowe, wyruszył, 
sam cierpiący i chory, wraz z czteroma 
klerykami samochodem do miejscowo- 
ści, najciężej powodzią, nawiedzonych. 
Poniósł nieszczęśliwym nietylko choj- 
ny chleb powszedni ale i słowa pocie- 
chy i otuchy. Promienny czyn, złoci- 
sty owoc szczytnie pojmowanego obo- 
wiązku Chrystusowego Pasterza wobec 
skołatanej owczarni, musi obudzić i 
powiększyć miłość u swoich, cześć u 
obcych. 
Dr. A. B. 
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A więc życzył śmierci 
emerytom! 1. 


Pisaliśmy niedawno, że nie wierzy- 
my, aby wicem. Góra miał się odezwać 
do deputacji emerytów: bodaj połowa 
z was wymarła! Wyraziliśmy opinię, 
że coś podobnego mógłby tylko powie- 
dzieć pijany albo niepoczytalny. Tym- 
czasem okazuje się, że pan wiceminister 
pod adresem emerytów rzucił faktycz- 
nie to pobożne życzenie. 

W deputacji emerytów mianowicie 
brała udział imienniczka wiceministra 
p. Marja Górowa, prezesćwa Chrześci- 
jańskiego Związku wdów i sierót po 
urzędnikach. Pani ta ogłasza w pi- 
smach warszawskich, że na przedsta- 
wienie ciężkiego położenia emerytów 
przez jednego z członków deputacji pan 
wiceminister powstał z krzesła, pod- 
niósł jakby do modlitwy obie ręce do 
góry i zawołał: 

— Ach z tymi emerytami! z tymi eme~ 
rytami! Ażeby ich raz już połowa wy- 
marła, bo tylko z nimi największy jest 
kłopot. 

Pani G. oświadcza, iż prawdziwość 
powyższych słów gotowa jest zaprzy- 
siądz przed sądem. 


Z Górnego ŚSiąska. 


Zmniejszenie się bezrobocia na Górnym. 

Śląsku. — Czego domagają się bezrobotni? 

— Rozwiązać niemieckie rady miast Katók 

wic i Królewskiej Huty! — Znowu trzy pro- 
cesy o szpiegostwo. 


Liczba bezrobotnych na Śląsku, która, 
na wiosną rb. dochodziła do 50 tysięcy, w 
ubiegłych miesiącach malała stale, obecnie 
jednak jeszcze przenosi 41 tysięcy. W Ka- 
towicach odbyło się przed kilku dniami 
wielkie zebranie bezrobotnych, na którom 
omówiono kilka aktualnych spraw, doty- 
czących bezrobotnych i bezrobocia. M. in. 
wypowiedziano się ostro przeciwko prakty- 
kom różnych przedsiębiorstw przemyslo- 
wych, które zamiast dać pracę bezrobot- 
nym, wolą przeciążać . pracą  nislicznych 
swych stałych robotników, obarczając ich 
nadgodzinami itp. Protestowano w zwią- 
zku z tem przeciwko przyjmowaniu do pra- 
cy zbyt młodych sił, które przedsiębiorcy, 
biorą chętnie jako tańsze, oczywiście wy- 
zyskując je, podczas gdy ojcowie rodzin 
nie mogą znaleść pracy. W toku obrad od- 
czytano odpowiedź wojewody w sprawie 
przydziału kartofli i węgła dla bezrobot- 
nych na zimę i wyrażono życzenie, żeby Za- 
miast jak dotąd 2 centnarów przyznano 
bezrobotnym po 3 centnary od osoby i ła- 
miast 20 centnarów węgla 25 centnarów, 
dla każdej rodziny. W końcu protestowa» 
no przeciwko zamierzonemu przez rząd 
obniżeniu zapomóg dla bezrobotnych, gdyż 
wobec wzrostu drożyzny raczej podwyżka 
zapomóg byłaby na miejscu. 

Z powodu oburzających wypadków pro- 
wokacji ze strony radnych miejskich w 
Katowicach i Król. Hucie stała się aktualną 
sprawa rozwiązania obu rad miejskich, w 
których Niemcy Stanowią większość, W 
sprawie ewentualnego rozwiązania obu rad 
miejskich wojewoda śląski dr. Grażyński 
odbył konferencję w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, gdzie jednak narazie nie 
zapadła żadna decydująca uchwała, 

W dniu 20 bm. toczył się w Katowicach 
proces szpiegowski przeciwko dwom osob- 
nikom z Tarn. Gór i Świętochłowic, oskar- 
żonym o usiłowane przemycenie do Nie- 
miec ważnych tajemnic wojskowych. Głó- 
wny oskarżony, podróżujący Kowalski z 
Tarnowskich Gór, wręczył swemu powier- 
nikowi, zresztą człowiekowi nieco ograni- 
czonemu, dużą plikę jakichś zapisanych 
papierów. Zapiski były stenografowane i 
ponieważ odbiorca nie mógł ich odcyfro- 
wać, zwrócił się z prośbą o przeczytanie ich 
na chybił-trafii do jakiegoś nieznajomego, 
który przypadkiem znał stenografję, ten 
jednak po zaznajomieniu się z treścią do- 
kumentów kazał go natychmiast areszto- 
wać. Tym sposobem cała sprawa się wy- 
dała. Sąd skazał Kowalskiego na 2 i pół 
roku ciężkiego więzienia i pozbawienia 
praw obywatelskich przez 3 lata. Drugi 
oskarżony został uwolniony. 

Toczy się w Katowicach drugi proces 
szpiegowski. Głównym oskarżonym jest 
właściciel hotelu Pisarek z Katowic, zacie- 
kły hakatysta, który w czasach powstań 
i walk plebiscytowych otwarcie sprzyjał 
„stosstruplerom i u którego w hotelu swe- 
go czasu znaleziono między in. także bom- 
by i karabiny. 

Niezadługo oczekuje się też rozpoczęcia 
procesu o szpiegostwo przeciwko urzędni- 
kom niemieckiej spółki wydawniczej „Kat- 
towitzer Zeitung”. 

Aleksy Pająk- 


_Do Lig Katolickich parafjalnych. 


Zwracamy uwagę Ligom Katolickim pa- 
rafjalnym, na Międzynarodowy Kongres 
Misyjny w Poznaniu (28. IX. i 2 X.) oraz 
na uroczystości związane ze sprowadzeniem 
zwłok śp. ks. kardynała-prymasa | Ledó- 
chowskiego (29—30 bm.) 

Prosimy usilnie o liczny udział delega- 
cyj i członków — w nabożeństwach, posie- 

. dzeniach, obradach itd, ` 


Liga Katolicka Gniezno — Poznań 
Zarząd Główny: 
prof. dr. P, Gantkowski, Ks. J. Prądzyński, 
prezes, sekretarz gen. 


OESTE POKE ARETY 
i 


SIENNO. (Zwłoki noworodka.) W Sien-| 


nie przy czyszczeniu rowu, robotnicy natra- 
fili na zwłoki noworodka płci żeńskiej. Za- 
wezwana policja wszczęła poszukiwania 2a 
wyrodną matką, 


ŁOBŻENICA, (Echa Zjazdu Strażackie- 
go.) W związku ze sprawozdaniem Ze Zjaz- 
du Strażackiego w Łobżenicy, p. Kościerski, 
naczelnik 32, okręgu na powiat wyrzyski, 
raz jeszcze stwierdza w piśmie swem do re- 
dakcji, że drużyna z Wyrzyska osiągnęła 
90% punktów, a nie 88*/, jak ktoś mylnie 
próstował. , 


GĄSAWA, Walne zebranie Chrześc, De- 
mokracji w Gąsawie odbędzie się w czwar- 
tek, 29-go bm. o godz. 6.30 wieczorem w lo- 
kalu p. Kowalika, Na porządku obrad wy- 
bór zarządu Koła i inne ważne sprawy. O 
liczny udzia szan. członków prosi zarząd 
Koła. Nieczłonkowie wstępu nie mają, 


Koronowo. 


Poświęcenie sztandaru Młodzieży Mę- 
skiej „Promień“. Stowarzyszenie Młodzieży 
Męskiej „Promień“ w Koronowie, obchodzi 
w niedzielę, dnia 2. października uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru. Program tej u- 

_ roczystości następujący: w sobotę o godz. 7 
wieczorem capstrzyk, w niedzielę o godz, 10 
msza św. o godz. 12 pochód do Grabiny, 
wręczenie sztandaru i wbijanie gwoździ, © 
godz. 13. wspólny obiad, o godz .14.30 kon- 
cert w Grabinie, o godz. 19, przedstawienie 
amatorskie p. t „Wyrozumiały komisarz“. 


Walne zebranie Koła Ch. D. odbędzie się: 
w śródę dnia 28. bm. o godz. 20 (8) wieczo- 
rem w lokalu p. Nowaka na Rynku. Ną 
porządku obrad wybór zarządu jak również 
ważne sprawy ľokalne, które omówić ko- 
niecznie trzeba, a które na wiecu nie zostały 
poruszone, Ña zebranie przybędzie delegat 
z Bydgoszczy. O liczny udział szan. człon- 
ków i sympatyków prosi Zarząd Koła Ch. D. 


Bractwo Strzeleckie urządza w niedzielę 
dnia 2. października br. o godz. 13.30 swe 
jesienne strzelanie i zamknięcie Sezonu. U- 
prasza się wszystkich Braci Strzelców, aby 
na to strzelanie do Grabiny jaknajliczniej 
się stawili, $ 


Tat Urząd Pocztowy donosi, że telefony 
w dni powszednie otwarte Są do godz. 9. 
wieczorem (dotąd były tylko do 8-ej) w nie- 
dzielę i święta od 8 do 12 przed poł. i od 
3 do 6 po południu. 


Wielki wiec Chrześć, Dem, W niedzielę, dnia 
25 bm, odbył się w zapełnionej sali p. Frąckow- 

eio wiec Chrz, Dem., który zagaił o godzinie 
4-tej w nieobecności prezesa p. Kleybora, p. 
Polasik, Przewodniczącym wiecu wybrano dyr. 
Stamierowskiego, do pióra powołano p. Chrap- 
kowskiego a jako ławników pp. Fr. Kamyszka, 
Ign, Nowaka i Mroza. Referat wygłosił p. poseł 
Bigoński, który omówił stosunek Chrz, Dem. do 
rządu. Przewodniczący zachęcał gorąco wszy- 
stkie warstwy aby skupiały się pod sztandar 
narodowy i chrześcijański, Robotnik Górski 
zachęcał gorąco do wstępowania w szeregi Tow. 
Powstańców i Wojaków i Sokoła i wzywał do 
zwalczania Strzelca, który nie ma racji bytu 
na ziemiach naszych. Skarżono się, że w Pol- 
sce Niemcom lepiej się powodzi niż Polakom w 
Niemczech. A najlepszy dowód, że Agenturę 
Pocztową w Buszkowie ma Niemka Klebs, znaj- 
dując duże poparcie, Przemawiali jeszcze pp. 
Siemieński, Woźniak i Kochański, ostatni skar- 
żył się na szaloną drożyznę. Interpelantom od- 
powiedział poseł Bigoński, który w końcu ape- 
lował, aby wszystkie warstwy znalazły się pod 
sztandarem Chrz, Dem, Uchwałono, że walne 
zebranie Koła Chrz. Dem. odbędzie się w środę 
dnia 28. bm, o godzinie 20 (8 wieczorem) w lo- 
kalu p. Nowaka, Kilkunastu z obecnych (dotąd 
nieczłonków) zapisało się na członków Koła, 
Wiec był wprost imponujący i wypadł pod każ- 
dym względem wspaniale, Wiec zamknięto o- 
krzykiem na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospoli- 
tej Polskiej, 


Święto wojackie w Sucharach. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego,,.) 


(s) Rzęsisty deszcz, który padał w ub. 
niedzielę prawie przez cały dzień, nie zdołał 
powstrzymać od udziału w święcie Sucha- 
rzan licznych towarzystw z bliższej i dal- 
szej okolicy. Na uroczystość poświęcenia 
sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków po- 
spieszyły następujące organizacje: Wojacy 
z Nakła (18 ze sztandarem), Potulice (4); 
Ślesin (9 ze sztand.), Mochle (delegacja z3 
sztandarem), Studzienki-Sipiory (12 ze szt.), 
Mrocza (delegacja ze szt.), oraz „Sokół“ 
Trzeciewnica, 

Przyjmowanie gości odbyło się zrana na 
dworcu nakielskim i przed miejsc. szkołą. 
O godz. 10.30 zebrano się i po zdaniu ra- 
portu ruszono pod kierownictwem komen- 
danta Graczkowskiego przy dźwiękach or- 
kiestry ułańskiej do kapliczki, gdzie ks. pro- 
boszcz Płoczyński odprawił Mszę św. na 
intencję Towarzystwa. Pienia wykonał chór 
kościelny ze Ślesina. Po nabożeństwie wy- 
głosił ks. patron Płoczyński wielce patrjo- 
tyczne przemówienie, poczem dokonał po- 
święcenia nowego, pięknego sztandaru (z 
pracowni p. Fiołki), przyczem chrzestnymi 
byli pp.: Dzwonkowski z Karnówka i Drwęc- 
ka, Dobrucki z Małocina i Bębnistowa, Ziar- 
nek i Balewska, Wieruszewski z Elisewa i 
Hadrychowa, Żakowski z Trzeciewnicy i 
Wacławowa, Żebrowski z Królikowa i Wy- 
soka, ppor. Wieruszewski z Włodzimierza 
i Plenerowa. 

Na placu przed oberżą wręczył nastę- 
pnie kpt .rez. Dobrucki, prezes Zw. Osadni- 
ków, oraz Zw. Oficerów Rezerwy, w imieniu 
chrzestnych sztandar delegatowi okręgowe- 
mu p. Fiołce z Bydgoszczy, ten zaś, posto- 
sownem przemówieniu oddał go w ręce pr- 
zesa obwodowego p. Latanowicza z Nakła, 


który sztandar z kolei wręczył prezesowi 
miejsc. Tow. p. Płaczkowi, ten zaś komen- 
dantowi p. Graczkowskiemu, który zdał 
go w końcu chorążemu p. Pawłowi Sztypie. 
Przemawiał następnie im. dowódcy 15 dy- 
wizji piechoty oraz dowódcy 61. p. p. oficer 
instrukcyjny P. W. na powiat wyrzyski por. 
Raczkowski, zabrali głos również p. Dobrue- 
ki, sekretarz okręgowy p. Ucichowski z Byd- 
goszczy, oraz prezes p. Płaczek. Nastąpiła 
defilada, poczem z powodu deszczu udano 
się do szkoły, gdzie odbyło się wbijanie 
gwoździ. Imieniem redakcji „Dziennika 
Bydgoskiego“ składał życzenia. i wręczył 
gwóźdź pamiątkowy p. Szalla. Pozatem 0- 
fiarowały gwożdzie nast, osoby wzgl. or- 
ganizacje: hr. Potulicka, p. Dzwonkowski, 
Sokół-Trzeciewnica, Wojacy z Sipior, Po- 
tulic, Mroczy i Mochla, 


Podczas wspólnego obiadu w Szkole, wy- 
zgłoszono kilka toastów. Przemawiali m. in. 
p. p. Żakowski, Fiołka, prof. Marciniak i 
Ajtner. 

Bawiono się następnie w szkole, później 
zaś w sali p. Sztylki, Szczególnie młodzież 
była mimo niepogody, szczerze wesołą, 


Nadmienić wypada, że uroczystość nie- 


"dzielna w Sucharach tylko częściowo się 


udała, Winę w tem ponosi wyjątkowo nie- 
przychylna pogoda, — ale również pewna 
dorywczość w układaniu i przeprowadze- 
niu programu, której się dziwić nie należy, 
gdyż towarzystwo istnieje dopiero od kilku 
miesięcy, i czionkowie dotąd nie mieli mo- 
źności wzajemnie się poznać. Z czego nauką 
ta, by przystąpić do sprawenia sobie sztan- 
daru i zorganizowania uroczystości dopie- 
ro po dłuższej pracy w Towarzystwie. 
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Zabójstwo podczas zabawy fanecznej w bipie, 
pow. inowrocławski. 


Korespondent nasz z Gniewkowa 
donosi: 

Ub. soboty odbywały się w Lipie 
w majątku p. Rosenstieła dożynki 
dla robotników i 'robotnic wspom- 
nianego już majątku. Na tę zabawę 
zaproszono zespół muzyczny z Ino- 
wrocławia. Podczas zabawy późną 
nacą wybuchła nagle sprzeczka mię- 
dzy uczestnikami zabawy, a jednym 
z muzykantów, niej. Krzywińskim, 
który nie mógł naraz wypełnić za- 
chcianek wszystkich gości i grać 
naraz różne ulubione ich kawałki. 


Sprzeczka, początkowo  łagodzona, 
zakończyła się pobiciem Krzymiń- 
skiego. Został on uderzony dużym 
dzbanem piwa w głowę, skutkiem 
czego stracił przytomność. Niebez- 
piecznie pobitego odstawiono do 
szpitala, gdzie w ub. tygodniu życie 
zakończył. Za sprawcami zabójstwa 
wszczęto śledztwo. Zmarły w tak 
tragiczny sposób skrzvbek był w o- 
kolicy powszechnie znany ii lubia- 
ny i zawsze na zabawy i uroczysto- 
ści ludowe zapraszany. 


Ks. Kardynał Prymas Polski = 


w Obornikach. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"), 


W ub. czwartek wizytował Jego Emi- 
nencja Ks. Kardynał Prymas Polski Dr. 
Hlond parafję obornicką i okoliczne- zakła- 
dy kuracyjne. 

Miasto jak i ludność okoliczna zgotowa- 
ła Najdostojniejszemu Arcypasterzowi i 
Prymasowi serdeczne przyjęcie. Miasto 
wspaniale udekorowane w zieleń i girlan- 
dy przybrało wygląd Świąteczny. Na ryn- 
ku wystawiono dla Ks. Kardynała wspa- 
niały tron purpurowy. 

Na grańicy powiatu powitał Jego Emi- 
nencję starosta obornicki p. Witkowski. 
Imieniem miasta powitał Najdostojniejsze- 
igo Gościa burmistrz Maćkowiak, korpo- 
racje miejskie i duchowieństwo oraz licznie 
zebrane towarzystwa, obywatelstwo i dzia- 
twa szkolna. 

W imieniu dekanatu obornickiego witał 
ks. Kardynała ks. proboszcz Raddatz z 
Połajewa, poczem nastąpiło wprowadzenie 
J. Eminencji ks, Kardynała Prymasa w 
procesji do kościoła parafjalinego z pieśnią 
„Kto się w opiekę“. 


,W kościele witał Dostojnega Gościa pro- 
boszcz parafji ks. Szymański na co J. Em. 
Ks. Kardynał Prymas w serdecznych Sło- 
wach odpowiedział, zachęcając wiernych do 
wytrwania w wierze ojców i udzielając 
wiernym swego błogosławieństwa arcy 
pasterskiego. Z pieśnią „Boże coś Polskę" 
odprowadzono Jego Eminencję na probo- 


stwo. O godz. 4. popoł. zwiedził ks. Kardynał 
Prymas Polski kościół i parafję kiszewską, 

W drodze powrotnej zwiedził Najdostoj- 
niejszy Gość szpitał miejski, witany ser- 
decznie przez burmistrza Maćkowiaka, oraz 
siostry Elżbietanki i licznie zgromadzone 
towarzystwa i obywatelstwo miasta. 

Po zwiedzeniu szpitala udał się Ks, Kar- 
dynał owacyjnie żegnany w dalszą podróż 
do sanatorjum krajowego dla płucno-cho: 
rych pod Obornikami. 

W lecznicy pod Obornikami powitał ks. 
Kardynała dyrektor Ubezpieczalni Krajowej 
wyższy radca p. Wybieralski, zaś prof. dr. 
Gantkowski informował J. Eminencję o sta- 
nie chorych. Żegnany serdecznie opuścił J. 
Eminencja zakład udając się w dalszą po- 
dróż do sanatorjum „Miłowody* pod Obor- 
nikami. W Miłowodach powitał Kardynała 
dyrektor zakładu p. Szaniawski. Po krót- 
kim pobycie, serdecznie żegnany, udał się 
Najdostojniejszy Gość w drogę powrotną do 
Poznania. 
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ZMARLI. 

Ś. p. Franciszek Boguszyński w Inowro- 
cławiu. 

Ś. p. Edward Piachecki, właściciel Gry- 
lewa. 

Ś. p. Aniela Urbańska w Poznaniu, 

Ś. p. Jan Drygas w Ostrowie. 

Ś. p. Bolesław Lapus w Żninie, 


odnowić przedpłatę na „Dziennik 


Bydgoski", może to uczynić 
jeszcze GRZŃŚ w każdym urzędzie 
pocztowym. 


so > <= 
Ujście. 

Ruch wodny, Eksport drzewa za granicę, od- 
bywa się na rzece Noteci w całej pełni Dzień 
w dzień płyną berlinki i tratwy. 

Zabawa dzieci szkolnych W ub. niedzielę 
urządziła tut. szkoła katolicka zabawę dzieci 
szkolńych. Urządzono rozmaite gry i rozdano 
nagrody z czego zapanowała wśród dzieci ucie- 
cha wielka, Urządzono również dla dzieci wspól. 
ną kawę z plackiem. Pomimo niepogody zaba- 
wa udała się, Za sprawienie dzieciom takiej 
uciechy i obdarowania nagrodami należy się u- 
znanie kierownikowi szkoły p. Leonowi Grus- 
sowi, oraz całemu nauczycielstwu w Ujściu. 


Emowrociaw. 


Na targu w ub. piątek płacono za funt masła 
2,70 do 3,20 zł, za mendel jaj 3,20 zł, za funt 
białego sera (twarog) 70 do 80 groszy. Ruch ną 
targu wskutek niepogody mało ożywiony. 

Epidemia duru brzusznego przybiera coraz 
większe rozmiary w powiecie inowrocławskim, 
W ub. czwartek zapadło znów przeszło 20 osób 
z Szadłowic. Dotychczas zapadło na tę groźną 
chorobę około 70 osób. Choroba ta rozszerza 
się również na inne gminy powiatu, gdzie np. 
w Bąkowie są pod opieką lekarską 3 osoby, 

„Strzechę Urzędniczą'; spółdzielnię budo- 
wlaną założono na konstytucyjnem posiedzeniu 
w dniu 19, bm., zwołanem przez Stow. Urzędni- 
ków P. S. i K, w Inowrocławiu. 


Kradzieży dokonano na szkodę p. Jana 
Wróblewskiego, przy ulicy św. Ducha nr. 61, 
któremu skradziono sprzęty domowe wartości 
100 zł. 

Na konkursowem strzelaniu Tow. Powstań: 
ców i Wojaków w Mątwach, gdzie strzelano z 
teszynga, osiągnął pierwszą nagrodę p. Florjan 
Los z Inowrocławia, drugą p. Kuźniacki, sekre- 
tarz towarzystwa oraz trzecią p. Matczak, czło- 
nek towarzystwa. Pozatem wyróżnili się jako 
najlepsi strzelcy pp. Kuźniacki, Wojtaszek i 
Waliski z "Tow. Podoficerów Rezerwy i pp. 
Dzięgielewski, Imański i Poczyjski, i 


Ginie wwisabweo. 


Kradzież rzeczy wydarzyła się znowu u p. 
Majchrzaka, gdy on i domownicy jego byli za- 
trudnieni przy gospodarstwie. Straty wynoszą 
powyżej 800 zł, ; 

Lampy żarowe o silnem oświetleniu zosta- 
ną w tych dniach umieszczone na ul, Sobieskiego 
Dotychczas ustawiono jedną taką lampę na 
próbę z wynikiem zadawalniającym, 

Poniesiony przez konia i mocno poturbowany 
został 65-letni Otton Damer z Dąbrowy Bisktt- 
piej, który przybył na targ do miasta, Koń zo- 
stał spłoszony przejeżdżającym samochodem. 

Komitet Floty Narodowej na obwód gniew- 


kowski został już utworzony. Przewodniczącym ` 


obrano Bol, Jasiaka, jego zastępcą p. Emila 
Chyrrecka z Wierzchosławice, sekretarzem pu 
Rybackiego z Gniewkowa, skarbnikiem p, Strem- 
lau z Gniewkowa, ławnikami pp. Klimkiewicza 
z Murzyna, Kowalskiego z Wierzbiczan i Krawe 
czyka, leśniczego z Suchatówki W skład Ko- 
misji Rewizyjnej weszli pp. Rutkowski z Sucho- 
wic, Kubicki z Murzynka i Tadrowski z Wierz 
chosławic. Członków zwerbowano odrazu 32, 
Każdy członek po opłaceniu składki ma prawo, 
jak wiadomo do noszenia specjalnej odznaki i 
czapki. r . 

Zeznania o podatku dochodowym poczynione 
przez miejsc. obywateli nie wypadły zadowala- 
jąco dła władz skarbowych, które większość 
gniewkowian wezwały do ponownych oświad- 
czeń się. Gniewkowo jednak de facto w tych 
latach nie robi za świetnych interesów, by móg 
tak bardzo skarb państwa zasilić, 

Komitet niesienia pomocy powodzianom w 
Małopolsce ukonstytuował się tu na zebraniu w 
dniu 23. bm. jak nast.: przewodniczący p. Hip. 
Kaczmarek, zast, p. K. Milewski, sekr. p. K. 
Wożniak, skarbnik na miasto p. J. Ronowicz i 
Kowalski, skarbnik na okolicę p. Wolicki z p. 
Turleyem z Michałowa, ławnicy pp. burm. Chyr. 
rek, dr. Drecki, Drzewiecki, Dietlein, E. Foltyno- 
wicz, P. Graszewicz, T, Jarząbkiewicz, dyr, 
Miller, dr. Schwartz i ks. prob, Wiliński, 
Członkowie Komitetu rozpoczęli akcję w poro- 
zumieniu z wszystkimi działaczami w okolicy ł 
liczą na całkowite poparcie ich przez obywatel- 
stwo. Dary zbierane są w gotowiźnie i będą 
tego samego dnia przekazywane do dyspozycji 
Komitetu Centralnego oraz w naturze, które bę- 
dą składane czasowo w składnicy zbożowej 
młyna p. Foltynowicza, 


ja 


"Nr. 222. 


Gmiezme. 


Koncert chóru farnego, W niedzielę, dnia 2 
października rb. wystąpi chór Farny z pro- 
duckją 2 wielkich utworów wokalno-instrumen- 
talnych: „Sonety Krymskie" Moniuszki według 
słów Adama Mickiewicza oraz „Testament Bo- 
lesława Chrobrego" Nowowiejskiego, Chór Far- 
ny stanie do popisów w swym silnym, pod wzglę- 
dem liczebnym, składzie pod batutą dyr. p. 
Kamińskiego, Udział w koncercie weżmie zna- 
komita orkiestra 68 p. p, z Wrześni pod oso- 
bistem kierownictwem swego kapelmistrza p. 
por. Szała. 

Komenda rejonowa P. W Zarząd Główny 
Tow. Powst. i Wojaków utworzył w Gnieźnie 
VIL rejonową komendę P, W. obejmującą rejon 
69 p. p. {lj powiat gnieźnieński wraz z dawn. 
witkowskim). Komendzie tej podporządkowany 
jest NI, okręg gnieźnieński Tow. Powstańców i 
Wojaków. Komendantem rejonowym mianowa- 
no chorążego rezerwy L. Wittenbeka, Gniezno, 
ul. Łubieńskiego nr. 4, Czasowo z powodu jego 
choroby funkcję rejonowego sprawował będzie 
por. rez, Sojka z Gniezna. 

Na zawody sprawności żołnierskiej. Ogręś 
gnieźnieński Tow. Powstańców i Wojaków sta- 
wi na zawody związkowe sprawności żołnierskiej 
urządzone przez Zarząd Związku Powst. i Wo- 
jeków dnia 9 października br. w Poznaniu na 
strzelnicy Bractwa Kurkowego w Szelągu, jedną 
drużynę składającą się z dowódcy i 12 zawodni- 
ków. Warunki zawodów są między innemi: 
marsz i rzut granatem, strzelanie na odległość 
175 mir, w pozycji stojącej z oparciem do tarczy 
12 pierścieniowej, Każdy zawodnik oddaje 3 
strzały (bez próbnych). Zbiórka towarzystw z 
prowiacji w niedzielę, dnia 9 października o go- 
dzinie 9,45 na placu Targów Poznańskich, o go- 
dzinie 10 odmarsz na strzelnicę w Szelągu. 

Zebranie Towarzystwa Restauratorów, W 
środę ubiegłą odbyło się zebranie Tow, Re- 
stauratorów w lokalu p. Mateckiego, ul. Wrze- 
sińska, które zagaił prezes p. Nowak poświęca- 
jąc kilka słów pamięci śp. Sztencla, general- 
nego skarbnika Związku Towarzystw Restaura- 
torów. W komunikatach zarządu wyjaśnił p. 
prezes, iż ci, którzy mają sprzedaż kieliszko- 
wą nie potrzebują sprzedawać wódki w butel- 
kach oraz, że nie ma się obowiązku trzymania 
wszystkich gatunków wódek monopolowych i 
nie potrzeba mieć na składzie butelek różnej 
pojemności, W sprawie przyznania poszczegól- 
nym członkom kategorji III, świadectw przemy- 
słowych zarząd przyrzekł poczynić odpowie- 
dnie kroki. Ci zaś, którzy powyższej należno- 
ści jeszcze nie uiścili, zgłoszą się do zarządu. 
W sprawie książek do aparatów do piwa po- 


„ Stanowiono zwrócić się do odpowiednich władz. 


Na Uniwersytety Robotnicze uchwalono. rocz- 
ną składkę 25 zł z kasy towarzystwa, Na 
Wszechpolski Zjazd Restauratorów, który się 
odbędzie 28 bm. w Poznaniu. w Zoologu pod- 
czas wystawy przemysłu hotel.-restaur., zjeżdża 
się całe tutejsze towarzystwo. Po omówieniu 
sprawy cofnięcia poszczególnych koncesyj, za- 
stanowiono się nad możliwością zjazdu wszech- 
polskiego restauratorów w Gnieźnie, 


List z Poznania. 


Jak Poznań witał pielgrzymkę polską 

z Westfalji. — Wystawy i zjazdy. — Kon- 

gres misyjny. — Duchy w Poznanin. — Tro- 

chę „niewinnej” strzelaniny. — Elektrycz- 
nośó usuwa drzewa i zieleń. 


Poznań gościł u siebie serdecznych ziom- 
ków, bo braci z Westfalji i Nadrenii, którzy 
w liczbie powyżej 500 osób w drodze byli na 
Jasną Górę. Powitania zgotowano im bar- 
dzo serdeczne. Szczególnie przemówienie 
ks. biskupa Radońskiego, który naszych ro- 
daków witał imieniem ks. Kardynała Pry- 
masa, jako też przemówienie patrona wy- 
cieczki ks. Mehlera, Niemca z pochodzenia, 
ale zżytego z Pólonją westfalską, głębo- 
kie wywarły wrażenie, spotęgowane błogo- 
sławieństwem, które pielgrzymom udzielił 
ks. biskup Radoński. 

Obecni na dworcu byli też kurator szkol- 
ny p. Bernard Chrzanowski, im. D. O. K. 
gen. Taczak, i pu kowńik Krupowicz, szersg 
księży, oraz przedstawicieli organizacyj Spo- 
łeczńych,. 

Po dwugodz. pobycie ruszyli nasi mi- 
M goście ku Jasnej Górze, by tam u stóp 
Świętego Obrazu dla siebie i swoich, a i dla 
Ojczyzny wyprosić czasy błogostawone. 

Dria 1. października otwiera swe pod- 
woje wystawa radjowa, która połączona bę- 
dzie z tygodniem propagandy na rzecz ra- 
dja. A że nie brak będzie w tym czasie 


_ pięknych okazów kwiatowych, będziemy to- 
© neli na terenie wystawowo-targowym w po- 


wodzi kwiecia. 

Zatem atrakcji w czasie od 24. września 
do 9. października będzie aż nadto, przy- 
czem dnia 28. odbędzie się opgólno-polski 
zjazd restauratorów, a 9. paźdzernika wal- 
ny zjazd delegatów klubu radjowego Pol 
ski Zachodniej . i 

Innego rodzaju uroczystości czekają nas 
też z okazji Zjazdu i Kongresu Misyjnęgo. 
połączonego z złożeniem da grobowca zw ok 
é. p. kardynała Ledóchowskiego. Zwioki je- 
go, wydobyte z grobowca rzymskiego, przy- 
będą w tych dniach do Ostrowa, fizie — 


„DZIENNIK BYDGOSKI” środa, dnia 28 września 1927 r. | ką 


Pogrzeb ks. biskupa Kiundera. 


jak wiadomo — Ś. p. ks, biskup Ledóchow- 
ski przesiedział kaźń więzienną i gdzie o- 
trzymał kapelusz kardynalski od niewyga- 
słej pamięci Ojca św. Piusa IX. 

I temu zjazdowi poświęcimy kilka oso- 
bnych uwag, a tymczasem przejdziemy do 
sensacyjnej sprawy „duchów*'... 

Te „pokutują* i pukają, wyprawiając 
harce przy ul. Zwierzynieckiej, tuż przy t 
zw. Kaponjerze, a więc w ruchłiwym pun- 
kcie miasta i to nad znaną niemiecką ka- 
wiarnią „Bristol“. Poruszają: się krzes'a, 0- 
twierają drzwi od szaf, nie brak tajemni- 
czych pukań, a nawet — jak donoszą do je- 
dnego z pism — „szyderczych* gwizdań na 
zaklinanie w imię Boga. Zdaje się, że fanta- 
zja gra tu wielką rolę, przyczem strach ma 
wielkie oczy... 

A resztą Poznaniaków siedzi głucha i 
pusta, uśmiechając się sceptycznie do tych 
wieści o tajemniczych duchach. 

Na odmianę strzelano znów w jednym 
z najnowszych kabaretów, gdzie gość rzeko- 
mo obrażony piosenką aktora, najprzód go 
znieważyć a potem i zabić chciał, Na szczę- 
ście ani jedno się nie udało. Aktor żyje, a 
niefortunny strzelec rozmyśla za kratkami. 

W ślad Alei Marcinkowskiego, przy któ- 
rej padły stare drzewa przeszło stuletnie, 
mają też być ścięte drzewa przy ul. Podgór- 
nej. Zmienia się Poznań radykalnie, a w 
niektórych częściach miasta, już nietylko 
„dziady“ nasze, ale i ojcowie zorjentowaćby 
się nie mogli. = 


ZTETTYERI 


Korespondent nasz z Pelplina do- 
nosi, iż w ub. piątek i sobotę odbyły 
się tam wspaniałe uroczystości po- 
grzebowe zmarłego  biskupa-sufra- 
gana ks. Klundera. W piątek ub. w 
godzinach popołudniowych ks. bis- 
kup Okoniewski odprawił modły li- 
turgiczne,  poczem ` przeniesiono 
zwłoki biskupa do katedry, gdzie 
odbyły się nieszpory. 

W sobotę o godz. 9 rano ks. biskup 
Okoniewski odprawił żałobną Mszę 


św., poczem wygłosił odpowiednie 
przemówienie. Wreszcie złożono 
zwłoki zmarłego biskupa w podzie- 
miach katedry. 

W żałobnej tej uroczystości wzięli 
udział: ks. bis. Okoniewski, ks. bis. 
Owczarek, ks. bisk. Radoński, ks. 
prałat Styczyński, ks. kan. Fuhr- 
man i inni oraz liczne duchowień- 
stwo. Wojewodę pomorskiego repre- 
zentował naczelnik wydziału, radca 
Dabrowski. s 
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GOSTYŃ. Strzelanie żniwne 
Strzeleckiego w Gostyniu odbyło się dnia 
18. bm. Królestwo żniwne przynadło w a- 
dziale p. Antoniemu Hołodze, właścicielowi 
restauracji. Pierwszą premię w postaci tłu 
stego wieprza, zdobył kupiec p. Władysław 
Jezierski, najcelniejszym strzaten: da tarczy 
premjowej. 

Pogrzeb weterana z r. 1963 Ś. p. Poruczni- 
ka Stanisława Pieczyńskiego odbył się dnia 
16. bm. z honorami wojskowymi. Delegacje 
towarzystw ze sztandarami i liczne cbywa- 
telstwo odprowadziło na miejsce wieczne- 
go spoczynku bojownika za wolność Cjczy- 
zny. Ś. p. porucznik Pieczyński dożył Sę- 
dziwego wieku lat 80. 


Bank Przemysłowców w Poznaniu 


Bankiem Kupieckim. 


„Spowiedź“ zarządu. — 2.400.000 zł strat. — Sanacja a Związek 
Tow. Kupców w Poznaniu. — Przejęcie nowej emisji 750.000 zł. 
Dobre widoki, — Co będzie z Pol, Bankiem Handlowym? 


Czcigodny swą tradycją blisko 70-łecia 
Bank ten — do niedawna najpoważniejsza 
nasza spółdzielnia -- przechodził ostatnia 
ciężkie przesilenie; w bilansie wykazal bank 
strat na 2,247.165 zł. 

Olbrzymia to suma (w Polskim Banku 
Handlowym straty bilansowe dochodziły 
4 milj., a faktycznie przeszło 9 milj.) To też 
na sobotniem walnem zebraniu Banku, w 
sprawozdaniu swem p. dyr. Pernaczyński 
nie tait błędów kierownictwa, przyznając 
zgóry, że przez tworzenie nadmiarn oddzia- 
łów, brak dostatecznej kontroli, nieurucho- 
mienie kapitałów w nieruchomościach i u- 
dzłałach konsorcjalnych, wszystko to osła- 
bie aktywność Banku i naraziło na tak fa- 
talnie ujemny wynik. 

Sprawozdanie dyr. Pernaczyńskiego przy- 
jęto jako — jak się wyraził przewodniczący 
zebrania p. prezydent m, Gniezna Barci- 
szewski — jako spowiedź, której przykro 
było stuchać. 

Po dyskusji wyjaśniającej, udzielono tak 
zarządowi, jak i radzie nadzorczej, którą 
poddano też krytyce, pokwitowania, przyj- 
mując sprawozdanie do potwierdzającej 
wiadomości. Dodać należy, że obecność de- 
legata Min. €karbu, p. radcy Romana, kon- 
trolującego prace Banku od kilku już mie- 
sięcy wprowadzała czynnik uspakajający 
w atmosferę zebrania. 

Straty uchwalono ostatecznie pokryć w 
ten sposób, że obniżóno kapitał zakładowy 
z 3.000.000 zł. na 1,200.000 zł. (a więc o 
1,800.000 zt.), a dalsze 450.000 zł. przelano 2 
Kapitału zakładowego i funduszu zapaso- 
wego. Pozostało tedy kapitału akcyjnego 
tylko 750.000 zł, wobec czego zarząd wy- 
stąpił z wnioskiem o podwyższenie go o dal- 
sze 750.000 zł., t. zn. do 1,500.000 zł. 


d 


Otwarcie 
j Poznań, 25. września, 


[Pochmurno — deszcz przepaduje. Nieba 
niełaskawe, ale inicjatorzy pocieszają Się, 
że słonko nie dziś, to jutro zaświeci. 

Tymczasem około 11-ej gromadzą się za- 
proszeni goście z przedstawicielami włądz 
na czele. A więc widzimy w zastępstwie ba- 
wiącego na urlopie wojewody wicewojewo- 
dę Nikodemowicza, gen. Taczaka, wicepre- 
zydenta miasta Kiedacza (ojciec miasta p. 
Ratajski wyjechał) i wielu, wielu innych. 
Oczywiście licznie stawili się przedstawi- 
ciele zanteresowanych orsanizacyj, 

Honory domu czynią prezes Komitetu 
Wystawy p. inż. Głowacki, prezes Związku 
Restauratorów p. R. Antoniewicz i główny 
włodarz obszarów wystawowych p. dyr. 
Krzyżankiewicz. 

Jako przedstawiciel Min. Przemysłu i 
Handlu przybył naczelnik Wydziału p. Si+- 
beneicha; on też otworzył wystawę, prżeci- 
nając tradycyjną wstęgę. Przemawiali inż. 
Głowacki i wiceprez. Kiedacz oraz p. nacz 
Siebeneichen, ogłaszając wystawę za ©- 
twartą. 


wysfawy Restauracyjno-Bukierniczej, 


Zebranie wyraziło swą zgodę na podwyższe 

nie, a sumę tę przejęło Konsorcjum Związ- 
ku Tow. Kupieckich w Poznania, który tem 
samem decydujący będzie miał głos w dal- 
szym rozwoju banku, który zawsze repre- 
zentował tradycje mieszczańskie i kupiec- 
kie nietylko Poznania, ale i całego Poznań- 
skiego. 

Na zewnątrz uwydatnia się ta przemiana 
już w ten sposób, że do Rady Nadzorczej, w 
której oprócz prezydenta m. Gniezna p. Bar- 
ciszewskiego zasiadali już kupcy i cz onko- 
wie Związku pp. Kaz. Otmianowski (prezes 
Zw. Tow. Kupców), Habisz i Andrzejewski. 
a weszli obecnie jako przedstawiciele kon- 
sorcjum pp. St. Szulc, Władysław Maje- 
wicz i Wiktor Jarczewski. 

Nie wchodząc na razie w Szczegóły emi- 
syjne (nowe akcje będą po 100 zł.), stwier- 
dzić tylko można, że wczorajsza uchwała 
zamknie — mamy nadzieję — okres prze- 
sileń, a rozpoczyna ókres trudnej, ale po- 
zytywnej pracy ku odrodzeniu, wzmocnie- 
niu i doprowadzeniu do dawnego znaczenia 
Banku Przemysłowców. 

Wynik uchwał przyjęto z ogólnem zado- 
woleniem, tem bardziej, że kierownictwo 
Banku Przemysłowców z p. dr. Pernaczyń- 
skim daje wszelkie moralne dane zgodnej 
pracy ku jasnej przyszłości. 

W poprzednich artykułach naszych pod- 
kresialiśmy tendencje ujawniające się wy- 
raźnie ku naprawie stosunków w Polskim 
Banku Handlowym i kierówane też Ze ctro- 
ny Związku Tow. Kup., które rozbiły się nie 
z winy Związku, tak, że dziś przyszłość Pol. 
Banku Handlowego stoi pod poważnym Zna. 
kiem zapytania. 

Czas okaże, w jakim kierunku pójdą 
wysiłki tam, gdzie brak jest oparcia o Spo- 
łeczeństwo naszej dzielnicy. 


Dobrze się stalo, że p. inż, Głowacki pod. 
kreślił w swem przemówieniu zawód, któ- 
ry charakter wystawy wywoła, 

Istotnie, odbiega ona daleko od tego, co 
zapowiadano. Wykazuje się tem samem, jak 
słabym, lub nieórjentującyrma się jest jeszcze 
u nas przemysł, związany z potrzebami ho- 
telowemi, restauracyjnemi itd. 

Słaba ta strona jest atóli i dobrą stroną 
wystawy, bo wykazuje ham nietylko braki 
nasze, ale i wskazuje te drogi, po których 
kroczyć trzeba, by je usunąć. 

Stwierdzić należy, że bardzo żywy udział 
wziął przemtyst spożywczy, spirytusowy Z 
państwowym monopolem spirytusowym na 
czele. Zanim podamy szczegóły z wystawy 
w osobnym opisie, stwierdzić należy żywa 
zainteresowanie się społeczeństwa wystawą, 
A że zapowiada się szereg kulinarnych pn 
kazów, zwłasczcza w dzień Ogólnego Zjaz- 
du FRestauratorów z całej Polski, (w środę 
najbliższą), więc zaciekawienie jest wiełkie, 
nawet z prowincji zapowiadają się wyciecz 
ki pań, by poznać najnowsze tajniki no- 
woczesnej kuchni, 


Bractwa i 


Wieczornica. Tow. Kobiet Pracujących 
Oświata i Praca w Gostyniu, urządzio w 
niedzielę 25 bm. w sali p. W. Jezierskiego 
wieczornicę urozmaiconą  deklatnacjami, 
śpiewem, przedstawieniem teatraluem, 0O- 
brazkiem scenicznym „W opiece Marji“ i 
„Nowa przyjaźń“, losowaniem i tańcami, 
Wieczornica udała sie wspaniale. 


Święto Wychowania Fiz. i Przysp. Wojsk, 
W dniach 24. i 25. bm. odbyło się jesienne 
święto Wych, Fiz. i Przysp. Wojsk qełą- 
czone z publicznymi zawodami w lekkiej 
atletyce członków P. W. 


PIASKI. (Qsobiste.) Pracownica w Szpi- 
talu Braci Miłosierdzia w Marysinie p. Mar- 
ja Przybylakowa śŚwięciła 25-lecie swej pra- 
cy. Wiernej pracownicy wśród licznych ży- 
czeń i upominków wręczono obraz Ojca ŚW., 
zaś magistrat m. Piaski, uczcił ją listem po- 
chwalnym. 


OSTRÓW. (Konfiskata „Gońca Naredo- 
wego“). Numer „Gońca” z dnia 23. bm. Zo- 
stał akonfiskowany za artykuł wstępny 
pod tyt. „Co dalej*?, kryżykujący ostatnie 
poczynania rządu wobec sejmu. 


Z POMORZA. 


PRUSZSZ. Hasło „Swój do swego“ nie- 
stety trudno u nas stosować i tak: w dniu 
19. bm. dawała za żyto f-a „Rolnik w Byd- 
goszczy* 18 zł .50 gr. niemiecka „Reifeise- 
na“ 19,35 zł, młyn p. Zenkerd 19,50 zł, tak, 
iż nawet członkowie „Rolnika* nie chcąc 
stracić, zmuszeni są sprzedawać Niemcowi, 
bądź też z mniejszą już stratą w młynie. 
Jakże zatem „Rolnik“ na tem wyjdzie? 


RÓŻANNO, obok Parlina. (Dożynki). Tra- 
dycyjnym polskim zwyczajem, urządził 
właściciel majętności p. Mieczysław Kam- 
rowski, okrężne, czyli dożynki. Do tańca 
przygrywała swojska orkiestra, ku ogólne- 
mu zadowoleniu. Przy wieczerzy śpiewano 
chóralnie pieśni, oraz przemawiano; wy- 
różnić tu należy przemowę robotnicy Fran- 
ciszki Ziółkowskej na temat „praca w wol- 
nej Ojczyźnie”. 

W:aścicielowi należy się uznanie za 
przychylność dla osadników sąsiednich wsi, 
którym to po dostępnej cenie sprzedaje on 
zboże siewne, a tem samem podnosi stan 
uprawy zbóż. 


GOŁUSZYCE, pow. Świecłe. (Z%y stan 
dróg). Droga z Pruszcza do wioski naszej 
jest dla mieszkańców istną Golgótą. O na- 
prawę tej drogi zabiegamy już od dawna, 
jednak bezskutecznie. Jest ona. własnością 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego. który chce 
swe prawa przekazać Wydziałowi Powia- 
towemu, a ten postawił warunek doprowa- 
dzenia drogi do dobrego stanu. 

Prosimy odpowiedzialne czynniki o ry- 
chłe zajęcie się tą palącą dla nas sprawa. 


cChaoómice. 


Koncert kompozytorski, W dniu 6 pażdzier- 
nika urządza miejscowe Towarzystwo śpiewu 
„Lutnia” wielki koncert kompozytorski, pod ba. 
tutą Feliksa Nowowiejskiego. Chór „Lutni” 
chojnickiej, który tak chlubnie pracuje na niwie 
pieśni pólskiej wykona kilka utworów kompozy- 
'arskich „Legendy Bałtyku" oraz „Testamentu 
paii A: Prócz p. Feliksa Nowowiejskiego, 
wystąpi znana  wiolenczelistka p, K 
Żabska z Warszawy, aare y 

Poświęcenie sztandaru Zjedn, Zaw, Polskiego 
Kolejarzy. W niedzielę, dnia 2 pażdziernika 
odbędzie się uroczyste poświęcenie sztandaru 
Zjedn. Zaw. Kolejarzy. Uroczystość zapowiada 
się doskonale, Zgłosiły już swój przyjazd licz- 
ne Związki Kolejowe z całego Pomorza. Po po- 
święceniu sztandaru, odbędzie się wspólny obiad 
wieczorem zaś odegrane zostaną dwie sztuczki 
na scenie hot-lu Engla, pt. „Chłopi arystokraci" 
i „Chrapanie z rozkazu", 


Nadzwyczajne zebranie P. Z. K, W ub. czwar- 
tek w lokalu p. Jażdżewskiego, odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie kolejarzy, bez względu 
na przynależność zwiazkową, zwołane przez 
Polski Zw. Kol. Referat znanego działacza zwią- 
zkowego P. Z. K, p. Jabłońskiego zainteresował 
szerszy ogół kolejarzy. Salka p. Jażdżewskiego 
nie mogła pomieścić obecnych. Zebranie zagaił 
prezes filji p. Bryłowski. W dyskusji nad re- 
feratem przemawiali pp. Bryłowski, Wiśniewski, 
Grzankowski i inni 
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dE Kalendarzyk teatralny. 
Wtorek, dnia 27. bm. „Jej chłopczyk”. 


Teatr wyjeżdza do Brodnicy i Chełmna. Ze- 
spół artystów występujących w „Sułkowskim” 
wyjeżdża w poniedziałek do Brodnicy, a w 
środę będzie w Chełmnie, gdzie po południu da 
„Sułkowskiego". A E 


100 złotych nagrody. W nocy z wtorku na 
środę, dnia 21. bm. jacyś draby dokonali nieby- 
wałego jeszcze w Grudziądzu wandalizmu, gdyż 
w ogrodzie publicznym przy ulicy Ogrodowej 
powyrywali przymocowane śrubami ławki, zu- 
pełnie zniszczyli dwa klomby kwiatowe, rozrzu- 
cając kwiaty po ścieżkach i trawnikach, potrato- 
wali trawniki i wyłamali bardzo wiele krzewów. 
Jeżeli zważymy, że chodzi w tym wypadku o 
cmentarz katol. przerobiony na ogród ozdobny 
natenczas zgroza przejąć musi każdego, na wi- 
dok tak łajdackiego czynu. Tow. Upiększenia 
Miasta ofiaruje sto zlotych nagrody temu, któ- 
ry wskaże sprawców, i prosi szanowne Oby- 
watelstwo o pomoc w wyłapaniu takich złoczyń- 
ców, 


Towarzystwo Uniętszenia Miasta. 
(-—) Baranowski, prezes 


'(-—) Nowak, sekr. 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 września 1927 r. 


Z sali sądowej. Przed kilku dniami zasiadł 
w Grudziądzu na ławie oskarżonych przed Izbą 
Karną niejaki Konstanty Kaniecki, oskarżony 
o zbrodnię oszustwa. A mianowicie miał on 
sprzedać samochód żonie starosty w Brodnicy 
p. Olszewskiej, wprowadziwszy ją podstępnie 
w błąd, że jest jego własnością, gdy tymczasem 
samochód należał do niejakiego Sikorskiego w 
Grudziądzu. Obrońca oskarżonego były sędzia 
adwokat Dr. Borth wniósł na przesłuchanie 
świadków, dlatego sąd rozprawę odroczył. 


Zaproszenie, Towarzystwo Czytelń Ludo- 
wych w Grudziądzu postanowiło wystąpić z ini- 
cjatywą zawiązania w Grudziądzu Związku Sto- 
warzyszeń jaki istnieje już w innych miastach 
Polski. W tym celu jako prezes T. C. L. mam 
zaszczyt zaprosić prezesów wszystkich istnieją- 
cych w Grudziądzu stowarzyszeń na konferencję, 
jaka odbędzie się we czwartek, dnia 29. bm. 
o godzinie 7,30 wieczorem w sali Czytelni T. C. 
L, w Muzeum przy ulicy Lipowej. Osobne za- 
proszenia do poszczególnych stowarzyszeń nie 
będą wysyłane. 


Dr. Władysław Borth, adwokat. 


powodzeniem krotoch=:li pt. „Oj mężczyźni, 
mężczyźni! ”, 

W środę, dnia 28, bm. pierwsze popularne 
przedstwienie po znacznie zniżonych cenach, 
które wypełni doskonała komedja Blizińskiego 
p. t. „Pan Damazy'. Najdroższy bilet kosztować 
będzie 1,50 zł. 

W czwartek, dnia 29, bm. premjera rozgłoś- 
nej komedji Stefana Krzywoszewskiego p. t. 
„Głuszec”, która przez długi czas nie schodziła 
z repertuaru scen warszawskich, będąc jedną 
z najciekawszych, a zarazem najweselszych 
komedji polskich z ostatniej doby, W roli uro- 
czego podlotka, udającego chłopca wobec bo- 
gatego wuja-skąpca, wystąpi poraz pierwszy 
dawna ulubienica publiczności toruńskiej p. 
Marja Fiszerówna, obok której dalsze role ob- 
jeli pp. Chrzanowska, Jerzmanowska, Meglicka, 
Zarembina, Bystrzyński, Chmurkowski, Leśniew- 
ski, Marjański, Rygier. 


a 


Z Teatru. We wtorek, dnia 27, bm. jedno 
z ostatnich przedstawień cieszącej się ogromnem 
Osobiste. P. Antoni Bolt prezydent m. Torunia 
zaręczył się w tych dniach ostatnich z p. Ha- 
liną Czarlińską, byłą artystką opery toruńskiej 
i w niedługim czasie wstąpi w związek małżeń- 
ski. 
Rozbiórka pomnika Bismarka Pomnik Bis- 
marka ustawiony na Bydgoskiem Przedmieściu 
doczekał się po 7 latach państwowości polskiej 
końca. Oto w ub, tygodniu przystąpiły władze 
miejskie do jego rozbiórki. Być może, że po 
kilku latach doczekamy się również i rozbiórki 
Bramy Bydgoskiej, uniemożliwiające połączenie 
centrum miasta z Bydgoskiem Przedmieściem, 
której wygląd obecny nie przynosi ozdoby mia- | 
stu. 
Święto P. W. W dniach 8 i 9 października 
odbędzie się w Toruniu święto Przysposobienia 
1. Pięciobój 


Wojskowego z nast. programem: 


Strzelanie z kb. na 100 metrów, marsz 6 kim., 
bieg 100 metrów, skok w dal, rzut granatem 
(oburącz). 2) Zawody lekkoatletyczne: a) Bieg: 
100, 400 i 300 mtr. na przełaj, bieg rozstawny 
4X100, b) rzuty: dyskiem i oszczepem, pchnięcie 
kulą 7,258, c) skoki: wdał, wzwyż i o tyczce. 
3. Zawody strzeleckie jednostkowe: a) strzela- 
nie na 200 mtr. z pozycji dowolnej, bez pod- 
parcia oo tarczy 12-to pierścieniowej z popie- 
siem, b) strzelanie na 300 metrów z pozycji do- 
wolnej bez podpórki, 4. Marsz drużynowy 10 
kilometrów ze strzelaniem do tarczy na 200 
metrów. 

Wojewódzka komisja dla badania pojazdów 
mechanicznych i egzaminowania kierowców bę- 
dzie urzędowała w Toruniu w dniach w paździer- 
niku 13, 14, 27 i 28; w listopadzie 10, 11, 24 i 
25; w grudniu 1, 2, 15, 16, 29 i 30. 

Teatrzyk literacko-artystyczny „Stańczyk”. 
Do teatrzyku artystyczno-literackiego prowadzo- 
nego przez p. Sipińskiego zostały zaangażowane 
pierwszorzędne siły artystyczne. Reżyserja i 
kierownictwo literackie w wytrawnych rękach 
p. Alusińskiego. Ogólny zarząd p. Sipiński, 
Teatr będzie nosił nazwę „Stańczyk” i tak jak 
słynny trefniś będzie chłostał ostrzem satyry i 
humoru głupstwa i śmiesznostki ludzkie. Przed- 
stawienia będą się odbywały codziennie: 1-sze 


o godzinie 7-mej wieczorem, 2-gie od godz. 9-tej. 


wieczorem. Co tydzień zmiana programu. Pier- 
wsze przedstawienie odbędzie się dnia 1 pa- 
ździernika br. W przygotowaniu program dla 
dzieci, Nowej imprezie, która naszemu miastu 
daje tanią i godziwą rozrywkę życzyć należy 
powodzenia, 

Kradzieże i oszustwa zgłosili. Rygielski Jan 
zam. przy ulicy Polnej 12, zgłosił o popełnio- 
nem oszustwie na sumę 220 zł. przez D. 

Kempska Kazimiera, zam. przy Szosie Cheł- 
mińskiej 159, zgłosiła kradzież owocu z ogrodu 
ogólnej wartości 100 zł. Sprawcą tej kradzieży 
jest B. F. 


Rozgrywka oficerskich zawodów strzeleckich 
o misfrzostwo Wojsk Polskich na rok 1977/28. 


W dniach od 19 do 21 bm, odbyły się w Cen- 
tralnej Szkole Strzelniczej w Toruniu, IV. ofi- 
cerskie zawody strzeleckie o mistrzostwo W. 
P. na rok 1927-28, Do zawodów zgłosiło się 
120 oficerów złożonych z zespołów mistrzow- 
skich poszczególnych DOK. Zawody obejmowa- 
ły: strzelanie zespołami o mistrzostwo W. P., 
strzelanie indywidualne z karabinu na 300 mtr. 
na 200 mtr, i z pistoletów. Zawody te miały na 
celu wybór najlepszych strzelców na „Olimpjadę 
w Amsterdamie. 

Mistrzostwo W, P. zdobył 4 p. Strzelców 
Podhalańskich stacjonowany w Cieszynie, a 

wchodzący w skład 21 dywizji górskiej, zawią- 
zku oddziałów podhalańskich gen. Galicy i V. 
krakowskiego Korpusu. Skład zwycięzkiego 
zespołu był następujący: ppłk. Wł Gabriel, ma- 
jor K. Jacorzyński, kapt. R. Neuman, kpt. G. 
Zacny i kap, B. Luska i uzyskał 539 punktów. 
Jako nagrodę przechodnią zwycięski zespół 
otrzymał wspaniałą rzeźbę — dar M. S W. 
przedstawiającą wysiłek walczącego w polu ze- 
społu oraz tytuł mistrza. W myśl statutu nagro- 
dę przechowują zdobywcy u siebie aż do na- 
stępnych zawodów. 

W zawodach brało udział 11 zespołów ze 
wszystkich D. O. K. i z następujących pułków 
piechoty: 15, 23. 77, 18, 19, 69, 61, 82 i 38 oraz 
4 p. Strzelców Podhalańskich i 20 Baon K. O. 
r 

Drugie miejsce w zawodach o mistrzostwo 
zdobył 18 p. p. 411 punktów. trzecie miejsce 
77 p. p. 397 punktów, czwarte miejsce 82 p. p. 
377 punktów. Uczestniczy pierwszych trzech 
zespołów jako nagrodę „otrzymali posrebrzane 
plakiety, zaś każdy zespół pięknie wykonany 


dyplom honorowy. 

Wynik zawodów eliminacyjnych mający na 
celu wybór strzelców Polski na Olimpjadę — 
dał następujące wyniki: W strzelaniu z karabinu 
na 300 metrów: I. miejsce kpt. Lewiński St. z 
34 p. p. osięgając 210 punktów, czem pobił re- 
kord zawodów narodowych w maju br. o 4 pun- 
kty. IL ppłk, Gabriel Wł z 4 p. Strzelców 
Padchał. 194 pkt, III. ppłk, Ajdukiewicz A. z 
66 p. p. 181 pkt, IV. por. Dubieński L C. S. S. 
Toruń 177 pkt. 

W strzelaniu z karabinu na 200 metrów: 
I miejsce kpt. Supko Wł. z 81 p. p. 80 pkt. II, 
miejsce mjr. Stawarz St. 4 p. S. P. 79 punktów. 
IIL miejsce kpt. Neuman R. 4 p. S. P. 79 pkt. 
IV. miejsce mjr. Prokop I. 78 p. p. 79 punktów. 

W strzelaniu z pistoletów: L miejsce mjr. 
Wrzosek I. 8 Baon K. O. P. 96 pkt. II. miejsce 
kpt. Chabowski Z. 5 p. p. Leg. 95 pkt. II miej- 
sce kpt. Lewiński St. 34 p. p. 92 pkt. IV. miej- 
sce ppłk. Gabriel Wł 4 p. Strz. Podh. 92 pkt. 

Każdy pierwszy zwycięzca otrzymał papie- 
rośnicę pozłacaną, drugi i trzeci, żetony sre- 
brzone, czwarty i piąty żetony bronzowe, 

Po skończonych zawodach na strzelnicy 
szkolnej, dowódca korpusu gen. Berbecki wy- 
głosił odpowiednie przemówienie i wzniósł o- 
krzyk na cześć p. Prezydenta Rzeczypospolitej 
i Marszałka Piłsudskiego, poczem rozdał zwy- 
cięzcom nagrody. 

Następnie dowódca szkoły pułk, Martini po- 
dejmował zawodników i licznie przybyłych 
gości śniadaniem, w salach miejscowego Kasy- 
na oficerskiego. f ; 

Podczas śniadania pierwszy toastawał gen. 
Berbecki na cześć dowódcy szkoły pułk, Mar- 


tiniego i zespołu wykładowców tejże szkoły, 
oraz na pomyślność świetnie rozwijającej się 
i chlubnie pracującej szkoły, 

Następnie toastowano na cześć zwycięzców, 
na cześć gen. Berbeckiego, gen. Galicy, delegatu 
M. S. W. szefa Dep. piechoty pułk. S. G. Błe- 
szczyńskiego, gości, prasy, a w końcu tych 
wszystkich oficerów którzy stawili się na kon- 
kursy strzeleckie, 

W czasie śniadania wysłano depesze hołdo- 
wnicze do p. Prezydenta Rzeczpliej i Marszał- 
ka Piłsudskiego. 

Szkoda, że zawody strzeleckie Wojska Pol- 
skiego cieszące się wśród wojskowości wielką 
popułarnością, nie zdobyły sobie, pomimo że 
odbywają się rok rocznie — godnego ich zna- 
czenia — rozgłosu i szerszego zainteresowania 
się niemi społeczeństwa cywilnego. 


Wube. 


Bydyoszcz, dnia 27 września 1927 ku 


KALENDARZYK 


Dziś we wtorek Przen. św. Stanisława. 
Jutro w środę Wac'awa. 

Wschód słońca o godzinie 5.55. 

Zachód słońca o godzinie 5.47. 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH. 


Od poniedziałku 26 bm. do poniedziałku 
3. X. 27 dyżurują następujące apteki: 

1) Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa. 

2) Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Nie- 
dźwiedzia. 


Wypożyczalnia książek Lektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739. 


TEATR MIEJSKI. 


Dziś i jutro „Zemsta Nietoperza" Straus- 
sa, która na czas dłuższy zejdzie z reper- 
tuaru, ustępując miejsca przedstawieniu 
inauguracy jnemu. 

Po miesięcznej pracy przygotowawczej, 
po szeregu prób sytuacyjnych i dekoracyj- 
nych zespół Teatru Miejskiego występuje 
w czwartek, dnia 29-go bm. z widowiskiem 
inauguracyjnem, na którem odegraną bę- 
dzie tragedja w 5-ciu aktach (inscenizowa- 
na w 12 obrazach) Juljusza Słowackiego 
„Lilla Weneda'. Opracowanie sceniczne 
dokonane przez głównego reżysera K. Ko- 
reckiego. „Lilla Weneda* otrzyma zupeł- 
nie nową, piękną wystawę sceniczną kom- 
pozycji St. Węgrzyna i bogatą ilustrację 
muzyczną K. Lewickiego, W rolach głó- 
wnych pp. Wroński — Lech, Podgórska — 
Gwinona, Dominiak — Derwid, Niwińska — 
Lilla Weneda, Korecka — Roza Weneda, 
Stępowski — Polelum, Olędzki — Lelum, 
Lochman — Święty Gwalbert, łŁuszczew- 
ski — Ślaz, oraz pp. Marzewska, Sarnecka, 
Borski, Daniłowicz, Korecki, Kaden, Meli- 
na, Milecki, Józefowicz i Sawicki w rolach 
pozostałych. Nowe kostjumy wykonane w 
pracowniach własnych. Na przedstawieniu 
premjerowem spodziewany jest liczny zjazd 
gości ze sfer literackich i teatralnych ze 
wszystkich: dzielnic Polski. 


e 

— Z Rady Miejskiej. Publiczne posiedze- 
nie Rady Miejskiej odbędzie się dnia 30-go 
bm. t. j. w piątek, o godz. 6.30 wieczorem 
w auli gimnazjum Kopernika, 

Omawiane będą m. i. nast. sprawy: asy- 
gnowanie 10.500 zł. na ogólnokrajową wy- 
stawę w Poznaniu; przyznanie Instytutowi 
Muzycznemu 5.000 zł.; kupno „Fiata“ do u- 
żytku Magistratu; wprowadzenie dwóch no- 
wych radnych miasta itd. Na tajnem po- 
siedzeniu zadecyduje Rada Miejska o wiel- 
kich projektach rozbudowy miasta, W tym 
celu oddane mają być bezpłatnie grunta 
miejskie przy ul. Ossolińskich pod budowę 
gmachu dla Izby Kontroli Rachunkowej i 
drugiego dla Państwowego Urzędu Pośre- 
dnictwa Pracy. 


— Osobiste. Komendant garnizonu i do. 
wódca 15 dywizji piechoty Wlkp. p. gene 
rał brygady Thonimóe rozpoczął z dniem 
27 września sześciotygodniowy urlop wypo. 
czynkowy. Komendę garnizonu i dowódz- 
two :15 dyw. piech. Wlkp. objął na czas nis- 
obecności pułkownik S. G. Pomazański. 
dowódca piech. dywizyjnej. 


— Na powodzian ma'opolskich złożyło 
grono nauczycieli gimnazjum im. Koperni 
ka w naszej kasie pośredniczej 85 złotych 


— Ostre strzelanie artylerji. W dniu 29 
bm. przed południem 15 p. a. p. przeprowa- 
dza ostre strzelanie na placu ćwiczebnym 
w Jachcicach. Drogi, wiodące w kierunku 
powyższego placu, zabezpieczone będą przez 
wartowników wojskowych. 


U 27.6 


Nr. 222? 


Towarzystwo Muzyczne, Walne zebranie 
w poniedziałek, 3 października o 8-ej wie- 
czorem w Resursie Kupieckiej parter pra- 
wo. W razie nieprzybycia w powyższym 
terminie dostatecznej ilości członków prze- 
widzianej statutem, następne zebranie od- 
będzie się pół godziny później. Będzie ona 
prawomocne bez względu na ilość obecnych, 

— Ostre strzelanie. 16 pułk ułanów 
przeprowadzą strzelanie Ostre na strzelni- 
cy bojowej 15 Dyw. Piech. w dniu 29 bm, 

— Uwaga, poborowi rocznika 1909. Na 
słupach ogłoszeniowych rozlepiono obwie- 
szczenia Biura Wojskowego miasta Byd- 
goszczy, wzywające wszystkich mężczyzn U- 
rodzonych w roku 1909 a zamieszkałych w 
Bydgoszczy, do rejestracji. Biuro Wojskowe 
mieści się przy ul. Jagiellońskiej 56. Reje- 
stracja trwa do 15-go października. Winni 
niezgłoszenia się do rejestracji podlegają 
karze. ? 

— Zmiana peronów w Rynkowie W 
związku z budową linji Bydgoszcz — Gdy- 
nia i położenia przez stację Rynkowo do- 
datkowych dwuch torów, peron dla wsia- 
dania i wysiadania pasażerów w Rynkowie 
od godziny 12-tej dnia 22 bm. będzie prze- 
niesiony ze strony południowej na stronę 
północną. 

— Stowarzyszenie Emerytów Wojsko- 
wych urządza w sobotę, dnia 1 październi- 
ka br. w sali hotelu „Pod Orłem“ doroczny 
jesienny bal emerytów. Początek o godzi- 
nie 10 wieczorem. 


— Tow, Powstańców I Wojaków Jach- 
cice obchodzi w dniu 2. października 1927 
roku uroczystość 5lecia założenia towarzy- 
stwa. Program przewiduje: rano o 7.45 zbiór- 
kę gości, towarzystw i sztandarów przed lo- 
kalem p. Trzebiatowskiego w Jachcicach, 
o 6-ej przywitanie gości i delegatów, o 8.30 
wymarsz do kościoła parafjalnego Serca Je- 
zusowego, (Plac Piastowski), o 9-ej mszą Św., 
o 10.15 wymarsz do grobu „Nieznanego Pow- 
stańica Wielkopolskiego" i z!'ożenie wieńca, 
o 11.15 powrót do Jachcic. Tamże akadem- 
je, składanie życzeń, i wbijanie gwoździ pa- 
miątkowych do drzewca sztandaru, nastę- 
pnie wspólna fotografja, Po południu kon- 
cert połączony z rozrywkami dla dorosłych 
i dzieci. Wieczorem zabawa taneczna, 


Goście amerykańscy 
w Bydgoszczy, 


Wczorajszego poniedziałku bawili w 
Bydgoszczy pp. Lord, dyr. Polsko-Ame- 
kańskiej Izby Przemysłowo Handło- 
wej i dr. Tadeusz Raczyński, attache 
konsulatu generalnego Rzplitej Polskiej 
w Nowym Jorku. Przybyli oni celem 
zapoznania się z naszym rynkiem oraz 
nawiązania stosunków handlowych 
między Bydgoszczą a Stanami Zjedno- 
czonymi. 


Zjazd Pracowników kupieckich. 


W nadchodzącą niedzielę, 2-go paździer- 
nika będą obradować w Bydgoszczy w ho- 
telu Lengninga przedstawiciele oddziałów 
Związku Pracowników Kupieckich.» Na po- 
rządku obrad bardzo ważne sprawy, jak to, 
sprawa kasy pośmiertnej, sprawa współ- 
pracy z pokrewnemi organizacjami zawo- 
dowemi, sprawy ubezpieczeniowe i inne. 

Z okazji zjazdu urządza oddział bydgo- 
ski tegoż Związku wieczorek dla członków 
i ich rodzin. 

Początek obrad o godzinie 1ll-tej, zaś 
wieczorku o godz. 18-tej, 


Psy dla ociemniałych wojaków, 


W ub. sobotę specjalna komisja w skład 
której weszli: p. por. Roesner, jako delegat 
Związku Ociemniałych Wojaków, p. dr. Je- 
wasiński, jako powiatowy lekarz wetery- 
narji, oraz przedstawiciel policji państwo- 
wej, dokonała odbioru trzech tresowanych 
psów od p. Budy. Na ul. 3, Maja psy zda- 
wały przed komisją egzamin ze swej spra- 
wności, prowadząc ociemnia'ych przez Tó- 
żne przeszkody. Egzamin wypadł zadowal- 
niająco i psy przydzielono trzem ociemnia- 
łym, których radość z tego powodu była 
wielka, gdyż odtąd psy-przewodnicy czuwać 
będą nad każdym krokiem swego rana, O- 
ciemniały otrzymuje od Państwa na wyży- 
wienie psa 15 zł, miesięcznie. 

Niechże ich prowadzą szczęśliwie, 


WERE TOO DT WO EC PO TOW EE 


Towarzystwo Restauratorów na miasio 
Bydgoszcz i okolicę przypomina szanownym 
członkom, że jutro w środę, 28 bm. o godz. 
1i przed poł. odbędzie się w sali Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu Wszechnolski 
Zjazd Restauratorów, zarazem zwiedzenie 
wystawy hotelowej gastronomiczno-cukier- 
niczej. 

Apelujemy do członków o liczny udział, 
by pokazać swą siłę i solidarność. Odjazd 
do Poznania przez Inowrocław w dniu 28 
wiześnia br. o gcdz. 6.15 rano, 

Zarząd. 
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Ostatni dzień przyniósł ogromne niespodzianki w totalizatorze. 


Gdyby nie ciągłe dzszcze,.kióre przez ostat- 
nie kilkanaście dni dały się nam wszystkich 
we znaki, sezon jesienny wyścigów konnych 
bezwątpienia pod każdym względem odniósłby 
skutek. Pomimo jednak ulewnego deszczu, jaki 
padał ostatniej niedzieli, na torze stosunko- 
wo dużo publiczności, sportsmenek i sportsme- 
nów, którzy z wielkiem zaciekawieniem śledzili 
przebieg gonitw. Przybył też na wyścigi mimo 
niepogody dowódca 15 D. P. generał Thommee. 

Ogromne niespodzianki sprawił  totalizator 
przez wypłaty: za 10 zł, 107 zł. i za 10 zł. 226zł. 
To też w następnych biegach kasy totalizatora 
były tłumnie oblegane przez rozgorączkowaną 
publiczność, 

Gonitwom przewodniczył zawsze obecny na 
wyścigach prezes Towarzystwa p. radca Żych- 
lński, pod którego kierownictwem gonitwy je- 
dna po drugiej postępowały bardzo szybko. 

Ponieważ gonitwy myśliwskiej z powodu nie- 
dyspozycji nie poprowadził pułkownik Brzozow- 
ski, nie wypadła też ona tak, jak dawne trady- 
cyjne gonitwy myśliwskie skutkiem tego, jak się 
dowiadujemy, prezes Towarzystwa p. Żychliń- 
ski, zamierza na przyszłość gonitw myśliwskich 
nie urządzać. 

Wobec zakończenia jesiennego sezonu wy- 
ścigów, z obowiązku naszego pozwolimy sobie 
T-wu Wyścigów Konnych zwrócić uwagę, by 
nie przejmowało się niepowodzeniem jakie za- 
istniało w bieżącym roku i nie zniechęcało się 
do urządzenia wyścigów na przysziość w naszem 
mieście. Niepowodzenie te w lwiej części kłaść 
należy na niepogodę. Miasto Bydgoszcz posia- 
dające tak wspaniały i do tego pierwszy tor 
przeszkodowy w Polsce doprowadzi napewno do 
tego, że pozostanie nim nadal. To skromne 
zapewnienie, niech będzie dla Tówarzystwa 
Wyścigów Konnych otuchą, by do Bydgoszczy 
nie zrażało się, 

Gonitwa pierwsza płaska 1100 metrów dla 
dwulatków o naśrodę 400 złotych: 1) Dramat 
17/3 p. uł. j. Jagodziński, 2) Mandarynka hr. 
Mielżyńskiego, j. Tuchołka, 3) Wołynianka M. 
Piotraszewskiego j. Osiński, 4) Irena W. Daszew- 
skiego j. Tobiasz. Totalizator za 10 zł. zwycię- 
stwo 10, miejsce 10—10 zł, 

Gonitwa druga z płotam i 2400 metrów dla 
3 letnich i starszych koni o nagrodę 600 zł. 1) 
Dziuchna 19 p. uł. j. Osiński, 2) Umizg majora 
Falewicza pod właścicielem, 


A V RER KECWLEWIOTZJ z AES 


Z sali sądowej. 


;| uł, j. poruczni 


3) Ułan barona 


Kronenberga j. Rowton, 5) Urwisę bar. Kronen- 
berga j. Roman, 6) Hellade W. Daszewskiego 
j. Radomski, 6) Delegat porucznika Pieczyńskiego 
pod właścicielem. Totalizątor za 10 zł. zwycię- 
stwo 107 zł, miejsce 14 i 12 zł. 


Gonitwa trzecia płaska 41200 metrów dia 
dwulatków i starszych o naśrodę 800 zł, i) Wim» 
pa-pam bar. Kronenberga j. Tobiasz, 2) Mimo- 
za porucznika Podczaskiego j. Osiński, 3) Je- 
mioła III, hr. Mielżyńskiego j. Tuchołka, 4) Ko- 
-hav Xięże rotmistrza Starzeckiego j. Radomski, 
5) Bandoline porucznika Nestorowicza j. kapitan 
Bylczyński, 6) Sentinella z Obozu Szkolnego 
Kawalerji jj Machmedrzanów, 7) Delicieux 16 p. 
kupiński. Totalizator za 10 zł. 
zwycięstwo 226 zł, miejsce 12, av i 10 zł. 


Gonitwa czwarta płaska poza kat. 2100 metr. 
dla 3 latków i starszych o nagrodę 1000 zł 1) 
Alegra 17/3 p. uł, j. Jagodziński, 2) Mrok hr. 
Mielżyńskiego j. Tuchołka, 3) Kobiecina hr. 
Mielżyńskiego j. Osiński, 4) Laletta 15 p. uł. 
j Machmedrzanów. Totalizator za 10 zł, zwy- 
cięstwo 45 zł., miejsce 10 i 10 zł. 

Gonitwa piąta sprzedażna 1600 metrów dla 
J.latków i starszych o nagrodę 600 zł. 1) Lazur 
kr, Mielżyńskiego į. major Mieczkowski, 2) Bim- 
bolo 19 p. uł j Osiński, 3) Cylla 15 p. uł j. 
Machmedrzanów, Totalizator za 10 zł, "ię, 
stwo 28 zł. / 

Gonitwa szósta z przeszkodami 4000 metrów 
dla 4-latków i starszych o nagrodę 600 zł, 1) 
Ma Coquine porucznika Jankowskiego j. kapitan 
Bylczyński, 2) Urwis Il z Obozu Szkolnego Ka- 
walerji j. porucznik Pieczyński, 3) Tuhaj Bej 
bar. Kronenberga j. Rowton, 4) Blue Mountain 
7 p. s. k, j. porucznik Kwieciński, Koń ostatm 
upadł na przeszkodzie i nie skończył gonitwy. 
Totalizator za 10 zł, zwycięstwo 40 zł, miej- 
sce 16 i 57 zł. i 

Gonitwa siódma myśliwska na dystansie oko- 
ło 8 kilometrów o nagrdę 300 zł. Brało w niej 
udział 7 koni prócz mastra. 1) Narcyz 16 p. uł. 
j por. Skupiński, 2) Dewot 16 p. uł. j. major 
Kosiarski, 3) Orszawa 16 p. uł, j. rotmistrz Sze- 
liski, 4) Hetmań dyrektora Bauera pod właści- 
cielem itd, itd. 

W najbliższych dniach bo już 2 października, 
rozpoczną się wyścigi jesienne w Poznaniu. 
Trwać one będą trzy dni t. j. 2, 5i 9 paździer- 
nika, 


Proces przeciwko terrorystom 
ukraińskim. 


W nadchodzącą sobotę dnia 1 pa- 
ździernika rozpocznie się proces prze- 
ciwko studentom ukraińskim i człon- 
kom organizacji terorystycznej Boryse- 
wiczowi i Grońskiemu, którzy zatrzy- 
mani zostali na dworcu kolejowym w 
Bydgoszczy w chwili, kiedy usiłowali 
przewieść do Małopolski materjały wy- 
buchowe, Proces ten przed sądem 
Okręgowym w Bydgoszczy toczyć się 
będzie po raz trzeci, gdyż wyroki za- 


padłe Sad Najwyższy, tak pierwszy jak 
i drugi zniósł ze względów formalnych. 

Przewodniczyć rozprawie będzie sę- 
dzią Radłowski. Dziś niewiadomo je- 
szcze, kto tych wywrotowców oskarżać 
będzie, gdyż prokurator  Turasiewicz 
osakrżyciel na poprzedniej rozprawie 
bawi obecnie na urlopie. W charakte- 
rze obrońców wystąpią: adwokaci Szu- 
chiewicz ze Lwowa i dr, Murach z Byd- 
goszczy. 


Endeccy redaktorzy skazani 
za obrazę premjera. 


Na ławie oskarżonych zasiedli Aleksander Błażejowski i Konrad 
Fiedier. — Sąd skazał ich po 50 złotych grzywny. 


Po zabójstwie pierwszego prezydenta 
Rzeczypospolitej śp. Gabrjela Naruto- 
wicza, ster rządów w państwie objął 
generał Sikorski jako premjer i mini- 
ster spraw wewnętrznych. 

W tym to czasie endecja. w gwałtow- 
ny sposób, bez żadnych ogródek zwal- 
czała generała Sikorskiego, a prym w 
napaściach wiodło wówczas pisemko z 
ulicy Jagiellońskiej. 

Znany z napaści i oszczerstw na na- 
sze pismo i współredaktorów naszych 
za co został skazany) p. Aleks. Bła- 
żejowski, uchodzący Ww mieście naszem 
za „doktora“, w dwu artykułach pt. 
„Zanik pamięci czy ohyda“ i „Od gu- 
wernera. do premjera“ wespół z p. Konr. 
Fiedlerem napadli ówczesnego premje- 
ra generała Sikorskiego, zarzucając mu 
czyny niehonorowe, przytaczając uryw- 
ki z listu otwartego Władysława Siero- 
szewskiego i z ulotki pt. „Honor pana 
Sikorskiego", 

Prokurator Sądu Okręgowego w Byd- 
goszczy wytoczył pp. Błażejowskiemu i 
Fiedlerowi proces karny. 


Fimo Hlowości 
Mostowa 5 — Telefon nr. 386 
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PRECZ z ATORKA 


W roli głównej: GLORIA SWANSON. 


czasie p Błażejowski wyjechał (zwol- 
niony z „Gazety Bydgoskiej“) do Kra- 
kowa, skąd żadną ‘miarą nis można 
było ściągnąć go na rozprawę. Dyrek- 
tor Sądu Okręgowego Celewicz kilka- 
krotnie rozprawę odraczał, gdyż zawsze 
Błażejowski wykręcał się chorobą, 
przysyłał depesze, że świadectwo w 
drodze i w ten sposób uchyłał się od 
wymiaru sprawiedliwości. Doszło do 
tego, że sąd wydał nawet nakaz aresz- 
towania Blażejowskiego, ale on i tego 
uniknął, gdyż podobno zachorował a 
policja zaś w jednym wypadku odpo- 
wiedziała, że nie ma pieniędzy na od- 
stawienie do Bydgoszczy Blażejowskie- 
go. 

Ostatecznie na rozprawę na dzień 5 
maja. 1926 r. raczył stawić się Błażejow- 
ski, On i Fiedler zostali uwolnieni, 
gdyż wyrokiem sprawę przeciwko nim 
na podstawie amnestji umorzono. 

Od wyroku tego prokurator zgłosił 
odwołanie. Sad Apelacyjny wywody 
prokuratora uznał za słuszne, wyrok 


„DZIENNIK BYDGOSKI", środa, dnia 28 


Jesienny sezon wyścigów konnych skończony. 


zniósł i przekazał sprawę Sądowi Okrę- 


BGB 


440,1 


września 1927 r. 


gowemu w Bydgoszczy do ponownego 
rozpatrzenia. z 

Sprawa ta znalazła się na wokan- 
dzie I Izby karnej pod przewodnictwem 
sędziego Radłowskiego. Ogłoszony wy- 
rok opiewał, że oskarżeni Błażejowski 
i Fiedler zostają zasądzeni każdy po 50 
złotych grzywny za występek z $$ 185 i 
186 Na podstawie amnestji z lipca. 1923 
roku kara orzeczona zostaje podsądnym 
darowana. 

Po blisko pięciu latach dosięgła en- 
deckich oszczerców sprawiedliwość 
Wprawdzie kara 
na mocy amnestji darowana, jednakże 
dowiedziono im, że o swoich przeciw- 
nikach politycznych rozgłaszali kłam- 
stwa. 

Taki to już 
endeckich. 
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— Sprostowanie. W nr. 218 „Dziennika 
Bydg.*, z dnia 23 bm. w artykule pt. „Wal- 
ne zebranie Towarzystwa Wiaścicieli do- 
mów", w wierszu 32, rozpoczynającym się 
od słów: „a jeżeli zajdzie potrzeba, połą- 
czyć go grupą”, zaszedł błąd zecerski, albo- 
wiem ustęp powinien brzmieć: „a jeżeli 
zajdzie potrzeba połączyć się z grupą“ ita, 
Następnie, w tym samym artykule, wiersz 
61, po słowach: „prezes prosił inicjatorów“ 
wypuszczono kilka słów, wobec czego po- 
wstała niejasność, gdyż nie wiadomo, o ja- 
kiem towarzystwie kredytowem mowa. U- 
stęp ten winien brzmieć: „prezes prosił ini- 
cjatorów, mającego się założyć podobnego 
towarzystwa kredytowego w Bydgoszczy * 
it. d. 

— Zakończenie walk zapašniczych w Re- 
sursie Kupieckiej. W dniu dzisiejszym 
walczą o premie pieniężne i wstęgę hono- 
rową następujące pary: 1) Badurski — Ro- 
genbaum, 2) Frenkel — Morton, 3) Sam- 
Sandi — Gaburenko, 4) Popławski — nowy 
zapaśnik incognito oraz 5) boks angielski 
o premję pieniężną Sarakhi — Banaśkie- 
wicz, Wszystkie walki prowadzone zosta- 
ną do ostatecznego rezultatu. Po zawo- 
dach rozdanie nagród. 
dzisiaj w sali, 


KRONIKA POLICYJNA. 


— Ujęcie szopenfeldziarki na kradzieży. 
'% Włocławka przybyła na gościnne wy* 
stępy Wiktorja Blichow, lat 48, zam, tam- 
że przy ul. Ciasnej 8. Będąc zawodową 
złodziejką sklepową tak zwaną szopenfel- 
dziarka, wybrała sobie Blichowa skład P. 
Marij Kosmowskiej przy ul. Śniadeckich 24. 
Przeglądając towary, Blichowa skradła 27 
metrów zefiru, z którym weszła do klozetu 
na Placu Piastowskim, gdzie usiłowała 
schować materjał pod suknię. Tam też ją 
zauważono i oddano w ręce policji. 


— Dziką zemsta. Wczoraj wieczorem 0 
godzinie 10-tej uzbrojony w młotek niemo- 
wa Biechowski Leon (Bocianowo), wybił 
szybę w oknie wystawowem firmy Bydgo- 
ski Dom Towarowy przy ulicy Gdańskiej 
róg Dworcowej. Miała to być ze. strony 
Biechowskiego zemsta, za to, że siostra je- 
go, zatrudniona w Bydgoskim Domu Towa- 
rowym za mało zarabia. 


— Kradzież koni, Dzisiejszej nocy we 
wsi Stodolno pow. Strzelno, gospodarzowi 
Oswaldowi Nutscherowi skradziono z zam- 
kniętej stajni dwa konie. Prócz koni, zło- 
dzieje zabrali trzy robocze półszorki i po- 
wózkę. 

— Książeczka czekowa banku M. Stadt- 
hagen została znaleziona. Można ją ode- 
brać w Wydziale Śledczym przy ul. Jagiel- 
lońskiej, pokój 35. 


— Kos pódróżny pozostawiony w do- 
rożce samochodowej jest do odebrania w 
komisarjacie kolejowym P. P. 


— Wykryła kradzież. Jeszcze w sierpniu 
br. skradziono woźnicy firmy „Textil'" z wo- 
zu, paczkę materjałów, wartości 900 zł, 
którą miał odstawić na dworzec, Obecnie 
dochodzenia policyjne wykazały, że kra- 
dzieży tej dokonał Siemiński Bronisław, 
lat 20, zamieszkały w Bydgoszczy, który 
towar ten odsprzedał już paserom. Towar 
częściowo odebrano. 


— Skradziono rower. Freichłowi Igna- 
cemu, zamieszkałemu przy ul. Grunwaldz- 
kiej 115, skradziono rower, który pozosta- 
wił na podwórzu domu przy ul. Królowej 
Jadwigi. Freichel chcąc właśnie uchronić 
się przed skradzeniem roweru, nie pozosta- 
wił go na ulicy, lecz wprowadził na podwó. 
rze, ale i tutaj złodzieja dotarli, , 


—  Ujęto 1 złodzieja, 1 awanturnika, 1 
pijaka i 2 kobiety. 


stosunkowo niska i. 


Walki odbędą się. 


0.47, Einlage 2.18, Schievenhorst 2.40. 
WGESGAUR najsłynniejszych gwiazd filmowych pod K Całość 


| NASZKONAK CZY DZIEWCZYN 


W roli głównej: MAE MURRA' 


dę, 28 bm. o godz. 19,30 w Domu Parkowym 
przy ul. św. Trójcy. Goście mile widziani. 

"Tow. Czeladzi Kat. Nadzwyczajne zebranie 
w środę, o godz, 7,30 w domu Czeladzi, O licz- 
ne prz”%ycie prosi zarząd, i 

Tow. Uczniów Kupieckich. Lekcja śpiewu 
dziś, we wtorek się nie odbędzie. Następna lek- 
cja w piątek. 


„Sokół" Bydgoszcz IV. Bielawy. Nadzwy- 


czajne walne zebranie we wtorek, 27 bm, o 7 
wiecz, w salce posiedzeń Instytutu Rolniczego 
przy ul Zacisze, W interesie dobra towarzy-. 
stwa uprasza się o gremjalne przybycie wszyst- 
kich członków, ponieważ na porządku obrad 
znajdują się sprawy bardzo ważne i pilne. Tam- 
że przyjmuje się również nowych członków. 
Klub maadolinistów „Lirenka”. Lekcja dziś, 
we wtorek, o godz. 7,30 w lokalu p. Kalinow» 


skiego, ul. Warszawska 15. p Y 


Do właścicieli nieruchomości q ' 
„na przedmieściach. RAE 
Uprasza się o przybycie na nadzwyczaj- 
ne zebranie wszystkich członków i nis- 
członków Tow. Właścicieli Domów Okola, 
Czyżkówka, Wilczaka i Miedzyna na dzień 
28 bm. godz. 7 wieczorem do sali Kleinerta 
na Okolu. 
jest konieczna. p 
VIDTE TEAT NO KUTANTE EEA ESEE 
Giełda warszawska 
z dnia 26 września. 


Akcja: w złotych: 
Bank Polski. « « « « » « e « « 149,00—148,00 


Żyrardów : * 


19,25— 19,50 
Borkowski » 


03,45— 03,57 


Bank Dyskoniowy » » *« » * * » —4133,50 
Bank Handlowy : e» esses. » —126,00 
Bank Przem lwowski » « « » » —105,00 
Bank Zachodni : : e es «>» — 25,00 
Bank Zw. Sp. Zarob. : » » +» . 98,50— 98,00 
Elektrownia w Dąbr. « * » * » -~ 76, 
Czersk » >» « + © o 6 0 0 0 6» — 01,15 
Częstocice « * « o + + o e e « „ (3,35— 03,45 
Michałów « » » eo» e e e a e « 00,70— 00,73 
W. T. F. Cukru. » e » » + « -« 5,60— 5,50 
Łazy te: « w obo o jeee ył — 00,40 
W. T. Węgla » » eee ae » o 106,006—105,50 
Nobel: + « * +» « a 4 o e a » 51,00— 51,25 
Lilpop : * © » sassa. » - 32,25— 32,00 
Modrzejów s. seso o » e (09,55— 09,40 
Ostrowieckie Zakłady - - * » o — 92, 
Pocisk « « « es. « saaa > (02,50— 02,90 
Rudzki « « « « «esoo » oa 68,00— 62,50 
Starachowice =- + « « e « » » 72,50— 71,75 
Ursus + « « *« 3 » a e a » ea » 17,50— 18,00 
+4... o » « « 39,00— 40,00 


Zawiercie « - > 


. 


PATA 


TIMIN = JET EER 


Bank Polski placil dnia 27 września za: 


dolary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 43,33 
frankis zwajcarskie 171,68 
franki francuskie 34,85 
marki niemieckie 211,50 
guldeny gdańskie 172,50 
szylingi austrjackie 125,54 
liry włoskie 48,52 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej. 
w Poznaniu. 
POZNAŃ, dnia 26 września 1927 roku. 


Bank Przemysłowców I—II em 1,05 
Bank Kwilecki Potocki i Ska I—VIIy em 95— 
100,— 


Akcje przemysłowe. 


Arkona I—V em. 3,50 
Cegielski H. I. em. 49,—50,— 
Cukrownia Zduny I—III em. 130,— 
Hartwig ©. I em. 49—51,—— 
Hartwig Kantorowicz I—II em. 6,50 
Herzfeld Viktorjus I em. —58— 


$ A 
€5,— 
IEEETEEEEENACTE WERE ZWT A A EE 


Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
Poznań. dnia 26. 9. 1927 roku. 

h płacono za 100 kg. w zł. 

Zyto ta 


; „ada. e. esn a « 38,00—39,00 
Pszenica » « « 
Jęczmień - - 


........ 


aaa aa a 4 + + 39,00—41,00 


Jęczmień zwykły « * » e e e > - 33,00—35,00 


Owies: : « « « 1 » ©. e « «31,75—38,25 
Mąka żyt. 65 proc. z wor. stan. - 58,00—59,50 
> + 56,50—58,00 
* + 72,50 -74,50 
- + 238,00—-24,00 
+ + 23,00—24,00 
e + 56,00—61,00 
« « 5,90-— 6,50. 
* - 4,80— 5,14. 
aw A z A A A 

Stan wody w Wiśle dnia 27 września 
rano: Zawichost 1.40 m. Płock 1.30, Toruń. 
1.34, Fordon 1.88, Chełmno 1.13, Grudziądz 
1.26, Korzeniewo 1.56, Piekło 0.76, Tczew. 


» s 39 


” » 5 

Mąka pszen. 65 JJ) WOJE 

Otręby żytnie - « - - 
» _ DSZen + » « » 

Rzepak - - . 

Ziemniaki jadalne » « 

Ziemniaki tabryczne 160/, 
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(zk 16 aktów 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Towarzystwo Filatelistów. Zebranie w sto- 
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r: Akusžerka 
Bekiel po długoletniej 
praktyce w klinikach o- 
siedliła się. Świecie, ul. 
Mickiewicza 1a. (22697 


Zakladi fryzjerski 
dla pań i panów, Leon Wa- 
sik, Okole, Jasna '1a, pole- 
ca łaskawej pamięci Sza- 
nownych pań Okola i oko- 
licy swój nowo urządzony 
salon damski. Ondulacja, 
strzyżenie włosów a la gar- 
conne. Usługa wzorowa. 
Ceny przystępne. (22128 


Karfośle jadalne 


modre, żółtomięs., z ziemi 
piasczystej, sprzedaję ko- 
rzystnie -—- wagonowo z 
dworca towar. Bydgoszcz. 
Przybędę prawdopodobnie 
w czwartek 29. Scheefeldt, 
rolnik. F'12136 


śliwki 
na marynaty i powidła 
oddaje tanio Jan Radtke, 
Pomorrka 7, tel. 926. 
(F-12130 


Truskawki. 
rozsadę, wielki gatunek, ta- 
nio odda. Pomorska :nr. 3, 
Szkaradkiewicz. - {F-12121 


6 toetografji 
na pocztówkach 5 złote 


poleca „Wiol*, , Sienkie- 
wicza 44. 


(F-12184 


SPRZEDAŻE 2 
Piec 
i maszyna kuchenna kaf- 


łowe używane na sprze- 
daż. Gdańska 30 I. (12108 


Sklad 
towarów krótkich z miesz- 
kaniem sprzedam. Zgłosz. 
pod .M. P. 16° do Dzien. 
Bydg. (22717 


B Napisowy wiersz tłusty 20 groszy, każde 
"3 dalsze słowo 16 groszy. 5 cyfr == 1 słowo — 
; - i w, z, A == każde stanowi słowo. 


Samochód 
troen“ w bardzo dobrym 
stanie sprzedam za 6.700 zł. 


Śniadeckich 55 I piętro. 
F-12096 


Hotel 
z pokojami gośc. kompl. 
urządzone; suma 12000 
zł oraz kilka oberż sprze- 
da Sokołowski, Plac Wol- 
ności 2. (F-12132 


Wila 
z woinemi 5 pokoj., kom- 
fort i ogród, cena 25 tys. 
zł sprzeda Sokołowski, 
Plac Wolności 2. (12133 


Wytwórnia 
czekolady i konfektów z 
całkowitem urządzeniem i 
z większą, ilością form 
czekoladowych, marcepa- 
nowych i cukrowych bar- 
dzo korzystnie na sprze- 
daż. Oferty pod „Gwiazdka 
nadchodzi* do filji Dz. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

. (F-12091 


4 Bobre 
używane meble na sprze- 
daż, łóżka z materacami, 
szafa do rzeczy, leżanka, 
obraz, jadalka oraz kuch- 


„nia. Adr. ul. Gamma 8, I 


ptr. lewo. 


Skład . 


(12123 


| kolonjalny, z towarem, u- 
jrządzeniem, 2 pokojami i 


kuchnią na sprzedaż. Ade 
wskaże Dz. Bydg. (22735 


Foriepjan 
ezarny, za 700 zł na 
sprzedaż. Kowalkowski, 
Pomorska 22/28, II ptr. 
lewo. F-12081 


Pług parowy! 


system obojętny, kupimy. 


Oferty do „Par“ Poznań. 
AL. Marcinkowskiego 11 pod 


Wóz 
nowy, 2!1/, cal. tanio sprze- 
da Knozowski, Kujawska 21 
22716 


Pies 
Doberman młody tanio na 
sprzedaż. Wiadomość Do- 
brzańiska. Gdańska 97 a, 
I piętro. (F-12101 


Dom 
w ożywionej okolicy kupię. 
Zaliczka podług umowy. 
Oferty do Dz. Bydg. pod 
„D. K. 205“. (22677 


Sprzedaję 
po zwiniętej fabryce cukier- 
ków maszyny, stoły, formy 
i różne przybory. Błonia 
nr. 24, od 10—2. (F-12098 


Samochód 
2 osobowy „Fafnir“ po 
gruntownym remoncie z 
nową skrzynką biegów i 
wyregulowanym motorem. 
nowemi oponami i stare- 


" mi za 2100 zł. na sprzedaż. 


Marczyński Starogard, Ko- 
ściuszki 126 (22751 


Powózki 
wszelk. gatuni., korzystnie 
na sprzedaż. Zgłaszać się 
Hetmańska 35. (F-12118 


Gospodarstwa 
2—6 morgowe blisko Byd- 
goszczy. na sprzedaż. Zgło- 
szenia F. Popielski, Nowo- 
dworska 24. (22679 


Wilk o - 
suka, 2 lata, czujna, bar- 
dzo ostra, tresowana na 
złodzieji na sprzedaż. Sta- 
chowiak, Chełmno, ulica 
Dominikańska 23 Gimna- 
zjum., (Pom.) (52760 


Samochód 


marki „Horch* bardzo ta- 


nio na sprzedaż. Nowacki, 
Okole Grunwaldzka 144. 
(22726 


4 mergi 
1 klasy, dom masywny, 
chlew, światło elektr., 40 
drzew owocowych, ze zbio- 


. rem, l0 minut do tramwa- 


ju przy Grudziądzu, nada- 
jące się dla urzędnika, ce- 
na podług ugody. T. Miel- 
czarek Nowa wieś 50, p. 
Grudziądz. (22755 


„Nr. 39.31“. (22747 
Kupie 
nieruchomość w Byd- 


goszezy, wolny skład i 
mieszkanie przy ruchli- 
wej ulicy w Śródmieściu. 
Wpłacę 20—25 tys. zł. 
Oferty ido Dz. Bydg. pod 
„Nieruchomość“. (22670 


Peji 
sprzeda na rozbiórkę jakiś 
bndynek lub szopę, albo u- 
żywane drzewo budowlane. 
Łask. of. proszę skierować 
do Dzien. Bydg. pod 

sprzeda“ ( 


„Kto 
22750 


LEKCJE 
Stenografji 
biurowej, parlamentarnej 
(lektura) wyucza listownie, 
szybko, najdoskonalej: In- 
stytut  Stenograficzny, 
Warszawa, Krucza nr. 26. 
Ządajcie prospektów. 

22752 


POSADY 2. 


Ucznia 
do biura ekspedycji przyj- 
mie Fa. Sniegowski, ul. 
Śniadeckich 21. (F-12119 


Pianista 
na stałe może się zgłosić 
zaraz. Restauracja, „ul. 
Szczecińska, narożnik Św. 
Jańskiej. (22743 


Służąca 
potrzebna zaraz. Kawiar- 
nia Royal. (F-12129 


'£zteper - 
lub szteperka potrzebni. 
Warszawska 20. Fr. Ta 
felski. (22667 


Dzielnego 
pomocnika fryzjerskiego 
na stałe zatrudnienie po- 
szukuje Brzozowski, Na- 
kło, Hallera 121. F-12093 


Miody 
czeladnik stolarskj może 
się zgłosić. Stolarnia, ul. 
Dworcowa 69. (F-12114 

€zeladnika 
krawieękiego poszukuje 
Jankowski, Zduny 1. 
F-12113 


karetka 4 osobowa „Ci- 


_ „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 września 1927 


Ogłoszenia większe 


RERNI a S 


Stolarza 


na fornierowaną pracę po- 


szukuję. Błonia 14/15. Sto- 


pod niniejszą rubryką © 


TOSTE 


Dziewczę 
do posług na przedpołud- 
nie może się zgłosić. Bło- 


larnia. (22738 | nia 7, I piętro prawo. 
F-12084 
Dziewczyna 
uczciwa, z wioski, potrze- Wojażera 


bna od í października. 
Gdańska 40, piekarnia. 
F-12127 


Poszukuje 
inteligentnej panienki do 
dzieci i pomocy w skła- 
dzie rzeźniekim. Weyna 
W4. Długa 2. (22712 


Panią 
jako pomoc do bufetu zna- 
lącą język niemiecki po- 
szukuję. j. Wichert „Stara 
Bydgoszez*. _ (22727 


Chłopiec 
do lekkich prac może się 
zgłosić. Błonia 14,16. Sto- 
larnia. (22782 


Pomocnik 
fryzjerski, tylko piewszo- 
rzędna siła, potrzebny ul. 
Dworcowa 10. (F-12124 


służąca 
uczciwa, pracowita która 
umie gotować może się 
zgłosić. Wełniany Rynek 
11, skład. (22708 
Potrzebna 
zaraz skromna, czysta i 
uczciwa dziewczynka do 
2.-]letniego dziecka tylko 
poza miejscowa. Zgłosz, 
Dworcowa 89 Il piętro. 
F-12083 


Uczeń 
do piekarni potrzebny za- 
raz. Kronszewski, mistrz 
piekarski. Rycerska 17/18. 
F-12076 


Samodzielny 
piekarz z znajomością cu- 
kiernictwa zaraz potrzebny 
Piotr Wiśniewski, Kcynia 
Poznańska 1. (22741 


Służąca 
(najchętniej starsza kobie- 
ta) do 2 małyeh dzeci i 
lekkich prac domowych za- 
raz potrzebna ul. Babia wieś 
nr. 3, I ptr. pr. (22786 


Służąca 
do domowej pracy jest za- 
raz potrzebna. Bernard, 
Dworcowa 31a. (22788 


Pomocnik 
fryzjerski, damsko - męski, 
dobra siła jest zaraz po- 
trzebny. Co do warunków 
ustna umowa. — Bórnard 
Dworcowa 3la. (22737 


Potrzebne 
dziewczyny do robót recz- 
nych. Adres wskaże Dz. 
Byàdg. (22682 


Podróżujący 


zwiedz. autem, pierwszorz. 
siła, władaj. polsk. i niem. 
do wielk. fabryki środków 
spożywcz. na Pomorzu na- 
tychmiast poszukiwany. 
Posada stała. Of. z życio 
rysem i świadectwami pod 
„B. 277* do Dz. Rydg. (22746 


Poszukuję 
2 parobków do koni 
i wszelkich prac w gosp. 
Ksawery Czułkowski, 
Nakło n./Notecią osada 1f. 
(F-12087 


Uczni 
przyjmie mistrz kołodziejski 
Knozowski, Kujawska 21. 
22715 


Posadę 
stałą dam za pożyczkę 
1500 zł. Oferty proszę do 
filji Dzien. Bydg. pod 
„Ffzet”. (F-12106 


Dwóch 
uczni murarskich i mu- 
rarzy przyjmie J. Wojcie- 
chowski, Uhocimska 17-18. 
22673 


Poszukuję 
od 15. X. dzielną kucharkę 
która samodzielnie kuchnię 
prowadzić może. Łaskawe 
oferty z podaniem pensji 
oraz nadesł. fotografji, którą 
się zwraca. do Paweł Grzeca 
Jadłodajnia, Czersk. (22756 


Uczennica 
do kroju, szycia kapóluszy 
i haftu poszukuję. Kujaw- 
ska 19. (22728 


z branży cukierniczej po- 
szukuje „Neptun”, Piotra 
Skargi 3. (F-12090 


Bziewczyna 
do wszystkich prac do- 
mowych poszukiwana. 
Zgłoszenia pomiędzy 4 


a 6 ul. Mazowiecka 29a 
piętro 
(E-12111 


II. wejście III. 
prawo. 


/ ROSAD Y 
Po odbytej 

2 letniej służbie wojsko- 
wej poszukuję posady ja- 
ko li-gi urzędnik gospo- 
darczy, liczę 21, posiadam 
3 letnią praktykę z ukoń- 
czonym kursem szkoły rol- 
niczej. Łask. zgł.: Paweł 
Bierkowski, Żukowo, pow. 
Kartuzy. (22686 


4 Młody 

pomocnik z branży deli- 
katesów z chlubnem świa- 
dectwem poszukuje po- 
sady. Łaskawe oferty 
pod „St. F.“ do filji 
Dziennika Bydgoskiego 
Dworcowa 2. F-12094 


Poszukuje 
portjerstwa, Oferty pod 
„A. R. 19” do Dz. Bydg. 

22676 


Keiner 
(Inwalida wojenny poszu- 
kuje odpowiedniej posady 
tam gdzie koncesja zosta- 
ła odebrana, celem do- 
stawienia jej. Łaskawe 
oferty pod S$. R. „Koncesja“ 
do Dz. Bydg. (22669 


Sierota 


llat 20 inteligentna, wymo- | filji Dzien. 


wra, obeznana z książko- 
wością rolniczą oraz ėle- 
ganekiem szyciem, poszu- 
kuje odpowiedniej posadv. 
Łask. oi do Dzien. Bydg. 


pod „I. L- 20“, (22729 
€Ezeladnik 
piekarski obeznany z 


wszelkiemi syst. pieców 
poszukuje posady w wię- 
kszej piekarni zaraz lub. 
później. Zgłoszenia do 
agentury Dziennika Bydg. 
Fordon pod „Nr. 150%. 


e2 


Kucharka 
samodzielna „znająca pier- 
wszorzędną kuchnie z do- 
bremi świadectwami po- 
szukuje posady od 1. 10. 
Łaskawe zgłoszenia do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa2 pod „Samodzielna“. 

(F-12138 


DZIERZAWY 


43 mórg 
wydzierżawię dom 4 poko- 
je. Sokołowski Plac Wol- 
ności 2. (12131 


< MIESZKANIA 
Mieszkanie 


na zamianę 2 pokoje z 
kuchnią przy ul. Fordoii- 
skiej. Wiadomość u go- 
spodarza, Miedzyn Osada 
nr. 19. F-12088 


Mieszkanie 
1- albo 2-pokojowe dobrze 
umeblowane z osobnem 
wejściem ewtl. z fortepja- 
nem poszukuję zaraz lub 
później. Oferty do filji 
Dzien. Bydg. pod „1057. 
F-12110 


Mieszkanie 
3 pokoje z kuchnią kom- 
pletne urządzenie oddam 
zaraz z powodu wyjazdu. 
Wiad, w filji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2. (12116 


Mieszkania 
największy wybór i naj- 
korzystniej połeca „Osto 
ja“, Król. Jadwigi 4. 

* F-12126 


DROBNE OGŁOSZENIA | 


błicza się na mm o 1860/, drożej. Ą 


Pokój 
umebl. z osobnem wej- 
ściem z pianinem zaraz 


do wynajęcia. Szezeciń- 
ska 11, parter lewo. 
F-12115 


Pokój 
z utrzymaniem dla 2 pa- 
nów do wynajęcia. Swię- 


tojańska nr. 20, parter. 
F-12117 
Pokój 


umeblowany z osobnem 
wejściem do wynajęcia. 
Chopina 8. (F-12120 


Pokój 
umebl. i kuchnia zupeł- 
nie  oddzlnie położone 
dla spokojnego bezdzie- 
tnego małżeństwa w lep- 
szem domu od 1. 10 
do wynajęcia. Oferty pod 
„M. B. 88” do Dz. Bydg. 

F-12139 


Pokój 
umebl. dla inteligentnego 
pana do wynajęcia. 20 Sty- 
cznia 35, ptr. lewo. 22745 


Pokój 
umebl do wynajęcia. Wil- 
czak, ul, Wysoka nr. 6 
(22784 


Pokój 
dobry frontowy do wy- 
najęcia. Kwiatowa 4, II 
prawo. 22758 


Pokój 
umebl. do wynajęcia. Śnia- 
deckich 11, III ptr. lewo. 
22693 


Pokój 
dla małżeństwa lnb pań 
Kanałowa 7, parter. (22714 


Malżeństwo 
z i dzieckiem poszukuje 
pokoju umebl. z używa- 
niem knchni. Oferty do 
Bydg. pod 


„1027. (F-12104 


Pokój 
do wynajęcia. Dolina 24, 
ï ptr. (22711 


Pokój 
słoneczny, dobrze umeblo- 
wany, możliwie z łazienką, 
w spokojaym domu poszu- 
kuje od 1. X., w centrum. 
intelig. starszy pan. Of. 
do filji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2, pod, „304%. F-lellż 

Pokój 
umebłowany do wynajęcia 
od 1 października. Ulica 
Św. Trojcy 30, IL. p. Hoff- 


mann, 22699 
Pokój 

dla panów, Słowackiego 2, 

I. ptr. (F-12102 
Pokój 


umebi. z osobnem wejsciem 


(F-12095 


Pokój 
umeblowany dla dwuch 


najecia. 


I piętro prawo. F-12079 


Pokój 
skromnie umeblowany do 
wynajęcia. Śniadeckich 55, 
Il ptr. lewo. (23718 


Pokój 
umebłowany do wynaję- 
cia. Śniadeckich 6, II ptr. 

F-12086 


Ładnie 
umebl. pokój do wynaję- 
ciaj20 Stycznia 29 p. l. 
F-12082 
Pokoju 
dobrze umeblowanego dla 
urzędnika w pobliżu ma- 
łej kolejki poszukuje na- 
tychmiast Wielkopolska 
Papiernia Bydgoszcz- 
Czyżkówko. (22696 


Brzybiąkał się 
pies wilk. _ Odebrać za 
zwotem kosztów. Stysiak. 
| Jagiellońska 75. _ (22687 


TO a Z O O AZ ZEW ROZA POZO A ZAZIE a a a NZOZ NEK e 


| cowa 2. 


lub jednego pana do wy- |Ę$ 
Kościuszki 3,1E 


poł 


przed 
Dia biendyski 
lat 28, z ziemiańskiej ro- 
dziny, przystojnej, wykształ- 
conej, muzyka!nej, bardzo 
sympatycznej, posiadającej 
gotówki 20.000 i ś-pokojo- 
we eleganckie umeblowa- 
nie poszukuje -odpowie- 
dniej partji Piotr Mrówka, 
Bydgoszcz, Gdańska 24. 

(22705 


Dla wdówki 
bezdzietnej, młodej i bar- 
dzo sympatycznej, posia- 
dającej 80.000 i eleganckie 
nrządzenie domowe poszu- 
kuje odpowiedniej partji 
Piotr Mrówka, Bydgoszcz, 
Gdańska 24. (22706 


Bia Niemki 
sieroty lat 22, inteligen- 
tnej, muzykalnej, wykształ- 
conej. dobrej, gospodyni, 
posiadającej własną real- 
ność i gotówki 8000 po- 
szukuje odpowiedniej par- 
tji Piotr Mrówka, Byd- 
goszcz, Gdańska 24. (22708 


Bia panny 
lat 21, tylko z matką, po- 
siadającej  kamenicę i 
większe ogrodnictwo poszu- 
kuje odpowiedniej partji 
Piotr Mrówka, Bydgoszcz, 
Gdańska 24. (22709 


Bia Amerykanki 
lat 17, przystojnej i okaza- 
łej osóbki, posiadającej 
2.700 dol. poszukuje od- 
powiedniej  partji Piotr 
Mrówka, Bydgoszcz, Gdań- 
ska nr. 24. (22710 


Bla panny 
lat 19, przystojnej brunet- 
ki wysmukiej, eleganckiej 
posiadającej gotówki 20 
tys. i kompletną wyprawę 
na 6 pokoi poszukuje od- 
powiedniej partji Piotr 
Mrówka, Bydgoszcz, ul. 
Gdańska 24. (22704 


Bla sieroty 
miłej, skromnej i gospo- 
darnej, posiadającej wła- 
sną realność i przedsię- 
bięrstwo handlowe warto- 
ści 40.000 poszukuje od- 
powiedniej  partji Piotr 
Mrówka, Bydgoszcz. Gdań- 
ska 24. (22707 


Kupiec 
który ma dobrze prosperu- 
jący interes, enkiernię i 
kawiarnię, poszukuje na 
tej drodze żuny, starszej 
panienki, młodszej wdówki 
iub rozwódki, którym zale 
ży na szczęśliwem pożyciu 
małzeńskiem. Łask. of. do 
filji Dzien. Bydg. w Gru- 
dziądzu pod „Knpiec*., 

(22730 


Poszukuje 
pożyczki 1500—2000 zł. 
Procent według umowy. 
Of, pod „A. G. 100“ do 
filji Dzien. Bydg. Dwor- 
(12122 


do wynajęcia ul. Dr. Emila | § ~ << T- 
Warmińskiego nr. 6, I. ptr. | ® 
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KOZZE 


Dla poszukujących posady 200/, zniżki, 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 
udniem. 


|w wekslach, 


Nr. 222, 


yor sea 


Kawaler 

lat 36, kupiec zamożny, 
ciemno-blondyn, przystoj- 
ny. rzymsko-katol., pra- 
gnie zapoznać panią z 
lepszego domu, miłą, re- 
ligijną i sympatyczną, 
Panie, z zamiłowaniem 
do kupiectwa, posiadają- 
ce również odpow. mają- 
tek, raczą swe oferty, 
możliwie z fotografją na- 
desłać do tilji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Dom 
Handlowy*. F-11905 


Powozy 
wolanty, bryczki, koła osie 
resory znanej dobroci pole- 
ca fabryka powozów, dawn. 
Sperling Nakło, (21722 


Ostrzeżenie! 
Ostrzegam przed ubiega- 
niem się o mieszkanie u 
Sylwestra Piątkowskiego, 
zamieszkającego przy ul. 
Seminaryjnej nr. 11, gdyż 
takowyczyni to bez mojej 
wiedzy i zezwolenia. Go 
spodarz: Sarnowski. 

(22744 


Zgubioną 
książeczkę wojskową na 
nazwisko Władysław Je- 
rzakowski Bydgoszcz, ul. 
Malborska 5, niniejszem. 
unieważniam. (22684 


Zgubiłam 
dnia 8 bm. na Staroszkol- 
nej lub na śluzach czarny 
karakułowy kołnierz. Zna- 
lazca zechce go zwrócić 
za wynagrodz. Chwytowo 
nr. 17, Kosmalska. 

22092 


500 złotych 
miesięcznie zarobić mogą 
panowie każdego stanu 
przez sprzedaż bardzo po- 
żądanych artykułów. Zgło- 
szenia piśmienne przyjmuje 
Fabryka „Em-Ka*, Poznań, 
Przemysłowa 27. Na odpo- 
wiedź porto dołączyć, (22748 


Kto pożyczy 
na przedsiębiorstwo istnie- 
jące od 1928 r. w pomy- 
ślnym rozwoju, wartości w 
maszynach i przyborach 
ea 45.000 zł. na pewien 
czas 5.000 zł? Procent 
podług ugody, gwarancja 
respektyw- 
nie zapisie maszyn 
i polisie od życia na 500 
dol. Łask. zgłoszenia upr. 
się pod lit. „W. Z. 120% do 
Dz. Bydg. (22688 


130 zł. nagrody 
po zawarciu umowy płacę 
temu za wskazanie rybnych 
‘jezior począwszy od 200 
mórg. Zgłosz. nadesłać pod 
nv. „150% do Dzien. Bydg. 

22739 . 


Wzywam 
p. Edm. Nowackiego do 
zwrotu w 3 dniach skaso- 
wanej gotówki. Antosie- 
wicz. (F-12187 


Jia wysokim 
poziomie 


stanie każdy kupiec i przemysłowiec, 
jeżeli posiadać będzie doskonałe druki 
jak: katalogi, listy, rachunki, koperty, 
cenniki itd. Gustownie, szybko i po 
cenach umiarkowanych wykonuje 


DRUKARNIA BYDGOSKA Z 


ULICA POZNAŃSKA 36. 
WŁASNA INTROLIGATORNIA 
+ 


TELEFON NR. 345. 


sy 


GU 


Fy 


reguluje z dobrym skut- 
kiem w kraju i zagranicą 


St. 


Banaszak, 


obrońca prywatny, Byd- 
goszcz, ul. Cieszkowskie- 
go 2. Telefon 1804. Dlugo- 
letnia praktyka. 


POLECENIA 


Eemer 
wielki wybór, niskie ceny 
Poniorska 8. (4774 


Rowery 
lepszych fabrykatów! — 
„Wanderer”, „Brennabor” 
i innych mark poleca po 
niskich cenach Ernst Jahr. 
Dworcowa 18b, (6876 


<a 4 
WyesliizRań 
Torebki damskie 
ostatnia moweśśy nes- 
sesery,  manicury, teki 
do akt, teki szkolne. port- 
fele, portmonetki, plecaki, 
parasole, laski, zawsze w 


wielkim wyborze po ni-3 


skich cenach poleca (dla 
odsprzedających wysoki 
rabat) specjalny magazyn 
wyrobów skórzano-galan- 
teryjnych (11627 
Zygmunt Musiał, 
Bydgoszcz; 
Długa 52. Tel. 1333. 


Broń 
myśliwską i sportową ora» 
doborowe naboje kupuj: 
się najkorzystniej w firmie 
„Hubertus* Bydgoszcz, 
ul. Grodzka 16 (róg Mosto- 
wej) Telef. 652. Warsztaty 
naprawy broni. (19896 


Kapelusze 
wielki wybór, najnowsze 
fasony — ceny konkuren- 
cyjne — poleca Wytwórnia 
kapeluszy Kazimierz Seifert 
Bydgoszcz Długa65.(F22608 


Meble 
całkowite umeblowania 
pokojowe także pojedyń- 


„eza pod gwarancja najta- 
w niej najdogodniej sprzeda 


de Zieliński, Śniadeckich 
nr. 48, (F-12056 


Kapelusze 
męskie, damskie przyjmuje 
się do przefasonowania na 
najnowsze fasony. Dłnga 65 

(F22604 


Wykonuję 
wszelkie prace zduńskie po 
cenach korzystnych. A. Lu- 
giert Bydgoszcz, Sowińskie- 
go 7. (F-11941 


Pierwszorzsdna 


PER kapeluszy, ul 
worcowa rr. 76, poleca 
wielki wybór kapeluszy 
i wszelkie dodatki do 
stroju. Przyjmuje przefa- 
sonowania i wszelkie pra- 
ce w zakresie kapeluszy. 
P. P. modniarkom ustęp- 
stwo. (F-11641 


Otworzyłem ; 
pośrednictwo sprzedaży i 
kupna majątków przy nl. 
Nowodworskiej 24, przyj- 
muje majątki ziemskie, go- 
spodarstwa małe i duże, 
domy, mieszkania i składy 
Franciszek Popielski, No- 
wodworska 24, (22680 


. Głuchota 
uleczalna! Fenomenalny 
wynalazek „Eufonja” za- 
demonstrowany specjali- 
stom. Sami się w domu 


wyleczycie z przytępio- 


nego słuchu, szumu i cie- 
knięcia z uszów. Liczne 
podziękowania. Pouczają: 
cą broszurę wysyła bez- 
płatnie na żądanie „Eu- 
fonja“, Liszki koło Kra- 
kowa. (22664 


4 sPRzEDażE 
i wilka rocznego sprzeda 


P. Karczewski, Gralewo, 
pow. Działdowo. (22663 


Bem 
i3 morgi ziemi w małem 
mieście, stacja kolejowa, 
sprzedam natychmiast, — 
Fęglerska, Gębice, pow. 
Mogilno. (22662 


Bomy 421 
z ogrodami, interesami 
„w każdej cenie poleca 


_Klaibor, Dolina 17. (22656 


Y 


(20390 


tanio na sprzedaż. 


Piękna 


jątki poleca 


Majątki 
ziemskie, gospodarstwa i 
młyny poleca „Polonia” 
Bydgoszcz, Dworcowa 17, 
tel. 698. Nowe zlecenia 
pożądane. (17443 


Dom | 
I pietr. w Średn. mieście 
z 2 składami kolonj. i rze- 
źniekim, kolonjalny jest 
w dzierżawie, rzeźnicki za- 
raz do objęcia zaraz na 
sprzedaż, cena 12.000 zł. 
Zgłosz. do Dzien. Bydg. 
pod Dom”. (€-1204. 


Baczność piekarze I 
Maszyna do wygniatania 
ciasta, z dwoma kotłami, 
prawie nowa i do tego 
należące transmisje, na 
sprzedaż. Fr. Przybylski, 
Skórcz (Pom.), ul. Głó- 
wna 5. Tel. 45. (22568 


sprzedam 
viec do płisowania. „Ho- 
fioplis* Tuszewska, Groba 
ur. 24. (2255 


Na Kujawach 
sprzedam sklep galante- 
ryjny z mieszkaniem. Po- 
trzeba 5.000 zł. Informacji 
udzieli Toruń, Mostowa 25 
magazyn kapeluszy dam- 
skich. (22510 


Majątki 
z dobrem zabudowaniem 
z kompletnym żywym i 
martwym inwentarzem, 
950 mórg, cena 490.400 zł, 
wpłaty 350.000 zł; 800|mórg 
cena 230 tys, wpłaty 150 
tys; 740 mórg, cena 400 
tys, wpłaty 300 tys.; 655 
mórg, cena 250 tys., wpła- 
ty 130 tys. sprzeda Lu- 
biewski, Toruń, Św. Ja- 
kóba 17, tel. 847. 


Samochód 
„Studebaker“ na sprze- 
daż. Dogodne warunki. 


Puciata, Poznań, ul. Sza- | 


marzewskiego nr. 28 III. 
22452 


Ogier 
kasztan, 81/4 lat, półkrwi, 


licencjonowany, chodzący | gł 
pod wierzchem i w powo- į 


zie, oraz ogier kary, 2/, 


lat, tego samego pocho- | ) 
dzónia do nabycia u Py-| 


szora, Gruta, pów. Gru- 
dziądz. 


Dywan 


pluszowy 3X4 i 2X3, cho- | N 


dnik, portjery antyczny, 


tanio sprzedam. — Skład | 
ul. | o 


komisowy „Lamus”, 
Gdańska 152. (F-11828 


Wóz 
na resorach oraz repozy- 


torjum, nadające się naj 


każde przedsiębiorstwo 


kiewicza 44, parter lewo. 
22060 


Dobre I korzystne. 
resztówka 280 
morg. ze zbiorami i kom- 


pletnym inwentarzem 140 
tys. 
260 mórg przy gimnazjal- 
nym mieście ze zbiorami 


zł, wpłata 90 tys. 


i nadkompletnym inwen- 
tarzem 150 tys., wpłata 
100 tys. zł. 200 mrg. bli- 
sko miasta, ładne zbiory, 
kompl. inwentarze 80 tys. 
zł, wpłata 45 tys. Piękna 
resztówka 120 mrg. 55 tys. 
wpłata do umowy, 110 
mrg. buraczana 60 tys. 
wpłata do umowy, wszy- 
stkie pierwszorzędne ma- 

i przyjmuje 
biuro „Pogoń”, Dworco- 
wa 80, tel. 1815, 


Fryzjerski 
interes z urządzeniem oraz 


mieszkaniem w dobrym 
punkcie sprzedam zaraz 
z powodu wyjazdu. Biuro 


„Pogon, Dworcowa 80. 
Telefon 1815. 


Wóz roboczy 
3 cal. 80 ctr. nośności i 
1000 kl. podków na 
sprzedaż. B, Frank, No- 
wawieś Wielka. (22668 
| OOOO O ae 
Bom 
2 morgi pola, kuźnia i 
warsztat kołodziejski w 
pełnym biegu na sprze- 
daż. Nakielska 101. (22650 


Dom 
wila w centrum miasta 
Bydgoszczy, Sienkiewicza 
63, III piętrowy z kom- 
fortowem wykończeniem 
za 90 tys. złotych wprost 
od właściciela zaraz na 
sprzedaż. Bukowski, Ino- 
wrocław, Rynek 1. (F-11268 


(22607 | gy ję 


| tpm nit Kówwótim Pomorskiego 


powiatu bydgoskiego i wyrzyskiego oraz części powiatów 
chodzieskiego, szubińskiego, inowrocławskiego i rypińskiego 
wchodzących w skład całego okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
w Bydgoszczy, z podaniem powiatu, sądu, prokuratury i poczty. 


POSADY. 


N, 


Chcesz otrzymać posade 
musisz ukończyć kursa 
fachowe korespondencyj- 
ne profesora Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia nr. 42. 
Kursa wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowoś- 
ci kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, steno- 
grafji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafji, pisania ne 
maszynach. Po ukończe- 
niu świadectwo. Ządajcie 
prospektów. (20175 


Bona 
II kl. z dobremi świade- 
ctwami, potrzebna od 1. 
X. rb. Zgłoszenia Szy- 


manowska, ul. Gdańska * | 
|od godz. 3—5 po poł. 


F-12073 


Apteka Radziecka 
w Toruniu poszukuje od 
15-go października siły p 
mocniczej do taksowan: 
recept z dobrem pismen! 
Zgłoszenia do apteki. czeefi 


€zeladnika 
młynarskiego dobrze o 
beznanego z ;maszynam 
przyjmę zaraz. Młyn pa- 
rowy, Pruszcz, pow. Świe 
cie. (22651 


Książkowa 
z długoletnią praktyką, 7 
dobremi świadectwami, 
władająca językiem pol- 
skim i niemieckim w sło 
wie i piśmie, obeznana 7 
bilansami, pisaniu na ma- 
szynie i różnemi pracami 
biurowemi potrzebna oc 
1 października lub później 
Zgł. pod „A. 0.4” do Dz 
22626 


Dzielma stenotypistko 
z dobremi świadectwam 
zaraz lub od 1. 10.27 r 
potrzebna. Of. do filji Dz 
Bydg. w Grudziądzu po 
„Stenotypistka*. (22624 


Cena 3,50 zł, z przesyłką pocztową 3,70 zł, za zaliczeniem 


Sien- | $ 


lacz 
7 letnią, 


mocnego wałacha. Bracia 
Cymmer, Nakielska 121, 
skłąd węgla. (22674 


Fortepian 
koncertowy, krzyżowy, 
krótki, czarny, sprzedam. 
Kościuszki 50,. pierwsze 
piętro prawo. (F-12077 


Baczność I 
Sprzedam różne sprzęty 
domowe, dobrze utrzym. 
krajobrazy, malowaue z 
wolnej ręki, nadające się 
dla malarzy-artystów. A. 
K. Bydgoszcz, ul. Pade- 
rewskiego 11, parter. 

(22681 


Kamienica 
z sadem w śródmieściu 
Bydgoszczy zaraz na 
sprzedaż. Wpłata 50 do 
60.000 zł. Zgłosz. poste 
restanta Margonin 100*. 
(22659 


Skład 
z mieszkaniem i towarem 
z powodu wyjazdu tanio 
na sprzedaż. Adres wsk. 
fija Dz. Bydg., ul. Dwor- 
cowa 2. (F-12078 


Dom 
trzypiętrowy nowoczesny 
60.000 zł. Dwa domy, trzy 

iętrowe, centrum 125.000. 
„saa Dworeowa 90, te- 
lefon 1909. (F-11924 


A ©kazial 
Domek z restauracją i 
składem kolonjaln., przy 
tramwaju w Bydgoszczy 
zaraz Sprzedam. Oferty 
pod „20.000“ do filji Dz. 
Bydg, Dworcowa 2, 


soko źrebną ; 
sprzedam lub zamienię na |3 


„DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 września 1927 r. 


* Mlodszy 
książkowy poszukuje ja- 
kiego bądź zajęcia w biu- 
rze. Zgłosz, do Dz. Bydg. 
pod „J. M.” (22675 


Dzielnych 
poljerów poszukuję. Po- 
morska 10, Dom Fabry- 
zny. - (22610 


£Ekspedientki 
do mego składu cukier- 
tów i kolonjalnego po- 
szukuję od 1. października 
1927. Oferty pod A. Szulc, 
Puck, Pomorze. (22581 


Pianista 
do kina, który również 
musi udzielać lekcje dzie- 
ciom na stałą posadę za- 
raz potrzebny.Hotel Dwór 


wąbrzeski, Wąbrzeźno 
'Pomorze). 22561 
Nauczycielki 


domowej poszukuję od 1. 
%. lub 15. X. na wieś do 
dwojga dzieci lat 9 i 11. 
Yarunki: muzyka i zna- 
'omość obcych języków. 
Jferty wraz z odpisem 
świadectw i pretensji pro- 
sze nadesłać pod „D. 
B.” do Dz. Bydg. (22565 


2 uczmi 
z lepszem wykształceniem 
nogą zaraz się zgłosić. 
R. Stobieeki, Hurtownia 
Bławatów Stary Rynek 29. 
(22483 


Ekspedjentkę 
z dobrą praktyką, która 
się zna na kroju, poszu 
zuje skład manufaktury i 
bławatów w Nakle Oferty 
do Agentury Dz. Bydg. 
Nakło. (22386 


Ucznia 
yna uczciwych rodzieów 
: odpowie'iniem wykształ- 
eniem szkolnem, poszu- 
uje od 1. X. 27. Droge- 
ja S. Kaja, Znin. (22393 


R Ude DORERE A 


w administracji „Dziennika Bydgoskiego 


Bydgoszcz, ulica Poznańska 30 


4,30 zł. 


( KUPNA ) 


wieszadło do przedpokoju |cm.. kupi 


' Stolarz iiie 
{ potrzebny. Fordońska 68. 


F-12066 


Poszukuje 
2 poljerki lub i poljera 
na stałą pracę. Jackow- 
skiego 38, stolarnia. 22656 


Ekspedientka 
z dobrej rodziny do cu- 
kierni i piekarni potrzeb- 
na. Nasiadek, Jagiellońska 
nr. 14. (22671 


Kilka i 
młodych dzieweząt poszu- 
siwanych do łatwych prac 
domowych. Zgłoszenia po- 
między godz. 10-11 i 15-17 
Długa 57 I p. (22657 


ćwiekaczy 
maszynowego i ręcznych 
oraz Sznytirezera przyj- 
mie natychmiast „Brai- 
lem“, fabryka obuwia, 
Inowrocław. (22661 


Bzielnego 
czeladnika kowalskiego z 
prawem kucia koni zdol 
nego w tym dziale po- 
szukuje zaraz Kośmider. 
Szelejewo, powiat Znin, 
poczta Gąsawa. — Dla 
posiadaj, gotówki około 
2.000 zł istnieje możność 
wspólnictwa. Kosztów po- 
dróży się nie zwraca. 

(22648 


Pomocnika 
fryzjerskiego damsko-me- 
skiego poszukuje J. Hil- 
debrandt, Wejherowo, ul. 
Gdańska 56. (22306 


Miody 
czeladnik szewski z utrzy- 
maniem może się zgłosić 
ul. Gdańska 27. (F-12085 


Lepszą 
dziewczynę, która zna 
pracę domową i umie się 
zająć dziećmi jako przy- 
chodnią na cały dzień 
poszukuje nl. Śniadeckich 
52a, parter. (F-12109 


19776 


P. K. O. Poznań 203718. 


Większą ilość 
świeżego drzewa sosno- 
wego w 1 lub 2 mtr. wal- 
kach średnicy 12 do 25 
natychmiast 


z lustrem. Oferty do adm.| Wielkopolska Papiernia, 


Dz. Bydg. pod „L. K. 801%, 
22618 


Kamienice 


w jBydgoszczy, ruchliwe | 11/, 


ołożenie, dobrze rentu- 

Jącą kupię. Wpłata 25—30 

tysięcy zł. Of. pod „Ka- 

mienica 30* do fitji Dzien. 

Bydg. ul. Dworcowa nr. 2. 
F-11955 


Kupię 


telefon 1151 i 1137. 
22694 


Motorek 


kupię. A. Remlein, Solce 
Kujawski. (F-12100 


KC 


Pokó 


dom w Bydgoszczy na | dobrze umebl. w spokoj- 
ruchliwej ulicy z wolnym |nym domu do wynajęcia. 
składem i mieszkaniem za | Gdańska 45, II ptr. 


gotówkę 20.000 zł. Zgłosz. 
S. Bagiński, Kruszwica, 
ul. Rybacka 2. — (F-11953 


Kocieł parowy 
poszukujemy leżący lub 
stojący z armaturą o sile 
5—6 atm. Wad. do filji 
Dzien. Bydg. Grudziądz. 
pod „Kocioł* 22612 


„ Kupię 
dubeltówkę bezk. 16 Sau- 
er & Sohn. Of. Św. Trój- 
cy 12a, I ptr. prawo. 

22481 


Szukam 
dla poważnych kupców fol- 


F-12063 


Pokój 
umebl. dla uczni lub do- 
rosłych z dobrem utrzy- 
maniem do wynajęcia 


Wileńska 3. II ptr. lewo.|E 


F-12041 


Pokój 
dobrze umebl. dła 2 pa- 
nów, w centrum miasta do 
wynajęcia od 1. 10. 27., ul. 
P 3, ptr. lewo. 
F-11968 


Pokój 
umebl. z używaniem ku- 
chni poszukuje od 1. 10. 


warków, gospodarstw, mły- | młode małżeństwo u lep- 
nów i miejskich objektów | szego państwa. Oferty do 
Sokołowski, Plac Wolności | filii Dz. Bydg. pod „226“. 


nr. 2 (F-11765 


F-12065 
Pokój 


interes z mieszkaniem. — | słoneczny, dobrze unebl., 


Branża obojętna. W. Sa-|światło elektryczne 


do 


dowski, Toruń, Winnica| wynajęcia. Śniadeckich 55, 


nr. 28. 


(22570 | parter prawo. 


P. S. dla motocyk m 


(F-12135 | 


Poszukuje 
ucznia szewgkiego zaraz 
z początkami lub z do- 
płatą, ul. Garbary 11, S. 
Gondek. (22691 


Kreślarz 
zdolny potrzebny na dwa 
miesiące do planów i pro- 
fili kolejowych. Oferty 
pisemne nadsyłać do inż. 
Piaseckiego, Gdańska 52. 
F-12099 


ZA 


ADY © 
A POSZUKUJĄ I 


Piekarz 
starszy, trzeżwy i rzetelny, 
który samodzielnie pracuje 
oszukuje posady. Oferty 
do Schreiber, Sadowo, porz- 
ta Grudziądz. (22620 


Pani 
w starszym- wieku dla 
dzieci lub pielęgnowania 
starszej aD z dobremi 
referencjami może równo- 
cześnie wykonywać lekkie 
prace domowe, szuka od- 
powiedniej posady. Refe- 
rencje udziela p. dyrekto- 
rowa Siodowa, Aleje Mie- 
kiewieza 2/8 tel. 1920. Zgł. 
upr. nadesłać L. Szezy- 
pińska, Aleje Mickiewieza 
78 III p. * (22583 


-|0 

Nauczycielka 
z kilko-letnią praktyką 
i pozwoleniem rządowem 
poszukuje zaraz posady. 
Zgłoszenia do Dz. Bydg. 
pod „Praktyka 560”. 

(22564 


Szofer 
ślusarz obeznany w swym 
zawodzie poszukuje po- 
sady. Wszelki remont sa- 
mochodu wykonuje oso- 
biście. Zgłoszenia proszę 
skierować pod adresem K. 
Czechowski, Samobklęski, 
p. Tur, pow. Szubin. (12067 
Początkująca 
biuralistka z ukończoną 
handlową szkołą poszu- 
kuje odpowiedniej posa- 


$| dy. Zgłosz. db Dz. Bydg. 


pod „B. U. 650”. (22651 


Poszukuje 
stałą i odpowiednia posa- 


5 | dę jako-kucharka z dobre- 


mi świadectwami... Zgłosż. 


| do Dzien. Bydg. pod „Ku- 


charka 1000”. (22672 


Ekspedjent 


$| i dekorator, branży szkła 
$ j porcelany 1 sprzętów ku- 


chennych, z dobremi świa- 
dectwami poszukuje posa- 
dy od 1. lub 15. paździer- 


5 nika b, r. Zgłoszenia pod 


„E. D. 26% do Dz. Bydg. 
2660 


2266 


Za 100 zł 
miesięcznie przyjmie po- 
sadę biegła maszynistka- 
książkowa. Kilkuletnia 
praktyka, doskonałe świa- 
dactwa. Łask. oferty pod 
„Bumienna 650“ do Dzien. 
Bydgoskiego. (22654 


Karmelłkarz 
samodzielny z długole- 
tnią praktyką poszukuje 
posady. Oferty pod „K. 
1000 * do Dzien. Bydg. 

(22658 


Córka 
urzędnika, która uczyła 
się w szkolezgospodarczej 
z dobr. świadectwami po- 
szukuje posady jako po- 
czątkująca, Zgłoszenia do 
Dzien. Bydg. pod „Córka 
urzędnika*. (22683 


Brunetka 
lat 28, inteligentna poszu- 
ela zarząd domu do jed- 
nej osoby. Zgłosz. do filji 
Dzien. Bydg. Dworcowa 2 
pod „Wyjazd“. (F-12105 


DZIERŻAWY 

zamienię 

oberżę, restaurację, skład 
kolonialny z salą, przytem 
dom lokatorów, kuźnia i 
ə mórg ziemi, przy sta- 
cji kolejowej, na dom ze 
składem w Bydgoszczy, 
albo w innem większem 


mieście. Of. do Dz. Bydg. 
pod „Oberża 650“. (22693 


Ubikacje 
nadające się na dom zbo- 


wydzierżawię zaraz. Po- 
łożenie w mieście powia- 
towem, bliszo kolejki do- 
jazdowej. Zgłosz. przyjm. 
' M. Zielińska, Wąbrzeźno 


Długa 47. 


$ | Wtelno. 


ul. Kolejowa 19.  (22566]G 


NEO 


Duży skład ; A 


długi 20 mtr., nadający się z 


na hurtownię, wraz z 
kojowam mieszkaniem 
wydzierżawienia. ittnerowa 

| "(22366 


Wilia wiejska > 
w (Gościeradzu 10, poło- 
żona w ogrodzie, składa- 
jąca się z czterych pokoi 
i kuchni, dużej werandy, 
pokoi dla słuzby i't. p. 
do wydzierżawienia. 
Eckert, Gościeradz, pocz. 
(22358 


Książkowa 

oheznana z kasowością, 

pisaniem na maszynie, _ 
żurnalem oraz wszelkiemi 
pracami biurowemi poszu- 
kuje posady od 1. 10. br. 
ewentl. później. Łaskawe 
oferty do Dzien. Bydę 
pod „G.” (22302 


Poszukuje się 
dzierżawy małego domku 
lub mieszkania 3- pokojo: 
wego z ogrodem. Płacę 
czynsz na rok z góry, ewtl. 
zamieni się 8 - pokojowe 
mieszkanie na takowe. w 
ogrodem. Łaskawe oferty 
proszę składać pod „Spo- 
kojna rodzina* do Dzien. 
Bydgoskiego. (22653 


Dzierżawy 
500—700 mórg poszukuję. 
Oferty uprasza Wróblew- 
ski, Bydgoszcz, Kołłątaja 
nr. 10. (F-12108 


Key 


Na wspólny 
pokój przyjmę inteligen- 
tną panienkę, Elbracht, 
Jaokowskiego 20, II ptr. 
prawo. (F-12080 


Boszukują 
mieszkania 3—5 pokojow. 
Dzierżawę płace za rok 
i zwrócę koszta remontu, 
ewtl. kupię meble. Oferty 
pod „Dyrektor Banku” do 
tilji Dzien. Bydg. Dwor- 
cowa 2. (F-12103 


Poszukuję 
2—3 pokoje z kuchnią, 
próżne, wprost od gospo- 
darza na biura Związku. 
Zgłoszema «Pomorska 12. 
Związek Artystów Scen 
i Estrady. (F-12089 


Pamietaj, 
że przysżie powodzenie 
twoje zależy przedewszy- 
stkim od dobrego ożenie- 
nia się lub zamążpójścia, 
Jeżeli nie masz odpo- 
wiednich znajomości, udaj 
się z całem zaufaniem do 
największego w Połscebiu- 
ra pośrednictwamałżeństw 
„Matrymonjum* w War- 
szawie ul. Nowogrodzka 36 
Na każde listowne zgło 
szenie natychmiast wysy= 
ła się kilkadziesiąt sto- 
sownych ofert, szczegóło- 
we informacje i fotogra- 
tję pragnących wyjść za- 
mąż lub ożenić się osób. 
Posiadamy setki listów 
dziękczynnych za usku- 

tecznione małżeństwa. 


wana. (18175 


Wdowiec 
lat 40, posiedziciel ziem» 
ski, przebywający często 
w Bydgoszczy, poszukuje 
znajomości pań. Cel to» 
warzyski. Za dyskrecję 
ręczę słowem honoru. 
Zgłoszenia upr. do Dzien. 
Bydg. pod „L. W. 40% 

„22702 


Spólnika do kina 
wędrownego poszukuję za- 


j| zaraz z kapitałem dwa ty- 


siące złotych, aparat i ŝwia« 
tło elektryczne własne. Zgł. 


do Dz. Bydg. pod „Mac“, 


(22637 


Książeczkę 
wojskową 


5-po- 
do 


na nazwisko 


0 


j 


2! 
E 
Ka 


a 


4 


Warunki przystępne. Ści+ 
sła dyskrecja zagwaranto= 


Ë 


3 


Stefan Ogożeja, którą zgu- 


biłem, unieważniam. Byd- 
SOSZCZ, 
kego 9. (F-11984 


Pies 
. m. pięcio miesięczna 


suka-ponterka, bronzowa z 
siwemi łatami, ogon ob- 


cięty. Łask, znalazcę upra- Í k 
uy z 


sza się o powiadomienie 


W: 


Hermana Frane 


teir 
[i 


À 
+ 


wj 


myśliwski zagi ia28, 
żowy lub fabrykę maszyn, S wsklzagiuakaniaca we 


A 


w Szkole Oficerskiej ul.. 
dańska, (22668 
e) Li 
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| „DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 28 września 1927 r. i | Nr. 222. 


Sziceoła $oSsSzbepGIKCZEE 
ww iAroapńeoszępmie 
Ji rozpoczyna rok szkciny 1 października. Oprócz go- 
i |spodarstwa dpmowego uczy się: szycia, kroju, haftów, 
| na Życzenie muzyki i języków. Panienki z maturą po 
ukończeniu kursu łatwo zdobędą posadę. Opłata za 
10-miesięczny kurs 250 zł, za internat od 75 do 100 zł 
miesięcznie. - (22649 


Przeniesienie zwłok 


na miejsce wiecznego spoczynku 


6. p. Karola Tochirhera 


odbędzie się w czwartek, dnia 29 b. m. 
o godz. 2.30 po poł. z kaplicy cmentarza . 
ewang. przy ul. Jagiellońskiej. 


22742) Rodzina. 


Ubrania - płaszcze damskie 
i męskie - ubranka - płaszczyki 
kurtki astrachanowe, pluszo- 

we, barankowe i inne 

Towary bieliźniane i pościelowe 


LUC 5 AN SZULC | Dudaeiren damaska da TRA ` ; 
„c ma)  : 


Po przyjeździe z Persji pozostaję już tylko do 5. X. i prowadzę 


l ostatnie lekcje (pospieszne) oryg. dywanów perskich | 


’ 
. i 
fA | które trwać będą tylko tydzień po 4 godziny dziennie. W przeciągu | 


į | tego czasu zobowiązuję się każdą z pań i panów w zupełności wy- 
uczyć, by dać możność każdemu, kto dotychczas nie posiadał czasu 
wzięcia udziału w tak szlachetnych i pięknych pracach, które w Polsce 
przemysł siwarzamy. Całość kursu tylko 10 zł. Koniec wpisuw na 


PODZIĘKOWANIE. 


Za szczere dowody współczucia i oddanie 

ostatniej przysługi 
ś. p. Henrykowi Beyerowi 

składamy Wiełebnemu Duchowieństwu, Dy- 
rekcji, pp. Profesorom i Uczniom — szcze- 
gólnie kl. VIII. — Gimnazjum Hum., Magistra- 
towi i Radzie Miejskiej oraz wszystkim Zna- 
jomym serdeczne 


Bóg zapłać! 
Bydgoszcz, 26. 9. 27 r. RODZINA. 


Przefdrg publiczny TREC TĘ 
na roboty brukarskie w powiecie wąbrzeskim. | 

Dnia 3 października br. o godz. 12-tej w polu- || 4 $ 
dnie odbędzie się przetarg publiczny na wykonanie || z a] 
rohót hrukarskich Edward Nika j | 

na drogach powiatowych, razem 3140 m?. F pry y R 
Wzór ofert szczegółowych wraz z warunkami wy- jf ś A 

# į konania robót, otrzymać można bezpłatnie w biurze j į Plac NORZE zby Ę 
i| Powiatowego Zarządu Drogowego w Wąbrzeźnie |; ` ck || 
pokój nr. 11. (22646 | * e rE FU 


Osi oszenie. Przewodniczący Wydziału Powiatowego. 


Sioje do zapraw 


oraz wszelkie 


cosci ZAPASÓW, 


Prosimy zażądać cenniki. 


Bydgoszcz; 
22758 


F. KRESKI 


Bydgoszcz, Gdańska 7. 


1431 


Piec pokojowy 


$ aa re m. wydgoszczy podaje, 3 KE 5 | i 
"iż w sobotę, dnia 1 października r. o godz. 1 aflowy, przenośny, {| g> A h 
e adbodzio: slo, m Tanarze Higiakim, Sprzedaż przymusowa jeansen Gierpiący na cukrzycę! so ky b 
, ul. niat sprzeda o tcytacji o kąpielni T.: AE Rój 3 f 4 
p gą ja ogłoszona na środę, dnia 28 b, m. przy ulicy | OŁ upr. do filji Dz. B. | płyn odżywiający i regulujący budowę i odbudowę cukru. ł 
a W pod „Pioc“.  (F12028 | Dr. Malowan i S-ka, Gdańsk, oddz. 22. (19389 | 
Mazowieckiej nr. 7 (22725 | E | OPAD | | 


Tab Miejski i Straży Poż i. (22685 m db g = œ e—a 
A Bydgoszca, dola 28 wrzośoła 1627 r. mie oGDeGzie SIĘ| miu anena 


(—) Miichert, radca miejski i decernent. Kozłowski, kon*sądowy w Bydgoszczy. m F] P a rzy 


Państwowy Urzad Budownictwa Hademnego |pajęty. Nadlenietwo Warlabie pow. Świece) 5, uezmi 


w Chojnicach sprzedawać będzie przez licytacię się, RER. es etowice, M 
ogłasza (22647 


drewno użytkowe i opałowe osan i07. mais || 


. l w Warlubiu w sali p. Pepląwskiego, począwszy od godz. 9 
rze al U I6ZN dnia 6 października 1927 
„ 10 listopada 


na wybudowanie skarhca O - 210 ennai 
w Kasie Skarbowej w Tucholi. 


dzielny w swym zawodzie, z dłu- 
9 
Druki ofertowe otrzymać można za opłatą MA Mi W 


1— zł, w biurze Państw. Urzędu Budown 

Naz. w Chojnicach, Dworcowa 8, dokąd uprasza 

się również nadsyłać oferty w opieczętowanej używany, z podwójną tarczą zegarową, 
elektryczny, nadający się dla składów 

zegarmistrzowskich, tanie na sprzedaż. 


kopercie z odnośnym na'isem wraz z dołą- 
EUGEN WEGNER, DANZIG 


czonym kwitem Kasy Skarbowej o złożonem | 
Gr. Woliwebergasse 22-23. (22754 
e 


samodzielnego rutynowanego bilansistę 
poszukujemy od |. X. br. Dozgłosz. pisemn. 
należy dołączyć życiorys, odpisy świa- 
dectw, referencje oraz wysokość żądanego 
uposażenia miesięcznego. 
Nieuwzględnione zgłoszenia pozo- 
staną bez odpowiedzi. 777 7422645 


goletnią praktyką obeznany z 
H | wszelkiemi nowoczesnemi maszy- 
| nami, reflowanie. walcy itp. po- | $ 
szukuje jako nadmłynarz lub sa- | 74 
modzielny posady zaraz lub pó | Ef 
źniej. Of. uprasza Józef Siejck, | E 
wg Wielkp., ul. Zbąszyń” | $ 

a 12. Í 


Powiat. Kasa Chcrych w Mogilnie. 


AE 


Wiatrak 


do pompowania wody, 
(Wind-Turbine) 25 metrów 
wysoka, pompa, która 
» | znajdnje się w studni głę- 
j | bokości 120 metrów, ru- 

ry wodociągowe, basen 
« | zelazny do wody zawie- 
rający 9000 litrów i wsz) * 


2 i 


wadjum w wysokości 5%, sumy oferowanej. || 

Otwarcie ofert nastąpi w czwartek, dnia 

6 października br. o godz. 10-tej przy ewtl. 

|. obecności ubiegających się o powyższe prace. 
Chojnice, dnia 23 września 1927 r. 

Państwowy Urząd Budownictwa Naziemnego. 


Repozytorium w „DZIENNIKU BYDGOSKIM" ściciela zgłosić (22665 


wielkie i ozdobne, tanie na sprzedaż. Józefa Błaszkiego 
Bliższe informacje w kolekturze Loterji Państ- | Odnosi najlepszy Skutek! uBocinie poczta 


Krokowo pow. Wejherowo 
wowej, Dworcowa 17. (22695 (Pomorze). 


dzielnego, znającego się dobrze na rysunkach, ka- 
walera poszukuje natychmiast 


„UNIA 


Zjednoczone Fabryki Maszyn Spółka Ake. (22652 
Oddzial Chełmne, dawn. R. Peters. 


stkie przybory, należące 


do wiatraku wodociągo- 
E Só p, A PA A wego w całości korzystnie 
na sprzedaż. Reflektanci 


mogą się wprost do wła- 


Poszukują Poznań na Bydgos: cz. 
zaraz do pierwszorzędnago | Zamienię trzy pokoje z 
składu wyrobów mięsnych. | kuchnią, łazienką komfort. 
rutynowaną pierwszą eks-|w Poznaniu na takie sa- 
pedjentkę. Of. uprasza sięj me lub mniejsze w Byd- 
w niemieckim języku do|goszczy. Zgłoszenia p. 
filji Dzien, Bydg. w Gru | Jendrzejczak, ul. Jagiel- 
dziądzu pod „Ekspedjentka* 

(22781 


lońska 7, Bydgoszcz. 
22097 


ł 


Prosimy wyciąć, wypełnić i oddać na poczcie! 
| zamówienie. zZeamówiemie. 


| Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu 
Dziennik Bydgoski“ na październik 1927 roku „Dziennik Buzycdizosień' na lv. kwartał 1927 roku 
| za 3,11 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik“ odbierać będę z poczty — za 9,33 zł wraz z opłatami pocztowemi. „Dziennik* odbierać będę z poczty— 
| proszę dostarczyć pod poniższym adresem: proszę dostarczyć pod poniższym adresem: 


Imię i nazwisko: „sensone 


PR ÓW RE OE Imig, i nad wiskok Ga R AGA AE 104 BL... 


| Miejscowość: WOW DAS EECA MOR inr AR LENA 5 Miejscowość: KNOOSIKMTALSP SI || SET EA eS M WOA że 
| kóćwić pocziowiy Kwit pocziowuy 
| | złtagi MZK My ZADEN kat 
| + 
tytułem przedpłaty na MBziemmśkic Baydsoskci za pżiienił (927 roku tytułem przedpłaty na Bziezammike Bydsoskci za ly. kwarta 1927 roku 
odebrałem, co niniejszem potwierdzam. odebrałem, co niniejszem potwierdzam. SA 


/ 


NIŻ ONEŁ. WOS SEGI, T 1 MCZ MODĘ ASEE MN ET Soy, ||: BOBA MER MACA WE YA 


zzz 


Pzeęzacaz zony ata n ono ZROSROROZEONTENONUNOEPZONOÓN 


ME BFI 


podpis: EA MO. ASE ETE PE ER TETA podpis: 


Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz 
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr. każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrołogi 200/, zniżki, Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250%, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 9, drożej, 
. Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowyg 

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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